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Dobrze się stało!
Tak jak się stało, stało się dobrze.

Litwa skapitulowała, nie mając innego
wyjścia. Sam szczęk polskiego oręża
naci granicą nauczył wielkorządców
kowieńskich moresu. I gdy na wysoko­
ści Kłajpedy zadymiło się niebo od ko­
minów naszych niszczycieli, Kowno po­
rzuciło myśli o oporze 1 0 godzin przed
oznaczonym terminem.

Dobrze się stało, że wojska nasze nie

potrzebowały przekraczać granicy. Mo­
gliśmy wywierać nacisk na kowień­
skich wielmożów, ale nasze pociski nie

są przeznaczone do tego, aby grzęznąć
w piersiach ludu litewskiego, który
może być bardzo ogłupiony przez wro­
gą propagandę, ale który przez setki lat

był drugim po nas filarem wielkiej
Rzeczypospolitej przedrozbiorowej.

Zajęcie naw et całej Litwy byłoby dla

naszej armii rodzajem większych ma­
newrów, połączonych z umiarkowanym
ostrym strzelaniem. Nie w tym rzecz,

tylko w skutkach. Serce nam się wyry­
wa do współżycia z narodem litewskim ,

nie do cięmiężenia tych, co to byli
dla nas równi z równymi, wolni
z wolnymi.

Ponadto nie wydawałoby się wskazane,
aby z uwagi na nasze Pomorze i życio­
wą konieczność walki o nie do ostatniej
kropli krwi, państwo nasze rozdzielało

swą uwagę na drugie dojście do Baity­
ku. Mogli byśmy tym dać niebezpieczny
atut dla wrogiej nam, propagandy. Ta

powiedziała by może: macie dwa dostę­
py do morza, odstąpcie jeden!!,..

Nie rozlaliśmy krwi z Litwą i ma­
my otwartą drogę do nawiązania z nią
współpracy. Spo-dziewać się prędko i
wiele nie należy. Litwini są nie tylko
uparci. Do Kowna utorowały sobie dro­
gę i niem ieckie marki i sowieckie ru­
ble. Za te dwie waluty będzie można

zakupić wiele kam ieni i to ciężkich do

rzucenia nam pod nogi.
Nie jest dotychczas wiadomym jak

będzie uregulowana sprawa naszej
mniejszości. W urzędowym streszczeniu

noty polskiej nic o tym nte jest powie­
dziane. Może przedmiot ten jest trakto­
wany w załączniku. Sprawa ta jest ol­
brzymiej wagi. Tylko na żywiole pol­
skim mo-żemy oprzeć naszą współpracę
z Kownem.

W oczach, gdy rozstrzyga siła i tyl­
ko siła pokazaliśmy', że umiemy się nią
posługiwać. Nie jest na-m obce zdecydo­
wanie. Świat do-wiedział się,

że mamy zęby, że potrafimy nie tyl­
ko warczyć, ale i ugryźć w potrze­
bie. W świecie wilków jest to jedy­
na rekomendacja. W świecie bara-

nów jeszcze lepsza.
Olb-rzymią radością napaw-a fakt, że

społeczeństwo wykazało przedziwną
jedność. Poczuliśmy się jednej matki

synami bez względu na zapatrywa-nia
polityczne, na przynależność do róż­
nych obo-zów. Na ze-wnątrz umiemy być
jednością. Hosanna Panu na wysoko­
ściach. W naszej sytuacji tylko jedność
jest warunkiem istnienia.

Okazało się, że- jednoczy n-as najlep-iej
ceł zewnętrzny. Wniosek z te-go jest
prosty: trzeba stale takie cele przed
narodem stawiać. W polskim garnku
znaj-duje się z-a m-a-ło niekraszonych
ziemniaków, aby się nimi najeść. Tym­
czasem trze-ba jeszcze ujmować, aby so­
bie z-akupić karabiny. Ludz-ie się na to

zgo-dzą, a le
nie pcd warunkiem, że będą bronić

swobodnego spożywania tej nędznej
, ^Ciąs dalszy na str. 2.J *

Po przyjęciu ultimatum przez Litwę.

Żydzi wywołali popłoch
Młodzież przepędziła żydów sprzed banków i kas oszczędności.

Warszawa, 21, 3. (Tel. wł.) Warszawa przyjęła wiadomość o przyjęciu ulti­
matum przez Litwę dumnie i radośnie. Skorzystał z tego Ozon, urządzając na

placu Marszałka Piłsudskiego wieczorem publiczną manifestację, Do niej przy­
łączyły się szerokie rzesze mieszkańców m. Warszawy i młodzież, wznosząc ze

sobą własne hasła i własne okrzyki. Do zebranych przemówił sam szef Ozonu,
Krótką swoją mowę gen. Skwarczyński odczyta! przy świetle pochodni, wspo­
minając, że sprawa litewska została załatwiona właśnie w dzień imienin Mar­
szałka Piłsudskiego i że duch Wielkiego Marszalka jakby z zaświatów kiero­
wał losem i pomnażał |iły narodu polskiego. Następnie udano się w pochodzie
do siedziby marszałka Śmigłego-Rydza.

flcrmfęprzyramioniu.
Manifestujące w Warszawie tłumy ogarnął entuzjazm na widok m-arszałka

Śmigłego-Rydza, P. m arszałek salutuje zebrane tłumy, wiwatujące na jego
cześć. Na wielokrotne prośby tłumu ,,Prze-mów Wodzu11, p. m arszałek Śmigły-
Rydz wygłosił na--stępujące krótkie przemówienie:

— Powiem tylko kilka słów, gdyż muszę jechać na Zamek, gdzie wygła­
sza przemówienie Pan Prezydent R. P. Chcę podziękować i wyrazić swą głębo­
ką wdzięczność, że w tak ważnych i przełomowych chwilach byliśmy razem.

Sądzę, że nie tylko w ważnych momentach, ale również i w szarej pracy dnia

codziennego, będziemy szli razem ramię przy ramieniu.

Jtafś*:iaprzociwźycfowskio.
Przez całą sobotę trwały w Warszawie zajścia antyżydowskie. Rozpoczęto

się od rannych godzin. Obcy i wrogi nam element, żydzi okazali się najzwyk­
lejszymi panikarzami, robiąc to celowo. Od nich wyszła wiadomość np., że woj­
ska bolszewickie stoją nad granicą, że wojska ze Lwowa i Przemyśla wyruszyły
nad naszą granicę. Wskutek tego nieuświadom ione elementy i żydzi poczęli
się pchać do banków i PKO. Potworzyły się wielkie ogonki i powstał popłoch.
Młodzież odpowiedziała na to czynnie, wyrzucając żydów spod gmachów in-

stytucyj finansowych. Zajścia antyżydowskie powtórzyły się w ciągu dnia
i wieczorem. Wiele szyb wybito mimo, ii niemal przy każdym żydowskim skle­
pie stała policja. Kilkunastu żydów poturbowano. Niedziela przeszła względ­
nie spokojnie mimo, że dnia tego odbył się wiec akademicki.

Doraźne ukaranie spekulantów.
Kulminacyjny punkt o-siągnęła pani- JW wielu wypadkach oburzona zacho-

ka w sobotę pomiędzy godziną 1 0 a 1 2 . I waniem się spekulantów publiczność

reagowała czynnie, odpędzając szerzy-
cieli zamętu od okienek kasowych, da­
jąc w ten sposób możność prawidłowe­
go wypłacania.

Koło godz. 11 utworzył się pochód,
składający się z przeszło 200 Polaków.
M-anifestanci obeszli większe ba-nki w

śródm-ie-ściu, w z y w ając po d-rodze tłu ­
my żydów d-o odejścia od kas. Wynikło
kilka utarczek, w czasie których potur­
bowano szereg osób. Większe utarczki

wynikły przed gmachem PKO przy ul.

Jasne-j, na Pł. Napoleo-n-a przed gma­
chem poczty, przód centra-lą KKO przy
ul. Traugutta i przed Bankiem Po-lskim
na Bielańskiej.

Zniszczenie ,,AdriiH.
W pewne-j chwili grupy uczestników

pochodu wtargnęły do lokalu żydow­
skiej kawiarni ,,Adria" przy nl. Mo­
niuszki, Lo-kal kompletnie zniszczono.
Tak samo zdemolowano res-taurację ży­
dowską ,,Pod Sre-brną Różą11, m ieszczącą
się przy ul. Sienkiewicza,

Wypłaty były normalne.

Minio zachowania się spekulantów
żydowskich we wszystkich instytucjach
finansowych urzędowanie odbywało się
norma-lnie. Wypłaty dokonywane były
bez jakichkolwiek utrudnień i ograni­
czeń, co zres-ztą poda-ne było do wiado-
mości publicznej za po-mocą licznych
ogło-szeń.

(Sprawę wykorzystania prze-z żydów
p-oło-żenia politycznego do siania popło­
chu i zamętu omawiamy w artykule
wstęp-nym).

M iska, wracające z nad granicy litewskiej.
Wilno, 21. 3. (PAT.) W niedzielę miasto

Wilno uroczyście witało powracające z nad
granicy litewskiej oddziały wojska. Nastrój
Wilna po o statnich wydarzeniach je-st nie­
zwykle radosny. Wzdłuż ulic, którymi defi­
lowało- wojsko, stanęły nieprzeliczone . tłu ­
my. Po zajęciu miejsca nt. trybunie przez

przedstawicieli władz nadciągnęły odd-ziały
wojskowe. Nad miastem krążyły eskadry
samolotów w szyku bojowym. Defiladę o-

tworzyła piechota, za n ią szła artyleri-a po­
łowa i ciężka kaw aleria oraz oddziały bro-ni
pancernej. Znakomita postawa wojsk bu­
dziła entuzjazm zgromadzonej publiczności,

która wznosiła niemilknące okrzyki na

cześć armii i naczelnego wodza. Żołnierze
i oficerowie zostali zasypani kwiatami.

Po'wrót wojska z granicy litewskiej był
potężną manife-stacją społeczeństwa wileń­
skiego na cześć armii i jej naczelnego wo'­
dza.

Z wszystkich stron Polski
donoszą o potęż-nych m anifestacjach spo-łe­
czeństwa w związku z ostatnim sukcesem
Po-ls-ki w sprawie litewskiej. Szczególnie
mocno m anifestował Białystok oraz ludność
powiatu kolbuszowskiego (w Małopołsce),
która zebrała się w miejscowości Dzikowiec
'— wsi rodzinnej! śp. Stanisława Serafima,
żołnie-rza KOP, który zginął na skutek pro­
wokacji litewskiej na granicy.

0feyóBny widfok Kowna

Mndunjdziestotyisiscziiej, g więc mniejszej od Bydgoszczy, stolicy Litw * ." ^

Austriackie wojsko w Berlinie.

Berlin, 21. 3. (PAT). Wcz-oraj w go­
dzin ach po-południo-wych p-rzybyły do

Berlina pierwsze bataliony wojsk au­
striackich. Bataliony w drodze z dwor­
ca- były witane owacyjnie jirzez tłumy,
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Dobrze sie stało I
(Ciąg dalszy).

reszty, tylko w eelu zdobycia bra­
kującej szparki.

W dniach zatargu z Litwą ujawnił
swe istnienie polski imperializm tym
zdrowszy i tym więcej obiecujący, że

zrodzony nie z zakłamywanią się propa­
gandą sztuczną, tylko

z głębokiej potrzeby serc polskich
wybiegających ku słońcu wielkości

jak pędy młodego krzepkiego dębu.

Okazał się rów'nież cień, który oby
był 'pouczeniem na przyszłość. War­
szaw'scy żydzi jak na jedną komendę u-

rządzili run na banki, chcąc wywołać
za m ieszanie w dziedzinie gospodarczej.
Rozprawiło się z nimi społeczeństwo.
Ale to nie wystarcza-. Już dziś musimy
sobie zakarbować w pamięci, że

na wypadek zbrojnej potrzeby bę­
dziemy mieli dwa fronty: jeden ze­
wnętrzny, drngi wewnętrzny z ży­
dami,

Musimy być do tej walki na froncie w'e­
wnętrznym przygotow'ani rów'nie dobrze

jak na' zewnętrznym.

Społeczeństwo to ęzuje. Gdy w

czwartek, 17 bm. demonstrowała W'ar­
szawa, w'znoszono okrzyki przeciw' Li­
tw'ie i przeciw żydom. Gdy w dw'a dni

po tym zatarg zew'nętrzny znalazł swój
radosny epilog, trzeba było żydów' war­
szawskich przyprowadzać do porządku.

Dobrze się stało, że poczuliśmy się sil­
ni, aż do powszechnego odruchu nieza­
dowolenia, że sprawa przybrała tak

spokojny obrót. I dobrze się stało, że

poznaliśmy istnienie wewnętrznego froą.
tul

St. Strębsfei.

Robotnicy z Włocławka
u marszałkaŚmigłego-Rydza

W dniu 18 marca rb. delegacja Zjed­
noczonych Polskich Związków Zawodo­
wych okręgu w'łocław'skiego przyjęta
była na audiencji u P. Marszałka Śmi­
głego-Rydza. Skład delegacji stanowili

pp. Leon B(asiński, Michał Kuzemko,
Konrad Kruszyński, Józef Jaw'orski, Ka­
rol Zabłocki, Józef Kam iski, Józef Pie­
trzak, Szczepan Kościński, Wincenty
Rum iński,

Podczas audiencji w'ręczono Panu

Marszałkowi upominki od robotników

,,Celulozy'* i ,,Fajansu" ,

Przemówienie do P. Marszałka wy­
głosił p. Leon Błasiński.

Marszałek Smigfy-Rydz wWi(nie.

Marszałek Śmigły Rydz odpowiada na

owacje wielotysięcznych rzesz mieszkańców
iWilna, zgromadzonych w dniu 18 marca na

placu przed Pałacem Reprezentacyjnym
podczas żywiołowej manifestacji zorganizo­
w'anej dla wyrażenia solidarności narodu z

poczynaniami rządu w sprawie unormowa­
nia stosunków polsko-litew's'kich.

Litwaskapitulowała!
Przyjęcie wszystkich warunków polskich przez rząd litewski.

Pod tymi tytularni wydaliśmy w sobotę
bezpośrednio po naszym numerze niedziel­
nym dodatek nadzwyczajny, w którym na

pierwszym miejiscu była następująca depe­
sza:

Warszawa, 19. 3. (PAT.) W dniu
dzisiejszym przed południem poseł R. P. w

Tallinie p. Wacław Przesmycki został za­
wiadomiony przez posła R. P. litewskiej o

Przyjęciu przez rząd litewski wszystkich i
bez zastrzeżeń propozycyj polskich. W
związku z tym o godz, U według czasu war­
szawskiego nastąpiła w poselstwie polskim
w Tallinie wymiana n ot nast-ępującej treści:

Noty streszczają się do obopólnego przy­
rzeczenia, że do dnia 31 bm. zostaną miano­
wani posłowie obu państw i zostanie im za­
gwarantowana możność bezpośredniej ko­
mun ikacji lądowej, wodnej, powietrznej, te­
legraficznej i telefonicznej między posel­
stwem a rządem.

Ze strony polskiej podpisał notę poseł
Przesmycki, a litewskiej pos. Dojlide.

Min. Beck składa oświadczenie.
W arszaw a, 21. 3. (Tel. wł.) Po szczęśli­

wym załatwieniu zatargu z Litwą p. min.
Beck zwołał do gmachu MSZ dziennikarzy
stołecznych, którym wytłumaczył, że p ra­
sie dlatego dawano tak krótkie komunikaty,
aby pozostawić 'partnerowi możność publi­
kowania wiadomości. (Konia z rzędem temu,
kto wie, co w tym wypadku zyskaliśmy!)
Następnie oświadczył, że ,,n aró d litewski
chce mieć swoje państwo. Jest to jego pra­
wo i ja to prawo — mówię to w imieniu

Irządu polskiego — szanuję'*.
Na końcu wyraził swe zadowolenie z

,,przerwania złego milczenia'*.
Mowa min. Becka została mimo swej

skromnej treści pokwitowana oklaskami.
Było to zadowolenie dziennikarzy ze szczę­
śliwego zakończenia zatargu.

Niechętne stanowisko prasy francuskiej
Paryż, 21. 3. (PAT.) Niedzielna prasa pa­

ryska (-oświęca wiele miejsca normalizacji
stosunków między Warszawą a Kownem.
Niechętne Polsce czynniki występują z wy­
raźnie lieprzyjaznymi publikacjami skiero­
wanymi przeciwko Polsce.

,,Ouvre'*, znana z niechętnego stanowi­
ska do Polski, wyraża pizekonanie, że czyn-
nikł rządowe francuskie będą przeciwsta­
wiały się dalszej normalizacji stosunków
polsko-litewskich.

Komunistyczna ,,Humanite" występuje z

szeregiem zarzutów pod adresem polityki
polskiej.

Z tymi publikacjami organów sowieckich
i prosowieckich zbiegają się wystąpienia
,,Ere Nouvelle*' i ,,Petit Parisień* (organ rzą­
dowy), które mimo kontaktów z francuski­
mi czynnikami miarodajnymi, zajmują sta­
nowisko niechętne i dwuznaczne.

Inaczej na Węgrzech
Budapeszt, 21. 3. (PAT) Cala prasa wę­

gierska z radością wita porozumienie pol­
sko litewskie.

...i wSzwajcarii.
Berno, 21. 3. (PAT.) Opinia publiczna 5

prasa szwajcarska wykazywały duże zain­
teresowanie konfliktem polsko-litewskim.
Wiadomości o polskim ultimatum wywo­
łały tu silne wrażenie. Prasa okazała dużo
zrozumienia dla polskiego punktu widzenia
i stanowiska rządu polskiego. Artykuły
prasowe utrzymane są w tonie umiarkowa­
nym i rzeczowym,

Jeszcze o Litwie.
Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.). Po zała­

twieniu zatargów z Litwą nadchodzą
do Warszawy różne wieści ze stolic

europejskich.

Z Londynu telegrafują, że Polska

zawrze z Litw'ą pakt o nienapadaiiiu na

lat... 2 0 , że pierwszym posłem polskim
w Kownie będzie p. Kościalkowski.
Z Wiednia natomiast zapewniają o re­
konstrukcji gabinetu litewskiego, ustą­
pieniu min. spraw zagr. Lozorajtisa i o

tym jak to

w Pradze straszono Polskę inter­
wencją zbrojną Sowietów!

Koła polityczne warszawskie nic kry­
ją sw'ego zadowolenia z przychylnego
stanowiska Niemiec, które oficjalnie
nazwały naszą akcję umiarkowaną
i uzasadnioną. Rów'nie dobrą prasę mie­
liśmy we Włoszech, w Jugosławii i so­
juszniczej Rumunii,

Wielka mowa polifyczna P. Prezydenta Rzplitej.

0 bolączkach wsi i o krytykach rządu
Obóz legionowy nie posiada wyłączności rządów w Polsce.

Warszawa, 21. 3. Rok rocznie w dzień
imienin marszałka Piłsudskiego, Pan Pre­
zydent wygłasza przez radio wielką mowę.
Na zdjęciach widzimy siedzącego przy o-

krą'głym stole Pana Prezydenta i marszał­
ka Śmigłego-Rydza, a wokoło uszeregowa­
nych członków rządu w całej krasie tęczo­
w'ego wachlarza politycznego, który repre­
zentują.

Nie 'wiem, dlaczego w roku bież. nie
udostępniono najszerszym masom sposob­
ności wysłuchania wielkiej mowy Pana
Prezydenta, która w bież. roku miała cha­
rakter wybitnie polityczny. Przed rokiem
w w'ielu punktach miasta ustawiono mega­
fony, o czym dziś zapomniano. Stwierdzić
należy, że mowa Pana Prezydenta zrobiła
w najszerszych kolach politycznych w ielkie
wrażenie i była szeroko omawiana.

P. Prezydent o sprawach wsi.
Otóż sfery polityczne w pierw'szym rzę­

dzie zwracają uwagę na to, że duża część
przemówienia Pana Prezydenta poświęcona
była zagadnieniom wsi. I teraz widzimy,
dlaczego tak mocno siedzi ,,w siodle” mini­
ster rolnictwa p. Poniatowski, którego pro­
gram został przypomniany i powtórzony
przez najwyższy czynnik w państwie. Pan
Prezydent mówił i o przeludnieniu wsi i o

trudnej drodze, prowadzącej do rzemiosła
i handlu w miastach i miasteczkach. Mó­
wił Pan Prezydent o reformie rolnej, o par­
celacji, o konieczności podniesienia wydaj­
ności pracy warsztatów rolnych, o ich opła­
calności, a nawet o organizacji zbytu i spół­
dzielczości.

0 Stronnictwie Ludowym.
W ten sposób Pan Prezydent wyczerpał

'wszystkie bolączki wsi za wyjątkiem tych,
które zostały wyłuszczone w Nowosielcach,
a odnoszące się do zagadnień polityki sa­
morządu. Przy tej soposobności dostało się
również przywódcom opozycji, którą dziś
na wsi reprezentuje przede wszystkim
Stronnictwo Ludowe. P an Prezydent powie­
dział m. in.:

Przeludnienie wsi jest największe —

odpływ ludności wiejskiej do miast jest
najtrudniejszy. ,,W tych ciężkich warun­
kach materialnych nie tylko że poziom kul­
turalny w si nie może się raźnie podnieść,
ale nawet tworząc specjalną koniunkturę
dla działalności wszelkiej demagogii, przy­
czynia się do zwiększenia politycznego za­
mętu, utrudniającego pracę rządu.”

0 poparcie społeczeństwa dla rządu.
Wiele uwagi i najserdeczniejszej troski

poświęcił Pan Prezydent rządowi, mówiąc
0 tym i na początku swego przemówienia
1 pod koniec.

,,U nas — powiada Pan Prezydent —

podobnie jak w innych społeczeństwach
młodych, które nio zdołały jeszcze Wytwo­
rzyć powszechnej kultury politycznej, rząd,
choćby najlepszy i najbardziej jednolity,
choćby oddany całą duszą narodowi i pań­

stwu, nie uzyska łatwo i rychło szerokiego
poparcia, a choćby tylko dostatecznego zro­
zumienia w społeczeństwie.

Natomiast ludzie, którzy często sami nie
mogliby się wylegitymować jakimkolwiek
realnym i twórczym dorobkiem państwo­
wym, mają tupet występowania tak nieod­
powiedniego i tak krzywdzącego w stosun­
ku do własnych, polskich rządów, jak nie
odważyliby się wystąpić nigdy dawniej wo­
bec rządów zaborczych.

Krytyka bowiem, która w każdym zdro­
wym organizmie państwowym jest nie tyl­
ko potrzebna, ale i niezwykle pożyteczna,
nio jest równoznaczna z tendencyjnym
podrywaniem autorytetu rządu. Często je­
dnak te dwa tak różne pojęcia są u nas

mieszane. Ale wierzę, że ćhoć zaufanie do
rządów nie jest jeszcze obecnie takim, ja­
kim być powinno, to jednak nie można so­
bie wyobrazić, ażeby kolejne rządy, pracu­
jąc wytrwale z takimi intencjam i dla pań­
stwa, nie zdobyły sobie wreszcie pełnego
zrozumienia i zaufania społeczeństwa, a

przede wszystkim najliczniejszej jego war­
stwy.

(Pan Prezydent najwidoczniej ma tu na

myśli chłopów — red.):
I dalej powiada: ,,Każdy obywatel, który

w swoim kole nie dopuszcza do obniżania
autorytetu rządu, takiemu obniżaniu prze­
ciwdziała i prawdziwie obiektywnie usto­
sunkowuje się do jego poczynań, już tym
samym przyczynia się w dużym stopniu do
zwalczania chaosu i działa dla dobra pań­
stwa.

Przestroga dla opozycji.
Nic brak też było przestrogi pod adre­

sem całej opozycji w kraju.
Powiada Pan Prezydent:
,,Kto dziś — rozumiejąc bieg wypadków

historycznych - w sposób niebaczny i nie­
odpowiedzialny sieje chaos, ten nic tylko
utrudnia wykorzystanie dla Polski wielu
momentów szczęśliwych i dodatnich, a.le
wręcz pracuje na rzecz obcych interesów.
W takim bowiem chaosie koniunktura
sprzyja przede wszystkim komunizmowi,
sprzyja rozkładowym czynnikom, których
nikt przelicytować nie potrafi — nikt prze­
ścignąć nie zdoła w burzeniu wszelkiej or­
ganizacji państwowej. Ileż więc złudy, że

przez chaos i demagogię można ustanowić
dobre rządy w państwie.

Totalizm,
W takim to jedynie wypadku, dla walki

z tym największym niebezpieczeństwem,
zaistnieć by mogła konieczność szukania
ratunku w totalistycznym ustroju. Wierzę
jednak, że do takiej ostateczności w Polsce
nie dojdzie, gdyż uważam za wykluczone,
ażeby siewcy chaosu zdołali uniemożliwić
pracę rządowi, całą duszą oddanemu pań­
stwu i opartemu na zaufaniu Prezydenta
Rzeczypospolitej, naczelnego wodza i znacz­
nej większości społeczeństwa.”

Legioniści nie rządzą wyłącznie
Polską,

Wiele uwagi i serdecznych słów poświę­
cił wreszcie P an Prezydent obozowi poma-
jowemu.

Przypomina Pan Prezydent ze swego
przemówienia z r. 1936 następujący u stęp;

,,To skoncentrowanie w swoim czasie
przez Piłsudskiego młodzieży ideowej i wy­
chowanie jej nie tylko w cnotach yojsko-
wych, ale również w wysokich uczuciach
społecznych i obywatelskich sprawiło, żc
od maja 1926 r. można było czerpać z tego
ideowego rezerwoaru całe zastępy ludzi do
administracji państwowej i na odpowie­
dzialne stanowiska, co umożliwiło utrzyma­
nie ciągłości rządzenia pomimo zmiany
osób".

Jednakże przy powoływaniu obywateli
na kierownicze stanowiska decydował i de­
cyduje jedynie wzgląd na interesy państwo­
we, a więc przędę wszystkim całkowite od­
danie się państwu i posiadanie odpowie­
dnich kwalifikacji. Fakt nśepochodzenla za

środowiska legionowego nie może więc tu­
taj stanowić żadnej przeszkody, albowiem
zgodnie z nastawieniem marszałka Piłsud­
skiego, obóz legionowy — jako obóz — nin
posiadał i nie posiada wyłączności rządów'
w Polsce.

Czym jest OZN!
Stosunkowo nie wiele miejsca znalazło

się w przemówieniu Pana Prezydenta dla Ozo­
nu. (Jak wiadomo n a Zamku byl m. in. i szef
Ozo-nu gen. Skwarczyński). W ubiegłym
roku słyszeliśmy, że Ozon powstaje za wie­
dzą i przyzwoleniem Pana Prezydenta, że
został poinformowany o tworzeniu się OZN
przez marsz. Śmigłego Rydza i wyraził przy',
tym nadzieję w przyszłość OZN Wspom­
niał przy tym Pan Prezydent, że OZN jest
,,wyznaniem wiary” marszałka Śmigłego
Rydza.

Obecnie Pan Prezydent tyle mówi o Ozo­
nie:

,,Ham wyczucie, że Obóz Zjednoczenia
Narodowego, pozyskąwszy większość oby­
wateli, którzy pragną dobra państwa t in­
teresują się pracą społeczną, będzie pozy­
tywnym czynnikiem dla zwiększenia wydaj­
ności pracy rządów dzisiejszych i przy­
szłych".

Wielkim niepokojem napełnia serce Pa­
n a Prezydenta postępowanie części naszej
młodzieży, która ,,pod wpływem nieraz n aj­
szlachetniejszych pobudek, powodowana go­
rącymi uczuciami i niecierpliwoścą szuka
rozwiązania dręczących ją problemów w

sposób nie tylko nie prowadzący do jakich­
kolwiek pozytywnych osiągnięć, ale przyczy­
niający się jedynie do zwiększenia chaosu.

Zaprawdę hasła, które ją prowadzą nie
są stawiane politycznie uczciwie, bo ich re a­
lizacja leży przecież n a zupełnie innej p ła­
szczyźnie."

Jak ju t stwierdziliśmy, polityczna mowa

Pana Prezydenta wywołała duże wrażenie
i niewątpliwie będzie szeroko om awiana \r
prasie. (R)
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Najpierw Austria, teraz Litwa tak

zajm ują opinię publiczną, że w szystkie
inne sprawy milkną i tracą na zaintere­
sowaniu. Jeszcze niedawno ludzie się
brali za głowy o różne rzeczy, a teraz
nic — tylko czekają na dodatki nadzwy­
czajne i na ostatnie wiadomości z frontu
wielkich wydarzeń politycznych. Jakże
tu się martwić na przykład chłostą, czy
ubojem rytualnym, gdy w powietrzu wisi

wojna!

Nastroje są podniecone, atmosfera
na,elektryzowana, nerwy grają, to też na

chwilę przestańmy — dla odpoczynku —

mówić o wojnie i zatargu polsko-litew­
skim i wróćmy myślą do tych niedaw­
nych, a dobrych czasów, gdy nie mieli­
śmy poważniejszych zmartwień, jak
pytanie: bić czy nie bić.

Teka redakcyjna jest wypełniona wy­
'powiedziami czytelników na temat wpro­
wadzenia kary chłosty. Na ogół wszy­
scy niemal wypowiadają się za karą chło­
sty. My jednak przytoczymy tu dziś glos
przeciwny, pochodzący od znanego dzia­
łacza, plebiscytowego na Mazurach p. So­
sny, który pisze:

,,Przypomina mi się pięć lat wstecz

broszura, J. Sobolewa pt. ,,Karanie wy­
chowawcze, jako środek oddziaływania
na, duszę chłopięcą!1. Broszura ta w yw o­
łała wielką sensację. A dzisiaj?

P. poseł Sioda uważa również chło­
stę za środek m ający uchronić kulturę
i bezpieczeństwo życia publicznego przed
rozwydrzeniem mętów podmiejskich lub

chuliganów małomiasteczkowych. Zew­
sząd rozlega się wołanie rózeg!

Mnie się zdaje, że z dwojga złego 'już
lepiej niech rodzice czasem uderzą swoje
dziatki, niż mianóby ,,zawodowo" i ,,u-

rzędowo" trzepać skórę choćby przestęp­
com dorosłym. Byłoby to bowiem poni­
żeniem godności ludzkiej i upodleniem
złoczyńcy do reszty. Nic bicie nie pomo­
że, a zaszkodzić na pewno zaszkodzi. Dla­
tego przemawiam za umiarkowanym
stosowaniem chłosty wobec dzieci i to je­
dynie przez własnych rodziców, a prze­
ciw biciu przez specjalnych oprawców.

Kara, występuje tam, gdzie nie ma,

dobrego wychowania, względnie gdzie
wychowanie jest niedostateczne. Mam
na myśli organizację wychowania. Po­
ciągnąć do odpowiedzialności i następnie
tikarać, jest znacznie łatwiej, aniżeli od­
powiednio zorganizowanym wychowa­
niem zapobiec popełnieniu złych postęp­
ków w ogóle.

Usuńmy przyczyny zła! 'Wtedy wy­
stępek zniknie sam przez się no... i oczy­
wiście stosowanie kary nie zaistnieje w

ogóle...

Prezydent Starzyński
ugodził się z

Warszawa, 21. 3. (tel. wł.) ,,ABC" za­
m ieściło szereg artykułów, krytykują­
cych w ostry sposób gospodarkę komi­
sary'cznego prezydenta m. Warszawy p.

Starzyńskiego,

Zaatakowany poczuł się dotknięty ty­
mi artykułami i skierował sprawę do

sądu.

Na rozprawie doszło jednak do ugody
między stronami i proces został umo­
rzony. (r.)

Potrzeba 6milionów - udzielono
tylko 1.550.000 zł kredytu,I

W memoriale Wielkopolskiej Izby
Rolniczej, skierowanym do Ministerstwa
Rolnictwa i Reform Rolnych w sprawie
zwiększenia dla rolnictwa wielkopol­
skiego kredytów na spłaty rodzinne, po­
dano m. in., że oddział poznański Pań­
stwowego Banku Rolnego udzielił kre­
dytów na dzieii 26 lutego br. — 233 pe­
tentom na sumę 875.400 zł, zaś zap.ro-
mesował — 119 petentom na sumę
674.600 zł, razem więc uwzględnionych
zo'stało 432 petentów na su m ę 1.550.000

zł. Tymczasem Bank jest w posiadaniu
podań na sumę 6.000.000 zł.

List Lupowa,

lta|damaczB9ina hula.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")-

Lwów, w lutym.
Lwów, siedziba metropolity Szeptyckiego, wroga wszystkiego co polskie, ten sam

Lwów, który spłynął krwią swych bohaterskich synów w walce z hajldamaczyzną
ukraińską, co chwila bije na alarm z racji rozhukanego na dobre ,,ukraińskiego'" ży­
wiołu. Polityka naszych władz na tych ziemiach jest możliwie najniefortunniejsza
i nic nie zapowiada zmian na lepsze. Niech ta korespondencja odzwierciedli tragiczny
dla nas stan rzeczy, siłą tworzony przez kler grecko-katolicki, przez polityków spod
znaku O. U. N. wrogów Polski. Bo lud polski chce zgody — tylko Ukraińska Organi­
zacj'a Nacjonałna (OTJN) w Małopolsce Wschodniej dala ostatnio o sobie duży znak ży­
cia. Zakończył się proces w Złoczowie skazaniem trzech bojowców n a śmierć. Prawie
równocześnie zakończył się proces w Tarnopolu, gdzie z 22 oskarżonych skazano 12 r a ­
zem na 486 miesięcy więzienia (najiwyższy wymiar kary 8 lat), 6 udzielono napomnie­
n ia i oddano pod nadzór rodzicom, ponieważ są to młodociani, uczniowie gimnazjalni,
4 uniewinniono. Oskarżeni byli o palenie stogów, kolportaż nielegalnej bibuły, przyna­
leżność do OUN, uszkodzenie linij telefonicznych. Sąd Okręgowy w Brzeżanach prze­
kazał do rozpatrzenia ławie przysięgłej sprawy dwóch braci Wołoszczuków, którzy z

karabinami dokonali w myśl rozkazu OUN, napadu na nauczycielkę Skakową, rabując
gotówkę, zegarki oraz aparat radiowy. Przed trybunałem przysięgłych w Stanisławo­
wie stanął działacz OUN, zarobnik Bażański, który jest oskarżony o podpalenie ko­
ścioła polskiego w Suchej Leszczynie. Bażański dokonał p odpalenia n a rozkaz OUN
(dostał 12 lat). Na przestrzeni ostatnich dni cztery większe procesy bojowe organizacji
OUN.

Kamienica króla Jana Sobieskiego
we Lwowie,

Lud ru ski ma dość 'judzenia przeciwko
Polakom i państwu polskiemu. Chce on

dojść do prawdziwej, a nie oszukańczej, jak
to było dotychczas, zgody z nami.

Na ten temat rozmawiałem ostatnio wła­
śnie z chłopem ruskim, mianującym się
,,Ukraińcem". To, co mi powiedział, było i
jest dla mnie rewelacją. Bo posłuchauny
tylko. — Między Polakami i ,,Ukraińcami"
— mówił mój rozmówca — panuje wojna.
Panuje wojlna również i z winy samych Po­
laków. Polacy bowiem nie starają się wcale
o bezpośrednie porozumienie się z nami.
Przyznaję, że zło to powstało i z naszej wi­
ny. Byliśmy głupi. Ulegaliśmy różnym pod­
szeptom i agitacjom. Szczególnie za wiele
słuchaliśmy i zbytnio wierzyliśmy naszym
księżom (grecko-katol.), którzy n a tą wiarę
nie zasługiwali. Miast bowiem pilnować oł­
tarza i spraw odnoszących się do praktyk
religijnych i bogobojnego, uczciwego wy­
chowywania i nauczania naszych dzieci,
oni zajęli się polityką. Skutki tej roboty
widoczne są wszędzie.

Różni agitatorzy, który ch pełno włóczy
się stale po wsi, inspektorzy organizacyjni,
nauczyciele, a przede wszystkim księża
wprowadzają ferment, każą nam zwracać
się przeciwko porządkowi w Polsce.

— I człowiek wobec tego wszystkiego
jest bezsilny.

— Czy nie ma żadnego wyjścia z tego
położenia?

— Jest. Ale to nie od nas zależy. Tó za­
leży od was, od Polaków. Trzeba przede
wszystkim zainteresować się naszvm ży­
ciem i stosunkami, jakie po naszych wio­
skach panują. Trzeba być przy tym surowym
bezwzględnym, ale sprawiedliwym przy po­
skramianiu nadużyć i występków, tak bar­
dzo rozwielmożnionych po wsiach naszych.

— Ponieważ wykrycie występku na wsi
ruskiej jest dzisiaj niesłychanie utrudnione
przez terror, jaki sto sują wobec wszystkich
przestępcy, przeto dla przełamania tegoż
terroru należy za popełniony czyn robić od­
powiedzialną całą wieś, wszystkich! Skoro
to powtórzy się raz i drugi, wówczas nie­
w inni wskażą szybko winnych, którzy jed­
nak muszą być za swe występki surowo u-

karani. Powtarzam: surowo, tzn. nie tak,
jak dzisiaj są karami.

— My — ciągnął 'dale'j mój rozmówca —

mieszkańcy wsi mamy dość wojny z Pola­
kami. Mamy też dość różnych darmozjadów
politycznych, których od tylu la t pokornie
karmimy, nie wiedząc właściwie po co i dla­
czego. Chcielibyśmy raz wreszcie mieć zgo­
dę z Polakami. Wiemy jednak, że to nie na­
stąpi dopóty, dopóki władze polskie nie
wejrzą do naszych wsi, dopóki nie uwolnią
nas od różnych agitatorów i polityków spod
znaku OUN, gwałtem narzucających się
nam na przywódców, dopóki nie poskromią
naszych księży, każąc im pilnować ołtarza
i zakazując pod karą surową uprawiania
antypolskiej agitacji. Skoro to n astąpi, sko­
ro równocześnie Polacy zagwarantują nam

swobodę nauczania, swobodę zrzeszania się
— wówczas nastanie zgoda między nami
,,Ukraińcami" a Polakami. Wówczas i nam

i wam dobrze będzie.

Tyle mój rozmówca, chłop ruski, mienią­
cy się ,,Ukraińcem".

To, co on mi nowiedział, zupełnie prze­
mawia mi do przekonania. Wieś ruska
ma naprawdę dość wojny z Polakami. Wieś
ru sk a chce pokoju. Ale do pokoju nie do­
puszcza hajdamaczyzna (ukraińscy agitato­
rzy), która żyje wojną i dla wojny. Dlatego
też jednym z pierwszych naszych kroków,
mających na. celu znormalizowanie stosun­
ków małopolskich, musi być poskromienie
wybryków hajdamaczyzny.

Jak zaś to poskromienie wybryków hajr
damaczyzny stało się już kwestią palącą,
najlepiej dowodzą tero takie fakty:

Niedawno w Żółkwi odnowiono c e rk ie w

OO. Bazylianów. Pracę powierzono jakie­
muś miejscowemu malarzowi Ukraiń co wi.

Jakież było jednak potem zdumienie
miejscowej ludności, gdy na ścianie odno­
wionej cerkwi przy głównym ołtarzu w

obrazie świętego grecko-katolickiego rozpo­
znano twarz znanego bojowca OUN Mali­
nowskiego, który przed kilku łaty był ska­
zany za zamordowanie przodownika P. F.
śp, Jacyny.

Malinowski pó zwolnieniu z więzienia
przebywa obecnie w Żółkwi i malarz ukra­
iński. skorzystał z tego i wziął go jako mo­
del do obrazu świętego grecko-katolickiego.
Stało się to podobno za wiedzą i aprobatą
OO. Bazylianów.

To gloryfikowanie bojowca-mordercy w

obrazie świętego jest nie tylko oburzające,
ale równocześnie świadczy najlepiej o roz­
przężeniu moralnym kleru grecko-katolic­
kiego oraz niesłychanej perfidii polityków
uukramskich".
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Ochrania skórę cci uremriych wpły­
wów wiatru, mrozu i słońca * Zapew­
nia cerze zdrowy piękny wyglqd

Fakt drugi,
W ,,Dzienniku Polskim*, wychodzącym

we Lwowie, ukazały się rewelacyjne wprost
szczegóły o kalendarzu ,,ukraińskim" na

rok 1988 pn. ,,Zołotyjf Kolos" (Złoty kłos).
Kalendarz ten, przeznaczony dla najszer­
szych mas, ukazał się w nakładzie 85 tys.
egzepiplarzy.

Oto jak gó charakteryzuje lwowski
dziennikarz: ,,Wiele w nim widziałem. Jest
Mussolini, jest Hitler, jest Foch zdaje się,
jest Stalin, są Włochy, są Niemcy, ale nic
ma nic o Polsce, nie ma nikogo z polskich
osób oficjalnych.

Nie doszukałem się najmniejszej wzmian­
ki o Polsce, chyba tylko tyle, ile wymaga
praktyczny interes czytelnika. Odnosi śię
wrażenie, że kalendarz drukowany jest
wszędzie, tylko nie w państwie polskim. Jest
to celowe i złośliwe przemilczanie wszyst­
kiego, co jest polskie. Autorzy kalendarza

posunęli się tak daleko, że tam, gdzie cho­
dzi o dowcip żołnierski, żołnierzy ubierają
w mundur ,,siczowego striica", bądź au­
striackiego żołnierza. Byle czytelnik nie zo­
baczył w ,,żołotym kołosie'1 munduru pol­
skiej armii!"

Słusznie więc pisze dalej publicysta
lwowski n a m arginesie powyższego:

. Zestawienie tej działalności z oświad­
czeniem UNDO w komisji wojskowej, że
,,lud ukraiński dziś bardziej, niż kiedykol­
wiek indziej potrzebuje arm ii polskiej i zna­
czenie jej rozumie'* — musi wywołać zrozu­
m iałe powątpiewanie w szczerość i wartość
takich oświadczeń.

Dobrze się jednak stało, że 'do takiego sa­
mego wniosku dochodzi organ sanacji
lwowskiej, tej sanacji, która za dzisiejszy
stan polskości i bezczelność hajdamaczyzny
jest głównie odpowiedzialna.

Stwierdzam tylko krótko, żc czas naj­
wyższy na uderzenie w czynu stal, celem
poskromienia hajdamaków!

' Czas na 'roz­
poczęcie wobec nich innej polityki, polityki
o męskim zabarwieniu i męskim postępo­
waniu.

I.D. - BI.

Zaognienie stosunków miedzy
Stron. Narodowym a ludowcami.

Warszawa, 21. 3. Stosunki międzj
Stronnictwem Narodowym a Stronnic­
twem Ludowym uległy ostatnio dalsze­
m u zaognieniu. Ludowcy bowiem roz­
poczęli akcję organizacyjną n a tera

nach, będących do tej pory w posiada­
niu Stron. Narodowego, zwłasz-cza w

| wo'j. kieleckim i białostockim.Fragment Icapłfcjr Boimów w e Lwowie
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Otwarcie fabryki lani talu. Dni 3. 23 bm.
odbędzi'e się w Pabianicach uroczyste ot­
warcie fabryki ,,Polana", pierwszej w Pol­
sce fabryki sztucznej wełny z mleka. Przy­
będą na nie liczni dygnitarze państwowi z

Prezydentem Mościckim n a czele. Pierwsze
próbki sztucznej wełny zostały wykonane.
Isnieje projekt,, by na 23 bm. przegotować
materiał ze sztucznej wełny oraz całkowi­
cie w'ykończone ubranie.

Wszystkie nieczystości cery, jak zaczer­
wienienia, krosty, wypryski ropne i t. p.,
powstałe na skutek złego trawienia i za­
nieczyszczenia krwi, z nikają niezawodnie
po częstym stosowaniu naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa, Zapyl. wasz. lek.

Wyrok na sprawców zamachów petardo-
wych. W sądzie okręgowym w Wilnie za­
pad! wyrok w procesie sprawców 14 zama­
chów pńardo wy eh w Wilnie. Wyrokiem
sądu skazani zostali: Świechowska n a 2 i
pól roku więzienia, Nąboro-wski n a półtora
roku, Osta.nwj.o i Kropiwnicki na 1 rok
więzienia.

Licytacja hotelu ,,Stamary'* w Zakopa­
nem. Odbyta się przed tut. sądem grodz­
kim licytacją popularnego, a swego czasu

najwytworniejszego hotetu-pensjouaUj ,,Sta-
mąry". Licytację z ram ienia głównego wie­
rzyciela B. G. 'K. popierał adwokat d r Józef
Bulanda, który też w imieniu swego klien­
ta nabył- hotei ,,Stamara" za cenę 544.200 zł
67 gr. Fakt sprzedaży wzbudził w Zakopa­
nem zrozumiale zainteresowanie.

Dworzec główny w Warszawie będzie u-

kończony w 1939 r. Prace przy budowie no­
wego Dworca Głównego w Warszawie znacz­
nie ostatnio posunęły się naprzód. Prace
nad stanem surowym dworca są już na u-

kończeniu i jeszcze w tym roku rozpoczną
się roboty wykończeniowe. Przewidywany
termin ukończenia prac i oddania nowego
Dworca Głównego do użytku publicznego
przypada w drugiej połowie 1939 r.

Prąd zataił matkę i córkę, W kolonii ro-

botńicżej w Hajnówce, pow. Bielsk Podl.
Łukierja Puczko wraz z i4-letnią córką Ló-
okądią) nastąpili na zwisająca antenę ra ­
diową, która dotykała drugim końcem prze­
wodu elektrycznego o wysokim napięciu.
Obie kobiety poniosły śmierć n a miejscu,
porażone prądem.

Pościg za lwami w warszawskim ogrodzie
zoologicznym. Trener warszawskiego ogro­
du zoologicznego Neuman wyprowadzi! n a

codzienny spacer trzy eiedmiomiesięczne
lwy. Trener prowadził lwy na trzech od­
dzielnych łańcuchach. W pewnej chwili
jedno-ze zw-ierząt wyrwało się i . ukryło w

krzakach. Dwa pozostałe lwy rzuciły się
w ślad za towarzyszem. Wśród publiczno­
ści powstała panika. Zgromadzono ją w

Jednym punkcie ogrodu. Na terenie Zoo
zorganizowano obląwę z siatkami. Pościg
za iwami trwał ok. godziny. Wszystkie
zwierzęta ujęto i odprowadzono do klatek.

50 robotników otrzymało pracę. W za­
kład ach oetrówickich uruchomiono nieczyn­
ny od dłuższego czasu wielki piec w związ­
ku z czym przyjęto do pracy dalszych 500
robotników.

Czerwoni harcerze uprawiała robotę
antyreligijną - antypaństwową!

Dnia 15 hm. poseł na Sejm ks. dr Jósef
Lubelski zgłosi! do laski marszałkowskiej
następującą interpelację do p. Ministra Wy­
znań Rei. i Ośw. Publicznego w sprawie
organizacji socjalistycznych wśród młodzie­
ży szkolnej'.

,,Od roku 1926 istnieje i działa, bez wi­
docznych przeszkód, wśród młodzieży szkol­
nej w większych miastach, jak Warszawa,
Kraków, Lwów, Wilno, Łódź, Lublin, Ra­
dom, Piotrków, w miastach Zagłębia Dą­
browskiego i innych, socjalistyczna orga­
nizacja Czerwonego Harcerstwa jako wy­
dział T. U- R-, a od 1936 r. także powstała
dla młodszych dzieci szkolnych od 8 do 12
lat organizacja Czerwonych Sokołów, jako
przygotowanie do Czerwonego Harcerstwa.
Organem tych organizacji jest miesięcznik
,.Gromada", wydawany w Warszawie (ul.
Warecka 7).

Jak wynika z gawęd, prowadzonych na

zebraniach tychże organizaeyj w świetli­
cach i w obozach, z artykułó w i wierszy, u-

tnieszczanych w ,,Gromadzie" -

PRACA WYCHOWAWCZA W TYCH
ORGANIZACJACH JEST PROWADZO­
NA W DUCHU WYBITNIE SOCJALI­
STYCZNYM, ANTYRELIGIJNYM I AN­
TYPAŃSTWOWYM, CO JEST SPRZE­
CZNE Z CELAMI SZKOŁY POLSKIEJ.

Tak np. wpaja się w młodzież kult wybit­
nych socjalistów polskich i obcych - aktu­
alne wypadki życia zbiorowego w Polsce i

zagranicą (w Hiszpanii, we Włoszech, we

Francji, w Austrii) omawia się na podsta­
wie pism socjalistycznych i w duchu socja­
listycznym, religię uważa się za równie
szkodliwą jak alkohol (Gromada I 1936 r.

str. 12), głosi się, że Bóg i religia — to ję­
drnie wynalazki człowieka (Gromada IV
1936, str. 52), że Boga nie ma (Gromada XV,-
1936 r., str. 157) ośmiesza się święta chrze­
ścijańskie, jak Boże Narodzenie (Gromada
XII, 1936 r., str. 199), Wielkanoc (Gromada
IV. 1933 r.) itd.

ZASTRZEŻENIA POD WZGLĘDEM
PAŃSTWOWYM MUSZĄ BUDZIĆ WY­
STĄPIENIA PRZECIWKO ARMII,
PRZECIWKO CZCI BOHATERÓW NA­
RODOWYCH I PRZECIWKO PRYWAT­
NEJ WŁASNOŚCI (Gromada I, 1937 r.,
str. 6), GLORYFIKACJA URZĄDZEŃ
SOWIECKICH (Gromada XII, 4935, str.

143), WYCHWALANIE REWOLUCJI
SOCJALISTYCZNEJ W AUSTRII I
BOLSZEWICKIEJ ROSJI (Gromada II,
1936 r.)

Podając niniejsze fakty do wiadomości
P. Ministra WR i OP proszę go o wyjaśnie­
nie, czy organizacje Czerwonego Harcer­
stwa i Czerwonych Sokołów są dozwolone
wśród młodzieży szkolnej, a jeśli nie, - 'to
kiedy zostały zakazane i co zamierza P. Mi­
nister nczynić, aby ich destrukcyjnym
wpływom na młodzież szkolną kres poło-
żyć?"

Zniesienie tymczasowej opieki
nad ks. Radziwiłłem.

Poznań, 21. 3. Sprawa małżeństwa ks.
Radziwiłła z panią Suchestow, w której ty­
le polało się atramentu i która zasadniczo
podzieliła społeczeństwo na dwa. wrogie o-

bozy, znowu prawdopodobnie będzie wałko­
wana od nowa. Jak się dowiadujemy bo­
wiem, w tych dniach Sąd Apelacyjny w Po­
znaniu uchylił tymczasowe orzeczenie Są­
du Okręgowego w Ostrowie, u stalające opie­
kę nad księciem Radziwiłłem, polecając po­
nowne rozpatrzenie sprawy. W motywach
sąd podał, że zamierzone małżeństwo z p.
Suchestow. nie maże być wystarczającym
powodem do zarządzenia opieki tymczaso­

wej. Nie zostało bowiem wykazane, że krok
ten może' być niebezpieczny dla życia lub
mienią jego samego lub óśób trzecich.

Decyzja ta została, wczoraj doręczona
Sądowi Okręgowemu w Ostrowie i zainte­
resowanym stronom, tak, że nie wiadomo,
jak to orzeczenie zostanie przyjęte przez
rodzinę ks. Radziwiłła. Należy się jednak
spodziewać, że w krótkim czasie wpłynie
ponowny wniosek odpowiednio umotywo­
wany. Jak wiadomo, ks. Radziwiłł przeby­
wa obecnie ,,na jasnym brzegu" w towarzy­
stwie p. Suchestow i nie myśli na razie o

powrocie uo kraju.;

Wielka rewizja Jatkach.
Starostwo północno-warszawskie zęr-

pz%dziło.szereg rewizji w jatkach i miej­
scach sprzedaży mięsa. Chodziło o skon­
trolowanie czy w jatkach koszernych
sprzedawane jest mięso mechaniczno i

odwrotnie, czy jatki zwykłe handlują,
zadnim mięsem pochodzącym z uboju
rytualnego. Skonfiskowano ogromne
ilości mięsa. Prócz tego ukarano kilku­
nastu jatkai-zy za brudy.

- Pomoc okazywana Chinom przez Ro­
sję Sowiecką wzmogła się znacznie. Do
Chin. przybywa dziennie do 200 samocho­
dów ciężarowych, naładowanych bronią,
pociskami itd. W Lanczau znajdują się
warsztaty, w których są montowane samo­
loty z części, dostarczo'nych przez Sowiety,
niekiedy po 10 samolotów dziennie.

- 130.000 wynalazków do opatentowania.
Postęp i rozmach techniczny pobudza wy­
nalazczość techników czechosłowackich, wi
ciągu 20 lat istnienia samodzielnej Czecho­
słowacji zgłoszono do opatentowania 130.000
wynalazków. Z lego uznano jiako wynala­
zki rzeczywiście nowe 50.000. Najwięcej
wynalazków jest z dziedziny elektrotechni-
ki.

- Propaganda niemiecka w Tanganice.
W parlamencie angielskim jeden z deputo­
wanych partii konserwatywnej zwrócił u-

wagę ministra kolonii na propagandę nie­
miecką w Tanganice, żądając odpowiednich
zarządzeń. Propaganda ta. zwrócona, jest bo­
wiem. przeciwko Anglii. Władze angielskie
w Afryce śledzą to zjawisko.

- Włoskie dywizje na francie aragoń­
skim. W walkach n a froncie aragońskim
biorą udział dywizje włoskie. Dowódca dy­
wizji ,,Littoria", gen. Bergomzob, został r a n­
ny w nogę. ..

- Masowe aresztowania w Austrii.
,,Czystka" - przeprowadzana przez Ge­
stapo" w Austrii pociąga za sobą aresztowa­
ni a wszystkich działaczy i- urzędników
,,fron tu ojczyźnianego", dalej działaczy
związku zawodowego i komisji, która pro­
wadziła rokowania z socjalistami- Areszto­
wani eą monarchiści, katolicy, socjaliści
i komuniści. Wielu z tych ostatnich cieszy­
ło się ledwie dwutygodniową wolnością,
którą otrzymal'i wskutek amnestii, og(ło­
szonej po zawartym układzie Schuschmgga
w Berchtesgaden.

- Prasy ,,zgleJchszaItowaneF* nte chcą
ezytaó. W ostatnich dniach stwierdzić mo­
żna w Berlinie wzmożony popyt na prasę
zagraniczną. Największym popytem cieszą
sie pisma francuskie, angielskie i szwaj­
carskie. Dzienniki z terenu Austrii, które
przed wrielniem Austrii do Rzeszy były w

Berlinie rozchwytywane, znajdują obecnie
bardzo mało nabywców.

- Widunas nie jest szpiegiem. Z Tylży
donoszą, że przyczyną aresztowania przez
władze niemieckie poety litewskiego Widu-
nasa było dokonanie przezeń przestępstw
n atury dewizowej. Dotychczasowe śladżtwo
wykazało, że wykroczenia dewizowe Widu-
n a sa sięgają sumy 100.000 litów.

Mussólini w czasach swej młodości
n apisał książkę o Janie Husie. Pogodziw­
szy się z Watykanem, publicznie wyparł się
swej daw'nej publikacji ,,Jan Hus, mąż
prawdy". Obecnie Czesi ogłosili wyjątki
tej ksi'ążki, co zrobiło bardzo nieprzyjemne
wrażenie.

- Walasiewiczówna nie przyjmuje oby­
watelstwa amerykańskiego. W Pitteburgu
dzienniki zamieściły pogłoskę, jakoby Wąla-
siewiczówna miała przyjąć obywatelstwo
amerykańskie. W związku z tymi pogło­
skami konsulat polski w Pittsburgu stwier­
dza, że są one pozbawione w'szelkiej podsta­
wy. ___

1'miiesntine WiitSawas.

Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska.

38)
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- Mała dyplomatka — zwróciła się
z uśmiechem do Aliny — pewnie Ro4

dal ci wskazówki. — A le widz%ę, jak%
przykrość zrobiła tymi słowami przyja­
ciółce, dodała pobłażliwie: ~ Nie, ja
bredzę. Zanadto jesteś rozsądna, żeby
słuchać podobnych głupstw.

Nagie zerwała się na równe nogi.
- Może to sprawa mojej chustki tak

w'as zajmuje? Mówiłaś o tym Rod-
n ey'ow'i ?

Ro'd milczący i chmurny ssał koniec

wypalpnej fajki. Stał przed oknem, ale
odwrócił się żywo, gdy Alina szepnęła:

- Powinnaś Gerry, wiedzieć, że je­
stem niezdolna do takiej rzeczy.

Gerry chwyciła j% za rękę.
- Chwała Bogu — rzekła. — Ale ma­

ło mnie obchodzi czy on wie, ozy nie. —

I podnosz%e głos posiedziała: - Alina
znalazła wczoraj moją chustkę u Bar-

tz'ego. Co o tym myślisz? Czy nie

świetny materiał dla tw'ego przyjaciela
Mandertona?

Rodney jeszcze więcej się nachmurzył,
sporzał na Alinę i zapytał:

— Czy to prawda?
Gerry uprzedziła odpowiedź przyja­

ciółki:
— Naturalnie, że prawda. Czemu nie

zatelefonować do Scotland Yardu! Po­
dzieliłbyś się z nim nowiną! Zabawimy
się bez ryp'ka.

— Zabawimy się? Nie wiem gdzie
widzisz zabaw'ę. Chyba, że sam fakt za­
bójstwa cię bawi — odparł gniewnie.

Gerry jakby zabrakło powietrza, tw'a­
rzyczka jej skurczyła się boleśnie.

— Mógłbyś oszczędzić mi tej uwagi,
Rod.

— Więc po cóż do diabła...!
Alina przerwała.
— Dosvć tej sprzeczki. Napraw'dę,

Rod, znalazłam wczoraj u Barry1ego na

pokładzie jej chusteczkę, ale to Barry
zabrał ją stąd.

— Wyobraź sobie odrzekł Rodney
w ściekły — żeby Manderton znalazł tę
ch ustkę.

Położył fajkę i zbliżył się do brato­
wej :

— Posłuchaj, Gerry...
Alina wtrąciła szybko:
— Gerry, kochana — rzekła, z trudem

łapi%e oddech - jeszcze jest jedna, kom­
plikacja nieprzewidziana, o której w'ar­
to, żebyś wiedziała.

Gerry rzuciła jej pytające spojrzenie:
— Kom plikacja? Jaka?
— Znaleźliśmy rewolwer...
— Gdzie??
— Na dole w lektyce.
— W lektyce... Kto go tam schował?

— W łaśnie, trzeba by się dow'iedzieć.

Rodney zbliżył się do stołu i odsu­
nął książkę, która leżała na rewolwerze.

Gerry podniosła się gwałtownie. Wy­
jęła papierosa z ust i wpatrywała się z

niedowierzaniem w rewolwer.
— A więc? — zapytała chrapliwym

głosem — co wnioskujecie z waszego

odkrycia?
Zaciągnęła się znowu dymem. Ręka

jej drżała.
— Tylko tyle - odrzekł Rod-ney — że

bardzo niedawno zrobiono z niego uży­
tek.

Zatrzymał się. Gem ' cicho jęknęła.
Pochylona wprzód ze zmienioną twarz%,
otwartymi ustami, jakby nie mogła oczu

oderw%ć od rewolweru.
— Mówiłeś, że...?
— Mówię tylko, co wie-m, a wiem je-

dn% rzecz, że Barry został zabity z re­
wolweru w-ojsko-wego, w edle zd-ania

Pargettera. Takim jest właśnie ten.

, Zauważył, że chciała mu przerwać,

w ięc ciągnął dalej:
— Nie mamy nad czym się zastana­

wiać. Po wyjęciu kuli z ciała Barry'ego
i oddania policji tego rewolweru, bę­
dziemy upewnieni.

— Więc — rzekła przerywanym gło­
sem — w ięc policja... Manderton... je­
szcze nie wiedz%?

— Nie, rewolwer o-ddam ojcu, gdy po­
wróci z City. Powiem mu, gdzie i jak
odnaleźliśmy go. On sam zdecyduje, co

dalej robić. Tymcza-se-m powiedz szcze­
rze, czy ta broń jest ci znana?

Skinęła głową,
— Do kogo należy?
— Do mnie.
— D o ciebie-??!
Patrzał na ni% przerażony.
— Toś ty go schowała w lektyce?
Zaprzeczyła ruchem głowy. Głos jej,

stłumiony przerażeniem, był ledwo do­
słyszalny.

— Zdarzyła mi się rzecz nieprawdo­
podobna, nadzwyczajna! Ten rewol­
wer... przechowywałam w szufl-adzie,
tam gdzie chusteczki do nosa. Był je­
szcze na miejscu wieczorem, gdy się u-

bierałam do obiadu. Z niknął dziś rano.

— Bo-że święty!
— Zauważyłam to przed chwilą, gdy

schodziłam na dół do lady Julii. Wi­
dząc na toalecie chusteczkę, któr% Ali­
na przyniosła mi od Barry'ego, chciałam

j%schować do szuflady. Mam tam mały
wo-re-czek do brudnych chusteczek ko­
ronkowych, któ-re zawsze sama p-iorę.
Wtedy spostrzegłam brak rewolweru.

— A ozy był jeszcze wczoraj wieczo­
rem na swoim miejscu?
*

— Jestem tego pewna.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Burza zniszczyła dzielnicę
Rio de Janeiro.

Groźna burza zburzyła wielki blok do­
mów mieszkalnych w stolicy Brazylii —

Rio cle Janeiro. 20 osób znalazło śmierć w

katastrofie.

Pierwszy apel legii*akademickiej
w Poznaniu.

Poznań, 21. 3. (PAT) W Poznaniu odbył
się wczoraj pierwszy uroczysty apel legii
akademickiej, w którym wzięli udział stu­
denci wszystkich wyższych uczelni poznań­
skich. Do zgromadzonych oddziałów prze­
mówił mjr Tabaczyński, p odkreślając zna­
czenie formowania się legii we wszystkich
ośrodkach akademickich. W zakończeniu
mjr Tabaczyński wzniósł okrzyk na cześć
marszałka Śmigłego-Rydza. Zebrani z en­
tuzjazmem podchwycili krzyk, a orkiestra
odegrała luimn narodowy, który akademicy
wspólnie odśpiewali.

Skazani za czyny nierządne
z nieletnimi.

Poznań, 21. 3. Wobec n agminnie szerzą­
cych się przestępstw przeciw obyczajności
z nieletnimi, zapadają obecnie w sądach
surowe wyroki.

W sobotę Sąd Okręgowy w Poznaniu
pod przewodnictwem wiceprezesa Sosiń-
skiSgo, rozpatrzywszy przy drzwiach za­
mkniętych sprawę 41-letniego Wojciecha
Michalaka, elektromontera z Poznania, o-

skarżonego o dopuszczenie się czynów nie­
rządnych względem czterech nieletnich
dziewcząt, skazał go na 2 lata więzienia.

Podobnie 41-letni Józef Wojtkowiak, cu­
kiernik z Poznania, za podobno czyny z

dwiema małoletnimi skazany został w tym
samym dniu na półtora roku więzienia.

Czyżby dalszy cias Lubonia?
Inowrocław. W kościele g'arnizono­

wym w Inowrocławiu w nocy z soboty
na niedzielę dokonano bardzo dziwne­
go włamania. Przez maleńkie okno wy­
bite kamieniem przedostał się nieznany
sprawca do zakrystii, skąd po otwarciu
drzwi wytrychem wszedł do kościoła.
Na ołtarzu znaleziono niedopaloną
świecę, przy pomocy której sprawca
usiłował podpalić drzwiczki tabernaku­
lum . Prawdopodobnie spłoszono go.
Ponieważ nie zabrano z kościoła przed­
m iotów war'tościowych, przypuszczać
należy, że nie chodziło tu o włamanie

rabunkowe, tylko o znieważenie Najśw.
Sakramentu.

Ciocia Katarzyna na wywczasach.
Po przyjeździe do swej siostrzenicy, mie­

szkającej stale w Radomiu, zamęczała ją ra ­
dami, dotyczącymi gospodarstwa domowego.
Ciągle miała na ustach: ,,My w Warszawie
robimy to zupełnie inaczej". Zdarzyło się,
że podczas pobytu cioci miało się odbyć
wielkie pi'anie. Pani Katarzyna już przygo­
towała się do wygłoszenia szeregu nauk,
jak należy prać, ale uprzedziła ją pa-ni Ja­
dzia, mówiąc ze śmiechem: ,,Leż ciociu!
Czy rzeczywiście zdaje ci się, że jesteś je­
dyną w Polsce gospodynią, która zna się na

praniu? Możliwe, że wy tam w stolicy wie­
le rzeczy robicie inaczej, jedne lepiej niż my,
inne, kto wie, może gorzej! Ale choc różni­
my się w wielu poglądach, to jeden jest nam

wspólny, bo wszystkie gospodynie w Polsce
wiedzą, że mydło Jedeń Schicht jest syno ni­
mem mydła najwyższej jakości.

Przewódcy Str. Ludowego nie będą zwol­
n ieni z więzienia. Sąd okręgowy w Prze­
myślu odrzucił wniosek o wypuszczenie na

wolną stopę pozostających w śledztwie w

związku z tzw. strajkiem rolnym w sierpniu
ub. roku przewódców Str. Ludowego: b. po­
sła Brunona Gruszki, prezesa Stronnictwa
n a Matopolskę Wsch. adw. Jedlińskiego z

Jarosławia i em. mjr. Schramma.

Hitler niepewien życia,
szybko opuścił Wiedeń?

Paryż, 21. 3. (PAA). Niem iecka prasa

emigracyjna w Paryżu donosi z Wie­
dnia, że nagły wyjazd kanclerza Hitle­
ra z Wiednia źrebił duże wrażenie,
gdyż wszystko wskazywało na to, że
'kanclerz zatrzyma się w Austrii jeszcze
kilka dni. Wyraźnie potwierdzał to

komunikat ,,Telegrafu'1, który jeszcze' na

godzinę przed odjazdem kanclerza za­
pewniał, że kanclerz zabawi dłużej w

Austrii. Prasa twierdzi, że powodem

podo'bnie Niemców nie obchodzi spór
między państwem włoskim i Kościo­
łem".

Przeciw takiemu stawianiu sprawy
protestuje ,,Osservatore Romano" i o-

świadcza, że brak porozum ienia między
Kościołem i państwem , gdziekolwiek
by się objawiał, m usi interesować wy­
znawców Kościoła. ,,Wobec milczenia

jwielu dzienników oraz Wobec komenta- j
I rzy zaprzeczających, lub co najmniej w

CZY PAMI WIE,
PUDER HIGIENICZNY

Lab, Chem . Farm, M* BSUIlfOWSKIEGO
daje piękną karnację, a nie niszczy cery.

j WARSZAWA, ulica Chmielna 4.

Do nabyc:a we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. — (5077

nag'łego wyjazdu były spraw y bezpie­
czeństwa, gdyż, mimo bardzo skrupu­
latnej akcji policji niemieckiej, przyby­
łej do Wiednia, szef policji Himmler

nie był całkowicie pewien bezpieczeń­
stwa kanclerza we Wiedniu. Inna wer­
sja. mówi, źe szybszy odjazd nastąpił ze

względu na ważne międzynarodowe wy­
da r/en!a poiityczne.

Zabójca Dollfussa
zostanie uhonorowanym.
Berlin, 21. 3. (PAT). ,,V oelkischer

Beobachter" donosi, że niebawem na­
stąpi rewizja procesu przeciw'ko Otto

Płanetta, który po zamachu naredowo.

socjalistycznym w Wiedniu w roku

1934 został za zamordowanie Itollfussa

skazany na śmierć i powieszony.

Płanetta ma być obecnie zrehabilito­
wany. Zwłoki Płanetta: mają być ek s­
humowane i pochowane w grobie hono­
rowym.

Fakty potwierdzają protesty
Kościoła.

Miasto W atykańskie. (KAP). Oficjal­
ny organ partii faszystowskiej w Bolo­
nii wy'stąpił niedawno z artykułem, w

którym atakuje prasę katolicką włoską
za ogłaszanie wiadomości o prześlado­
w aniu Kościoła w Niemczech. ,,Spór
między rządem niemieckim i Kościo­
łem — pisze dziennik faszystowski —

jest sprawą, która nas nie obchodzi

wątpliwość stawiających fakt pr'ześla­
do'wań Kościoła w Niemczech, nie moż­
na zaprzeczać, że bardzo słuszną jest
rzeczą, aby pisma katolickie informo­
wały wiernych, że protesty Kościoła i

skargi Ojca św. nie opierają się bynaj­
mniej na ,,więcej lub mniej prawdzi­
wych wydarzeniach" lecz na niewątpli­
wych faktach" .

Rozpoczyna sie kampania
Oszczerstw i insynuacyj.

Wiedeń. (KAP). Jakimi niebezpie­
czeństwami dla katolicyzmu austriac­
kiego grozi objęcie Austrii wpływami
polityki reżim u hitlero-wskiego, świad­
czy fakt, że nazistowskie ,,Deutsche
Nachrichten Bureau" już przygotowuje
grunt pod kampanię antykościelną. Oto
w depeszy ,z Insbrucku podaje ta agen­
cja, że- podczas rewizji w klasztorze
Martinsbuhl pod Insbruckiem znalezio­
no rzekomo 32 karabiny i w'iele tysięcy
nabojów ,,pochodzenia marksis-towskie­
go". Ta sama depesza informuje o

sko-nfiskowaniu ,,dw'óch centnarów ko­
munistycznego materiału propagando­
wego" u pewnego proboszcza w Obe-r-

InntaJ, wykryciu amunicji w piszczał­
kach organow'ych jednego, a karabinów

maszyno-w'ych w dzwonni-cy innego- z

kościołów'. Oczywiście tego rodzaju
wiado-mości" obliczone są jedynie na

możliwość przyszłej kampanii przeciw
Kościołowi.

Dziś rozprawa przeciwko mordercy
ks. proboszcza Streicha.

Poznań, 21. 3. Jak już kró-tko donosi­
liśmy, w. dzisiejszy poniedziałek rozpo­
czyna się przed Są-dem Okręgo-wym roz­
prawa przeciwko Wawrzyńcowi Nowa­
kowi, mordercy śp. ks. Streicha z Lu­
'bonia. Według aktu oskarżenia N-owak

eto-i pod zarzutem umyślnego zabójstwa,
oraz zabójstw'a usiłowanego Franciszka.

Krawczyńskiego, ko-ścielnego. Jako m o­
tywy zbrodni podaje się nienawiść do

Kości-oła katolickiego, natomiast nie
stwierdzo'no porozum ienia z jakąkol-

Dzień 19-go marca

w Warszawie.

Zdjęcie przed­
stawia moment
składania na sto­
pniach Pałacu Bel-
wederskiego wień­
ca przez naczel­
nego wodza mar­
szałka Pp1ski
Edwarda Śmigłe­
go-Rydza, w obec­
ności Pana Pre­
zydenta Rzeczypo­
spolitej prof." dr.

Ignacego Mości­
ckiego. Wieniec
był przepasany
wstęgami o bar­
wach nVirtuti Mi-
litari”.

wiek partią wywrotową, d
światła na tę ponurą sprawę

prawdopodobnie sam przewód sąćto
W roli oskarżycieli publicznych wystą­
pią pro-k. Eisncrowicz i Pasikows-ki.

W związku z rozprawą powołano 30
osób na świadków z oskarżenia. Nadto

sąd powołał dwóch lekarzy w charakte­
rze biegłych.

Na biegłych powołano dr. Frąck-owi-a­
ka i dr. Warpeęhowskiego. Biegli ci

do-tychczas ni-e ukończli swych badań
i należy się sp-odziewać, że w związku
z tym obrona postawi wniosek o odro­
czenie rozprawy)

Sam a ro-zprawa wywo-łała zrozum iałe
zaintereso-wanie we w szystkich sfe-rach

społeczeństwa, to też sąd był zm-uszony
ograniczyć ilość kart wstępu. Oczywi­
ście wszystkie zostały' roze-brane w

pierwszym dniu wydania rozporządze­
nia.

Zaognienie stosunków
między Str0n. Narodowym a ludowcami,

Warszaw a, iS. 3. (Tel. wł.). Stosunki

między Stronnictwem Narodowy'm a

Stronnictwem Ludowym uległy o-statnio
dalszemu zaognieniu. Ludowcy bowiem

rozpoczęli akcję organizacyjną na tere­
nach, będących do tej pOry w posiada­
niu Stron. Narodowego, zwłaszcza w

woj. kieleekim i białostockim. W kie.
leckim u rządzili ludow'cy' dw'udniow'y
kurs w'e wsi Studzienna, pow. opo­
czyński, mimo trudno-ści uzyskania'sali.
Na ku-rs przybył ks. płk . Panaś, prezes
wojewódzki Nowak i sekretarz Poniecki.
Kurs urządzono dla działaczy z okolic

Przytyku i Odrzywołu. Poza tym na

terenach tych urządzano szereg inny'ch
kursów. Ks. Panaś bierze udział po­
nadto w s-zeregu innych zebrań i kur­
só-w w pow-iat-ach wojew'ództw central­
nych. (r)

S ław k i żydowskie.
Afera elektryczna w Białymstoku.

Białystok. Wykryto tu zakroj'oną na w'iel­
ką skalę aferę, która polegała na s-ytema-
tycznyeh kradzieżach- prądu elektrycznego
przez w'łaścicieli mieszkań prywatnych oraz

firm handlowych i przemy'słow'ych.
W związku z wykryciem oszukańczych"

machinacyj zatrzymano 7 osób, z których
ży'dów H. Tta.jznera i L. Gotliba osadzono w

więzienia.
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mcKicn z ks, kardynałem
... Hlondem i wice'wojewodą po-

p. Łepkowskim na czele. W kom-
W zjawiły się władze miejscowe oraz

,iu goście zamiejscowi, m. in. p . starosta
miski i ks. kan. Schulz z Bydgoszczy.

'Uroczystości rozpoczęły się o godz. 9-tej
hołdem wojska i organizacyj! PW i Rodziny
Wojskowej dla dostojnego Jubilata. Gdy
zwarte szeregi stanęły na rynku, przybył ks.

biskup Laubitz w towarzystwie p. płk .

Milan-Kamskiego, Jubilata powitał p. płk .

D w o rz ak i złożył życzenia imieniem wojska.
W krótkiej odpowiedzi ks. biskup podzięko­
wał za życzenia, podkreślając, że wojsko
godnie podtrzymuje wzniosłe tradycje ry­
cerstwa polskiego. Arcyjjasterz gnieźnieński
przeszedł praed frontem oddziałów, udziela­
jąc swego błogosławieństwa. Na zakończenie
orkiestra pułku ułanów odegrała ,,Boże, coś
Polskę".

Z kolei przed pomnikiem Chrobrego od­
dały Jubilatowi hołd organizacje społeczne
Gniezna. Ks. biskup przybył wśród szpale­
rów licznie zebranego duchowieństwa. Oko­
licznościowe przemówienie wygłosił prezes
Akcji Katolickiej p. dr Dajski. Wśród spon­
tanicznych owacyjl na jego cześć ks. biskup
udał się do katedry, gdzie odprawił pontyfi-
kalną sumę. Podczas nabożeństwa ks, rek-
tor Kozal odczytał odręczne pismo Ojca św.

W 1941 r. flota włoska wzrośnie
do 700 tysięcy ton pojemności.

Rzym, 21. 3. (PAT). Na zakończenie

dyskusji nad budżetem marynarki wo­
jennej podsekretarz stanu admirał Ca-

agnari wygłosił przemówienie, zapowia­
dając, że za kilka tygodni tłumy Wło­
chów i obcokrajowców zobaczą na wo­
dach Neapolu całą niemal flotę włoską,
która się tu zgromadzi, by uczcić kan­
clerza Hitlera.

Admirał Caagnari oświadczył, że
.w r. 1941 flota wojenna WWch wzrośnie
do 700.000 ton, podzielonych na poszcze-

gólne rodzaje jednostek w sposób nastę­
pujący: 240.000 przypadnie na pancerni­
ki, 160.000 ton na krążowniki, 190.000

ton na jednostki lekkie iprzeszło 100.000

ton na łodzie podwodne. Nie jest jednak
wykluczone powiększenie programu

zbrojeń morskich. W ciągu b. r. mary­
narka wojenna Wioch wzbogaci się o

260.000 ton nowych okrętów.

Katastrofa kolejowa.
Londyn. Ekspress zdążający do Bom­

baju wpadł na pociąg towarowy. 19 pa­
sażerów odniosło rany,

ri tizień Gniezna,

zystości ku czci ks. biskupa Laubitza
sławu O/ccfśmj.cfoJufośSisśW m

ego wysłannika ,,(Dziennika (Bydgoskiego").

.vadzony w pochodzie do katedry; w środku — ks. biskup wstępuje na rynek, by przy-
społeczno przed pomnikiem Chrobrego. (Fot. Wiktor Nowicki, Gniezno, Tumska 4).

apieża Piusa XI, do Jubilata oraz wygłosił
iękne kazanie.

Pismo Jego Świątobliwości rozpoczyna
ę słowami: ,,Czcigodny Bracie, pozdrowie-
ie Tobie i Apostolskie Błogosławieństwo",
jciec św. wyraża w nim swój duchowy u-

ział w obchodzie i podkreśla zasługi Jubi-
ita: ,,przy służyłeś się Kościołowi Bożemu

aprawdę chwalebnymi dziełami".
W dalszym ciągu Ojciec św. pisze: ,,Pra-

nąc ponadto, by z nadchodzących uroczy-
;ości miał jak największą korzyść zbawien-
ą lud chrześcijański, udzielamy Ci władzy,
żebyś w dniu n a obchód jubileuszu wyzna-
zonym. po odprawieniu sumy pontyfikal-
lej, w Naszym imieniu i Naszą powagą o-

jecnym na nabożeństwie pobłogosławił, u-

dzielając im odpustu zupełnego, zgodnie z

przepisami Kościoła. W ypełniając tę za­
szczytną misję, ks. b iskup Laubitz po spe­
cjalnym przemówieniu ks. dyr. Pawlaka, u-

dżielił zebranym arcypasterskiego błogosła­
wieństwa.

Po nabożeństwie odbył się obiad w sali
seminarium biskupiego. Przemówienia wy­
głosili ks. Prymas Hlond, p. starosta Ka­
sprzak, p. prezydent Maćkowiak, ks. infu­
łat Krzeszkiewicz, ks. kanonik Schulz imie­
niem duchowieństwa i p. dr Paruszewski,
prezes Archidiecezjalnej Akcji Katolickiej,
imieniem ludności cywilnej. Na zakończe­
nie przemówieniem odpowiedział ks. b isku p
Laubitz.

O godz. 18 odbył się raut w pałaeu ar­
cybiskupim, wydany przez ks. Prymasa
Hlonda.

Bezpośrednio po raucie ks. biskup Lau­
bitz wyszedł w otoczeniu przedstawicieli
duchowieństwa i władz na balkon pałacu,
hy przyjąć imponujący korowód dzieci,
młodzieży i organizacyj społecznych. Z o-

krzykami ,,Niech żyje” n a cześć Jubilata
przeszedł przed pałacem arcybiskupim dłu­
gi, barwny pochód z sztandarami, pocho­
dniami, orkiestrami i chorągiewkami o bar­
wach papieskich. Ks. biskup podziękował
serdecznie za owacje, po czym zebrani od­
śpiewali ,,Boże coś Polskę”.

Z kolei Jubilat udał się powozem, za­
przężonym w czwórkę siwków, na ulicę
Szpitalną, gdzie od strony parku miejskie­
go zebrały się już korporacje miejskie oraz

tłumy społeczeństwa. Nastąpił uroczy sty
moment przemianowania ul. Szpitalnej na

uł. ks. biskupa Antoniego Laubitza. Prze­
mówienie wygłosił prezydent m. Gniczan
p. Maćkowiak, podkreślając, że korporacje
miejskie jednomyślną uchwałą postanowi­
ły przez przemianowanie ulicy związać w

sposób stały nazwisko ks. biskupa Laubitza
z miastem w dowód wdzięczności za pracę
obywatelską Jubilata. P . prezydent Mać
kowiak wręczył ks. biskupowi dokument
aktu przemianowania ulicy i dokonał od
słonięcia tablicy z nową nazwą, nad którą
umieszczono medalion, wyobrażający Ju­
bilata. Przemówienie swe zakończył p. pre­
zydent okrzykiem na cześć ks. biskupa, a

orkiestra pułku piechoty odegrała hymn
papieski.

Ks. b iskup Laubitz w przemówieniu
swym wyraził wdzięczność za uznanie jego
pracy i przyrzekł w miarę sił i zdrowia w

dalszym ciągu służyć m iastu swą pracą,
zwłaszcza w kierunku udostępnienia histo

rycznych zabytków miasta, by Gniezno sta
ło się najbardziej atrakcyjnym dla turystów
ze wszystkich miast Wielkopolski. Osta­
tnim punktem uroczystości była akademia,
która odbyła się w przepełnionej sali Pry­
masowskiej. Piękne, porywające przemó
wienie wygłosił p. notariusz Józef Mielca­
rek , sławiąc dzieła ks. biskupa Laubitza
i jego zasługi arcypasterskie i obywatel­
skie

Program akademii wypełniły ponadto na

wysokim poziomie stojące występy arty^
styczne: chóru archidiecezjalnego pod dyr.
ks. kanonika Tłoęzyńskiego, znanej śpie­
waczki p. Fedyczkowskiej, skrzypaczki p.
Klary Kaulfussćwny oraz recytatorki p.
prezydsntowej Maćkowiakowej.

Na koniec p. prezydent Maćkowiak wrę
czyi Jubilatowi pięknie wykonany album,
zawierający adresy hołdownicze. Ze wzru­
szeniem podsiekował ks. biskup Laubitz za

dowody przywiązania i oświadczył, że uro ­
czystości jubileuszowe będą dla niego bodź
cem do dalszej pracy.

Podkreślić należy, że obchód jubileuszo­
wy był zorganizowany bardzo starannie,
przy czym nad zachowaniem porządku czu­
wał niezmordowanie p. dyr. Bilski.

Wspaniałe manifestacje gnieźnieńskie
dla uczczenia ks. biskupa Laubitza były
dowodem głębokiego przywiązania, jakie

społeczeństwo wielkopolskie żywi do Ko­
ścioła i duchowieństwa katolickiego.

J. Kol,

Rada Miejska w Inowrocławiu
za wykluczeniem radnego Kiełbasiewicza.

Inowrocław. W związku z głośnym
wystąpieniem socjalisty Kiełbasiewicza

podczas obrad rady miejskiej w Ino­
wrocławiu, Kurkowe Bractwo Strzelec­
kie na zebraniu swym uchwaliło rezo­
lucję, wzywającą korporacje miejskie
Inowrocławia de wykluczenia z łona

rady miejskiej socjalisty Kiełbasiewi­
cza, który prowokacyjnym okrzykiem
w chwili uzasadnienia wniosku o ucz­
czenie pamięci zamordowanego śp. ks.

Streieha, na posiedzeniu rady miejskiej
z dnia 28 lutego obraził i znieważył
uczucia katolickie. Sprawę tę przedsta­
wiono w nagłym wniosku na. ostatnim

posiedzeniu Rady Miejskiej. Za wnio­
skiem o utworzenie komisji, mającej
na celu przeprowadzenie dochodzeń, do­
tyczących wyeliminowania radnego
Kiełbasiewicza z rady miejskiej głoso­
wało 20 radnvch. W uzasadnieniu wnio­
sku radny p. Kapeliński ostrzegał Kieł-
basiewicza przed podobnymi wystąpie­
niami na przyszłość. ,,My katolicy, nie

możemy pozwolić na to, by nasze uczu­
cia były bezkarnie prowokowane, nie

możemy pozwolić, aby w przyszłości
spotkać nas m ogły podobne wystąpie­
nia" .

- ,,-Jako powstańcy nie poszliśmy
na bój, aby doczekać się czerwonej Pol­
ski. Celem naszym była Polska katolic­
ka i nar'odowa i wszystkich tych, któ­
rzy nam stoją w drodze do niej, ener­
gicznie zwalczymy". Żywo zareagowała
na powyższe słowa cała sala, gdzie o-

prócz radnych, galerię zajęli reprezen­
tanci starszego obywatelstwa i młodzież

gimnazjalna. Ostatnie zebranie Rady
Miejskiej wykazało mocne stanowisko

całego społeczeństwa katolickiego Ino­
wrocławia. -

Za okrzyk z wieży mariackiej do mikro­
fonu — bez k ary. Sąd okręgowy w Krako­
wie uwolnił od winy i kary członkinię Stron­
nictwa Narodowego, p. Irenę SzwabOwską,
która na wieży kościoła Mariackiego krzy­
knęła do mikrofonu podczas odgrywania
hejnału nNie kupuj u żyda"!

Hitlerowcy tworzą zakon,
którego centrala będzie Malborg,
Zwrócić n ależy uwagę na powstanie W

Niemczech szerokiej sieci nowych zakładów
naukowych, które posiadają zuoełnie od*
mienny charakter od wszelkich uczelni do*
tychczasowych. Pod nazwą ,,Ordensburgów"
powstały szkoły, w których zapraw iać się
m ają do służby partyjnej nowi przywódcy.
W szkołach tych, położony został akcent nie
na stronę naukową, ale przede wszystkim
na zagadnienia polityczne. Wychowankowie
zdobywają wiadomości z zakresu ideologii
partyjnej: wpaja im się mistykę narodowo*
socjalistyczną. Bez przesady można powie­
dzieć, że j.Ordensburgi" odgrywać będą rolę
szkół, wychowujących kapłanów tej ,,reli-
gii", jaką staj'e się dzisiaj! niewątpliwie ide­
ologia narodowo-socjalistyczna. To ważne
zagadnienie, któremu społeczeństwo polskie
musi czujną poświęcić uwagę, oświetlone
zostało w artykule Bolesława Leitgebra, za­
mieszczonym w ostatnim numerze ,.Tęczy"
pt. ,,Zakon nowej wiary". Dając dokładny
opis wszystkich szkół tego typu i analizując
ich urządzenie, pisze autor:

Na wszystkich zaś szczeblach owego'
4-letniego pobytu w klauzurze zakonnej! hi­
tleryzmu uprawiany jest na każdym kroku
kult rasy germańskiej, kształcona jiest ule-

głość dla władz zwierzchnich, a przede
wszystkim wpajany jest wierraopoddańczy
kult dla Hitlera, który przybiera' charaktcr
niemal religijny. To też nie potrzeba doda*
wać, że na terenie wspomnianych ,,zam*
ków" wyparte są wszelakie inne praktyki
religijne — jedynym ,,bogiem" jest bowiem
totalne państwo. Zaś kapłaństwo nowego
obrządku Trzeciej' Rzeszy znajdujie nąjlwyż*
sze uosobienie w przełożonych, których ide*
ały wychowawcze, przelewane na młode po­
kolenie przyszłych ,,wodzów", wytwarzać
mają w Trzeciej Rzeszy ciągłość aparatu
rządzącego.

Przyszłość okaże, czy te wytwórnie seryj­
nego wodza spełnią pokładane w nich na­
dzieje.

Dodajmy na koniec, że poza wspomnia­
nymi trzema zamkami w Crossinsee, Vogel*
sang j Sonthofen przewidziane jest w przy*
szłości powstanie j'eszcze instytucji nad*
rzędnej, która miałaby być ukoronowaniem
kształcenia późniejlszych ,,wodzów", stając
się rodzajem najwyższej ,,akademii" partyj­
nej reżimu. Projekt mówi, że ów naczelny
,,zamek zakonu" stanie na ziemi wschodnio-

pruskiej, w Malborgu...

Gen. Franco posuwa się naprzód.
San Sebastian, 21. 3. (PAT). Wojska

gen. Franco posuwają się w dalszym
ciągu naprzód, wyrównywując linię
frontu aragońskiego. Ogłoszono tu, że

w czasie ostatniej ofensywy powstańcy
zdobyli 93 miejscowości, wzięli do nie­
woli 10.808 jeńców, 7S dział, 56 czołgów,
11 dział przeciwlotniczych i przeciw-
czołgowych, wielką ilość broni ręcznej
i maszynowej. Strącono 33 samolotów

rządowych. Wojska powstańcze obsa­
dziły teren ogólnej powierzchni 2.350
mil Jkw., liczącej 166 tys. ludności.

Podzialka w milach angielskich ok. 1,7 kra.

Miarą zwycięstw i zagrożenia centrum

czerwonego op'oru niech będzie mapa
poniższa, na której zakreskowane te­
reny są terenami zajętymi przez Franca

w ostatniej ofensywie.

Blum odda sfer rządów
w ręce Herriota.

P a ry ż , 21. 3. (PAT) Sprawozdawca poli­
tyki wewnętrznej dziennika ,,Epoque” zapo­
wiada, że przed upływem 15 dni należy o-

czekiwać powołania do życia gabinetu unii

narodowej pod przewodnictwem prezesa
izby deputowanych i jednego z przewód-
ców partii radykainej p. E. Herriota.

Cały szereg publicznych wystąpień wy­
bitnych parlamentarzystów w ciągu nie­
dzieli na terenie Francji był jednym ape­
lem na rzecz utworzenia rządu unii naro­
dowej.
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Imponujący przegląd sił
Stronnictwa P ra cy w Bydgoszczy.

Pierwszy powiatowy zjazd delegatów, 54 zebrania kół i dwa zgromadzenia publiczne z udziałem kilku tysięcy
zwolenników. - Marni naśladowcy Hitlera zorganizowali kontratak, który się załamał. - Zwolennicy JCraft

durch Freude" ponieśli sromotną porażkę.
Dzień 20 marca 1938 r. pozostanie dniem

pamiętnym dla narodowego ruchu robotni­
czego w Bydgoszczy. W duiu tym odbył się
bowiem pierwszy zjazd delegatów kół Stron­
nictwa Pracy z terenu Bydgoszczy i powiatu
bydgoskiego, który wykazał

wolę, odwagę, stanowczość, ofiarność
i zdolność do zespołowego działania

połączonych oddziałów b. Chadecji i b. Na­
rodowej Partii Robotniczej, zasilonych k a­
drami hallerczyków. Jednocześnie odbyły
się dwa zgromadzenia publiczne, na których
wśród powszechnego entuzjazmu przema­
wiał prezes zarządu głównego Stronnictwa
Pracy p. Karol Popiel z Warszawy. Obie
sale, jedna przeznaczona dla 500, duga dla
2000 słuchaczy — były szczelnie wypełnione.
Straż porządkowa S. P. pod komendą puł­
kownika w stanie spoczynku Niedzielskiego
zdecydowana była nie dopuścić do zaburzeń,
ponieważ wywiad usta lił z całą pewnością,
że w głównej kwaterze endeków przy ul.
Emila Warmińskiego postanowiono za

wszelką cenę nie dopuścić do publicznych
wystąpień ,,konkurencyjnego" stronnictwa.
Na odprawie ,,szef" organizacyjny Stranz
polecił umundurowanym bojówkarzom po­
zdzierać wszystkie obwieszczenia o mają­
cych się odbyć zgromadzeniach Stronnictwa
Pracy, zatrzymani w niedzielę o świcie w

kilku miejscach pomocnicy Stranza tłuma­
czyli się naiwnie, że ,,walczą z komuni­
zmem". Druga grupa otrzymała ,,rozkaz"
rzucenia do sali petard i świec dymnych,
lecz g eneralny ,,dostawca", wiedząc, że łob-
żenick'ię ofiary Jeszcze za niego siedzą we

więzieniu, gdzie go przeklin ają, rozmyślił
się i do szatańskiego planu ręki nie dołożył.
Pozostała trzecia możliwość: wtargnąć do
sali zgromadzeń w takiej sile, aby móc wiec
opanować względnie udaremnić. Ponieważ
naśladowcy metod hitlerowskich przyszli na

zbiórkę w liczbie zwartej setki, straż po­
rządkowa oraz władza bezpieczeństwa roz­
toczyła nad nimi obserwację. (Opis poża­
łowania godnych zajść, które pod koniec
wynikły, znajdą Szan. Czytelnicy w ostat­
niej części tego sprawozdania — pisanego
nie pod pierwszym wrażeniem, lecz przemy­
ślanego, aby ambicji tych, co niecnie okła­
m ani przez swoich ,,Fuhrerów" dopuścili
się karygodnych wykroczeń, nie obrazić. -

Dopisek sprawozdawcy).

Z Bogiem każda sprawa...
Pierwszy powiatowy zjazd delegatów

Stronnictwa Pracy rozpoczęto od pochwale­
nia Pana Boga. Na intencję pomyślnych
obrad odprawi! w kościele Księży Misjona­
rzy ks. superior Wagner mszę św. i wygło­
sił okolicznościowe kazanie, ^ wskazując
wiernym n a konieczność podjęcia odważnie
walki z pogańskimi totalizmami.

Punktualnie o godz. 10 przed południem
rozpoczęły się obrady delegatów kół w sali
rzeźni miejskiej. Wchodzącego do lokalu
preząsa Popiela przywitała owacyjnie zgro­
madzona publiczność i straż, stając w szpa
lerze.

Komisja mandatowa stwierdziła pełno
mocnictwa 120 delegatów.

Zjazd zagaił dotychczasowy prezes okrę
gowy p. radca Kazimierz Beyer, zaznacza

'jąć w przemówieniu powitalnym, że walka
z Antychrystem już się rozpoczęła, społe­
czeństwo bowiem docenia ważność konso­
lidacji. Po-łączenie Się dobro-w-olne dwóch
odłamów klasy pracującej jest dowodem, że

myśl zjednoczenia narodu ogarnia najszer­
sze warstwy. Żaden naci-sk administracyj­
ny nie zdoła tego dokonać co wolna wola i
przestrzeganie hasła ,,Wolni z wolnymi, rów­
nymi!"

Marszałkiem zjazdu powiatowego wybra­
no jednomyślnie p. dr. Soboczyńskiego, za­
praszając do stołu prezydialnego również
delegata zarządu wojewódzkiego p. Starsza-
ka ze Świecia — w zastępstwie obłożnie
chorego prezesa dyr. Antczaka z Torunia,
tudzież panów red, Lecha Teskę i Wawrzy
na Lewandowskiego z Bydgoszczy. uspra­
wiedliwiono nieobecność p. red. Ja n a Teski,
który o-d kilku dni nie opuszcza łóżka. Ży­
czenia na zjazd nadesłali: prezes koła Wil-
ezak-Okole p. M ałek z sanatorium w Obor­
nikach oraz zarządy organizaeyj młodzieży
pracującej ,,Jedność" i ,,Odrodzenie''.

Marszałek zjazdu wyjiaśnił delegatom
jakie ich czekają prace w najbliższym cza­
sie. Są to: wybór zarządu powiatowego,
wojewódzkiego, rozszerzenie sieci org aniza­
cyjnej i jak najliczniejszy udział w kongre
sie toruńskim dnia 3 kwietnia.

Dla uproszczenia wyborów wyłonili dele
gąeł ze swego grona tzw. komisję-matkę. Do

tej komisji należeli pp. adw. Trzebiński, W.
Lewandowski, Graj, Wencel, Manowski, Drą-
żewski, Balwiński, Marchlewski, Nehring i

prezes Nowacki z Koronowa.

Prezes Beyer przedstawił zebranym stan

liczebny organizacji, W mieście Bydgoszczy
i na przedmieściach po-wstało 11 kól Stron­
nictwa Pracy, w powiecie bydgoskim 9 (w
Koronowie, Fordonie, Solcu, Ślesinie, Mąko­
warska, Wierzchucina, Trzemiętowa, Dóbr-

r

Prezes Karol Popiel
w gronie członków zarządu bydgoskiego

ośrodka Stronnictwa Pracy.

czu i Ślesinie). Zważywszy, że organizacja
datuje dopiero od 10 października 1937 r.,
sukces o-siągnięty w pierwszym półroczu
jest znaczny. W tym czasie odbyły się 54

zebrania. Kandydatów n a członków z-areje­
strowano do tej pory trzy tysiące, legityma-
cyj no 1.50 zł wykupiono dotychczas w po­
wiecie 936 sztuk. Bydgoszcz ofiarnie poma­
gała przy organizowaniu kół w powiatach:
wyrzyskim, szubińskim i inowrocławskim.
Połącz-enie dawnych placówek Ch. D. z NPR,
odbyło się szybko, składnie i bez najmniej­
szych tarć. Do kasy zarządu powiatowego
S.*P. przelano 2.791 zł. Komisja rewizyjna
zbadała gospodarkę dawnych zarządów i
wniosła o udzielenie im pokwitowania,
szczególnie skarbnikowi okręgowemu p. J a ­
nowi'Cywińskiemu, któremu dziękowano
długotrwałymi oklaskami.

Po krótkiej dyskusji, w której omawiano
sprawy ściśle organizacyjne, odbyty się wy­
bory władz powiatowych S. P. według wy­
magań statutu.

Prezesem wybrano p. Kazimierza Beyera,
zasłużonego szermierza idei chrześcijańsko-
narodowej. Wiceprezesem został n a ogólne
żądanie p. St. Pałaszewski, prezes chorągwi
pomorskiej Zwią-zku Hallerczyków. Sekre­
tarzami wybrano pp. adwokata T rzebińskie­
go i pułkownika w st. sp. Niedzielskiego, -

skarbnikiem p. Jan a Cywińskiego. Do ko­
m isji rewizyjnej powołano pp. Balwińskie-
go, Graja, Drążewskiegó, W. Lewand-ow­
skiego z Bydgo-szczy i Nowackiego z Korono­
wa.

Radę powiatową Stronnictwa Pracy two­
rzą prezesi wszystkich 19 kół.

Obrady zjazdu delegatów byly rzeczowe,
organizacja zjazdu sprężysta. Nie ,,młóco­
no słomy" jak się to dzieję na różnych zja­
zdach, lecz wyko-nano pracę rzetelną.

Ok-rzykami n a cześć Najjaśnie-jszej Rze­
czypospol'itej, Paderewskiego, gen. Hallera,
prezesa Popiela i Wojciecha Korfantego za­
kończono pierwszy zjazd powiatowy w Byd­
goszczy.

Dwa publiczne zgromadzenia.
Szczupła sala Rzeźni Miejskiej zdołała

pomieścić zaledwie ponad 500 osób, które
burzą oklasków powitały byłego więźnia
brzeskiego, Karola Popiela.

Po zagajeniu zebrania przez p. mec. Hen­
ryka Trzebińskiego, p. Karol Popiel wygło­
sił referat na temat: ,,Nasze stronnictwo w

obliczu sytuacji wewnętrznej Polski i naj­
nowszych wydarzeń w polityce międzynaro­
dowej". (St-reszczenie referatu podamy ju­
tro. — red.) Referat nagrodzili żebrani dłu­
go nie milknącymi oklaskami.

Drugie zgromadzenie popołudniowe odby­
ło sję w największej sali bydgoskiej - w

sali Kleinerta na Okolu, gdzie pomie-ściło eię
2.000 osób.

Przewodniczy! energiczny prezes h aller­
czyków p. Pałaszewski.

Prezesa Popiela powitano frenetyczny-
mi oklaskami a wywodów jego półtorago­
dzinnych rłuchano w skupieniu. Treść prze­
mówienia p. Popiela była mniejwięcej ta
sama co w sali rzeźni miejskiej. Mówca je­
dynie się zastrzegł, że wysuwanie dziś ha­
seł ,,marszu na Gdańsk, Olsztyn i Królewiec*'

je-st n ierealne, gdyż wobec wzmocnienia się
Niemiec równałoby się samobójstwu.

Szukający zaczepki endecy milczeli przez
półtorej godziny, w końcu jednak nerwy ich
nie wytr'zymały. . Na mównicę wstąpił niej.
W ard cjn , sprowadzony ż Poznania płatny
agitator ,,t-otalizmu" i zaczął uprawiać naj­
wstrętniejszą demagogię:

- Dlaczego w tej sali nad portretem Hal­
lera nie ma krzyża? My nie chcemy sły­
szeć nic o tym, co się gdzieindziej dzieje,
my chcemy u nas walki z żydami i komuną!
Wszędzie dziś przedstawiciele armii masze­
rują w jednym szeregu z narodowcami, (o­
krzyki z sali: Gdzie? w Wjlnie, gdzie wam

skórę wygarbowali?), my pójdziemy z a r­
mią nie tylko na Kowno i Kłajpedę, ale i na

Gdańsk i Królewiec pod warunkiem, że po­
wstanie nasz ,,rząd narodowy".

Kiedy ów demagog wymienił pewnego
m inistra i jego żonę (rzekomo żydówkę),
przewodniczący stosując się do wskazówek
władzy dozorującej Żebranie, odebrał mu

glos. Wtedy na sali powstało zamieszani-e.
Grupa St.ąnza nieustannie zaczęła wnosić
okrzyki i śpiewać swój hymn. Ponieważ
demonstranci ni-e u słuch ali wezwania do
opuszczenia sali, straż porządkowa zaczęła
ich usuwać silą.

W tym czasie wiec zakończono okrzyka­
mi na cześć Stronnictwa Pracy i prezesa Po­
piela.

Ponad półtora tysiąca zdecydowanych
zwolenników Stronnictwa Pracy nie p-ozwo­
liło się sterroryzować przez kilkudziesięciu
nietrzeźwych krzykaczy. Gdy zaczęto roz­
bijać krzesła na głowach domorosłych fa­
szystów,

wkroczyło pogotowie policyjne.
Na wi-dok policji z palkami gumowymi

pierwszy czmychnął p. Stranz — pozosta­
wiając swoje ofiary no łasce łosiu Jednym
słowem zwolennicy ,,Kraft durch Freude"
ponieśli sromotną porażkę.

***

Tego rodzaju w ystąpienia niemądrych
endeków powinny powtarzać się częściej,
wówczas naród dopiero by poznał ich wła­
śc iw e oblicze.

Rzucanie na wszelkie strony głośnym,
ale nieprzemyślanym słowem - jedna z

zasadniczych cech, endeckiej mentalności —

została dnia 20 marca w Bydgoszczy na

sali Kleinerta d otkliwie przygwożdżona.
Redakcji ,,Kuriera Poznańskiego” może­

my osobno pogratulować, że znalazła tak
dzielnego współpracownika w osobie p.
Wardejna. W Bydgoszczy drugi taki by
się nie znalazł!

Handlarze,,białej trucizny" .

W arszaw a. Władze zlikwidowały tu szaj­
kę przemytników i handlarzy narkotykami.

Inicjatorem, organizatorem i ,,duszą
przemytu i handlu truciznami byl żyd Ej-
noch Marymintz. Korzystając z tego, że syn
jego Leon (Lejba), pracownik jednej! z firm
motocyklowych, wyjeżdżał z r am ienia fir­
my n a prowincję, stary Ałarymintz powie­
rzył mu sprzedaż narkotyków, w czym do­
pomagał mu jeszcze drugi syn, Mieczysław.

Korespondencj(a dla handlarzy narkoty­
kami byla przesyłana na adres firmy moto­
cyklowej i upozorowana transakcjami mo­
torowymi. L. Marymintz przejmował listy
i przekazy bez wiedzy właścicieli fil'my.

W wyniku dalszych dochodzeń Ustalono,
że Ejnoch Marymintz sprowadza! narkotyki
za pośrednictwem Janusza Kalety z Kato­
wic. Kaleta był jednym z najgroźniej(szych
przemytników, miał na usługach dobrz-e

zorganizowaną szajkę po obu stronach gra­
nicy.

Z odnalezionej przy Marymintzach kore­
spondencji i notatek ustalono nazwiska i a-

dresy pomniejszych kolporterów trucizn na

prowincji. W Lublinie aresztowano A.
Wójci'ckiego, kelnera jednego z większych
lokalów nocnych, oraz pewną fordanserkę.
Nadto aresztowano Stefana Z., wyższego u-

rzędnika poważnej! instytucji w Kielcach.
Spodziewane są dalsze sensacyjne aresz­

towania.

30 nowych lekarzy przybyło Warszawie.
W okresie stycznia i lutego r. b. zarejestro­
wano w Komisariacie Rządu ogółem 30 no­
wych lekarzy. W tej liczbie 15 nie określi­
ło jeszcze specjalności. 9 podało eię za in­
ternistów, 2 za chirurg'ów, jeden ginekolog

i reszta pediatrzy.

Zakrzywionym rylcem.

Rymy niefrasobliwe.
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Orzekło w... skrócie,
Że mit i jego fundamenty
IV historii maią mankamenty.
Diach ciach! 'By nie cierpiała historia
Założono suspensoria
Zrobiono cesarskie cięcie--------------
3 łab powstał w mankamencie
03o óziś historia oó nowa

'pnie się już bez... 3łallerowa.

tftawtnspmnpsł.
Pan poseł wystrzelił ripostę
'By to kram stosować óziś chłostę
3 przy wykroczeniach
OTłaltretować ,.siedzenia" .

Pomysłpana posta nieiest nowotworem.

'Bo raz już na 'Pomorzu ,,ktoś" mlasnął
(ozorem.

Że lek na ,,włodarską" udrękę
Jest: walić w szczękę.

ze.z.

Tuluza. Wykryto tu olbrzymią o-rgani­
zację szpiegowską. W mieszkaniu jednego
z aresztowanych wykryto plany fortyfikacji,
rozlokowania baterii przeciwlotniczych, sta-

cyj radiowych itp.
Rzym. Z okazji zapowiedzianej wizyty

kanclerza Hitlera odbędzie się wielka rewia
wojskowa.

Białogród. (Pat.) Agencja Aala komuni-i
kuje, iż wczoraj wieczorem w Zagrzebiu
miały miejsce burzliwe demonstracje. Policja
interweniowała. Kilku demonstrantów a-

resztowano.

nie4BC .
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Informacje:

Wiedeń, Kanclerz Schuschnigg nie

opuścił Austrii i znajduj'e, się w więzie­
niu śledczym. Jego narzeczona hr. Vera
Czernin również jest uwięziona. Ślubu
dotąd nie zawarli, ponieważ księdzu za­
broniono wstępu do celi.

Wiedeń. Burmistrzowi W iednia
Schmitzowi grozić ma — jak krąż% po­
głoski — kara więzienia.

Baku, Na morzu Kaspijskim orkan

poczynił wielkie spustoszenia. Orkan

przewrócił dużo wież wiertniczych.

Burgos, Rada ministrów postanowi­
ła nadać miastu Teruel tytuł ,,m iasta

męczeńskiego i bohaterskiego'*.
Tokio. W pobliżu wybrzeży Korei za­

tonął statek ,,Jiuzenmaru" . 43 pasaże­
rów utonęło.

Śmiertelny upedsk z roweru.

Sępolno, 21. 3. (Tel. wł.). 29 -cioletni
Bronisław Wysocki z Sępolna, prze­
jeżdżając zakazaną drogą wzdłuż to­
ru kolejowego upadł z roweru w chwi­
li, gdy nadchodził pociąg. Tragiczny u-

padek spowodował zmiażdżenie cliu

nóg ofierze własnej nie-ostrożności. Wy­
socki, nie odzyskaws-zy przytomności
zmarł w okropnych męczarniach.

ffemffOir.

POŁOŻENIE POLITYCZNE.

Hitlerowskie obcęgi zaciskają się.
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Kanonizacja świętych polskich
W chwili, gdy zbliża się wielki dla

Polski katolickiej dzień uroczystej ka-

no'zacji błog. Andrzeja Boboli, warto

przypomnieć daty i okoliczności daw­
niejszych kanonizacyj, które kraj nasz

obdarzyły świętymi Patronami i Orę­
downikami w niebie, pochodzącymi z

krwi naszego narodu.

Najdawniejszą z historycznie zna­
nych jest kanonizacja św, Stanisława

Biskupa Męczennika, której dokonał

papież Inocenty IV w dniu 8 września
1253 r. w kościele św. Franciszka w

Asyżu. Św. Stanisław zginął, jak wia­
domo, śmiercią męczeńską w dniu 11
kwietnia 1079 r w opinii świętości (in
odore sanctitatis), tak że już w r. 1088

nastąpiło uroczyste przeniesienie jego
zwłok z kościoła św. Michała na Skałce
do katedry krakowskiej, co według ów­
czesnych zwyczajów było wstępem do

kanonizacji. Sprawa jednak samej ka­
nonizacji ze względu na stosunki poli­
tyczne, długi czas jeszcze nie była podej­
mowana. Pierwszy podjął tę sprawę
biskup Iwo Odrowąż (1218—1229), szczę­
śliwie doprowadził ją do końca jednak
dopiero biskup Prandota z Białaczowa

(1242—1266). Za jego czasów papież
Inocenty IV wyznaczył komisję (złożo­
ną z Pełki, arcybiskupa gnieźnieńskie­
go, Tomasza, biskupa wrocławskiego
i Henryka, opata lubiąskiego) do zba­
dania cudów św. Stanisława, a następ­
nie powtórną pod kierownictwem Jaku­
ba z Velletri, umyślnie przybyłą do Pol­

ski w r. 1252. Stanowiło to ostatni etap
procesu kanonizacyjnego, który uwień­
czony został ogłoszeniem bulli kanoni­
zacyjnej w roku następnym.

Drugą z kolei była kanonizacja św.
Kazimierza królewicza, trzeciego syna
króla Kazimierza Jagiellończyka i El­
żbiety Austriaczki. Ogłoszoną ona zo­
stała przez papieża Leona X w r. 1521.
Św. Kazimierz, gorliwy czciciel N. P.

Marii, który jeden z pierwszych wraz

z ojcem swym odbył m. in. pielgrzym­
kę do Jej sanktuarium na Jasnej Górze,
jest autorem słynnego hymnu ku czci
Matki Bożej ,,Omni cłie dic Mariae".

Odpis tego hymnu znaleziono obok nie­
uszkodzonych zwłok Świętego, gdy
trumnę jego otwarto w r. 1604.

Wkrótce potem, w dniu 17 kwietnia
1594 roku papież Klemens VIII ogłosił
uroczyście kanonizację trzeciego Pola­
ka, św. Jacka Odrowąża, św. Jacek je­
den z pierwszych uczniów św. Domini­
ka, którego regułę zaprowadził m. in.
i w Polsce, zmarł w Krakowie w dniu
15 siei*pnia 1257 roku. Już za życia św.
Jacek wsławił się licznymi cudami i

gorliwą pracą misyjną, wreszcie bogo­
bojną śmiercią w powszechnej opinii
świętości. Cuda powtarzające się i po
jego zgonie wpłynęły znacznie na przy­
śpieszenie kanonizacji. Należy zazna­
czyć, że św. Jacek czczony jest także
w obrządkach syryjsko-maronickim i

ambrozjańskim.
Następne kanonizacje świętych pol­

skich odbyły się dopiero w XVIII wie­
ku. Pierwszą z nich była kanonizacja
św. Stanisława Kostki, ogłoszona przez
papieża Klemensa XI w dniu 13 listo­
pada 1714 r., a czkolwiek sam uroczysty
obrzęd kanonizacyjny odbył się dopiero
31 grudnia 1726 r. za pontyfikatu Bene­
dykta XIII. Kult św. Stanisława Kostki,
zmarłego w 18 roku życia w dniu 15

sierpnia 1568 r. rozpoczął się właściwie
z chwilą jego zgonu. Fakt ten, oraz licz­
ne za przyczyną św. Stanisława wyjed­
nywane łaski, zwłaszcza w Polsce,
sprawiły, że Klemens X zezwolił w r.

1670 na odmawianie pacierzy kapłań­
skich i odprawianie Mszy św. ku jego
czci, a następnie w r. 1674 ogłosił św.
Stanisława Kostkę patronem Polski.
Od tej chwili proces kanonizacyjny po­
czął postępować w bardzo żywym tem­
pie.

Drugą w XVIII w. a zarazem ostat­
nią przed oczekującą nas kanonizacją
błog. Andrzeja Boboli, była kanoniza­
cja św. Jana Kaniego, zmarłego w dniu
24 grudnia 14-73 roku prałata kolegiaty
św. Floriana w Krakowie na Kleparzu
i profesora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Papież Inocenty XI w roku 1680 po­
zwolił na odprawianie Mszy św. i od­
mawianie pacierzy kapłańskich ku czci
Jana Kantego, zaś Aleksander VIII w

dniu 16 września 1690 roku ogłosił jego
beatyfikację. Kanonizacja św. Jana

Kantego dokonaną została przez Kle­
mensa XIII w dniu 16 lipca 1767 roku.

Dzwon, który przypominać będzie
zbrodnię komunisty.
Dar duchowieństwa

ku czci śp. ks. St. Streieha.

Śmierć męczeńską śp. ks. prob. St.
Streieha zamierza duchowieństwo upa­
m iętnić w piękny sposób. Mianowicie

Zarząd Główny Związku Kapłanów
,,Unitasil zwrócił się w tych dniach do

wszys'tkich księży archidiecezji gnieź­
nieńskiej i poznańskiej z apelem o nad­
syłanie ofiar na ufundowanie wielkiego
dzwonu ,,Św. Stanisława**, który z wie­
ży kościelnej w Luboniu po wieczne

czasy w każdą niedzielę o godz. 10,30
będzie trzykrotnym uderzeniem przypo­
minał zgon męczeński pierwszego dusz­
pasterza lubońskiego i wzywać będzie
do modlitwy za jego duszę. Stronę tech­
niczną zbiórki załatwia biuro Związku
Kapłanów ,,Unitas**, Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 22 (PKO. 200.711). Ofiary
na dzwon pamiątkowy wpłyną zapewne
również od duchowieństwa innych die-

eezyj polskich.

Żołnierz Legii Cudzoziemskiej
zjedzony przez szakale.

W tych dniach znaleziono w Algierze
szczątki zaginionego przed miesiącem
żołnierza Legii cudzoziemskiej. Znale­
zione dokumenty pozwoliły na rozpo­
znanie zwłok. Przybyła na miejsce ko­
m isja stwierdziła, że żołnierz został za­
bity, a następnie zjadły go głodne sza­
kale. Przyczyną morderstwa było po­
siadanie przez niego sto tysięcy fran­
ków, które wygrał na loterii i nosił

przy sobie. Morderstwa dokonali naj­
prawdopodobniej jego ,,towarzysze bro­
ni*'. Jak wiadomo, do legii cudzoziem­
skiej zaciągają się niezbyt wysoko mo­
ralnie stojące elementy, przeważnie a-

wanturnicy z całego świata, szukający
przygód, lub schronienia przed wymia­
rem sprawiedliwości.

Projekt ufundowania

Scigacza ,,Ochotnik**.
Nowozalożony oddział kolejowy

Związku b. ochotników Armii Polskiej
w Gdyni, rzucił myśl wybudowania
przez wszystkie oddziały związku ści-

gacza morskiego dla Marynarki Wojen­
nej — ,,Ochotnik'*. Członkowie odd'ua
łu opodatkowali się już na ten cel.

Manewry floty angielskiej na morzu Śródziemnym.

Port wojenny w Gibraltarze, który jest punktem wyjścia dla wielkich manewrów floty
angielskiej, odbywających się obecnie n a morzu Śr'ódziemnym.

17-letnia urodziwa dziewczyna
ganssterka.

W ostatnich dniach sporo osób w j
Warszawie otrzymało listy, podpisane
przez tajemniczą czarną rękę, domaga­
jącą się okupu w wysokości od 100 do
500 zł. Na listach tych widniał czarny
odcisk pięciu palców. Tajemniczy gang­
ster wskazywał dokładnie miejsce, gdzie
ma być złożona koperta z pieniędzmi
i groził, że na wypadek zawiadomienia

policji lub niezłożenia okupu, adresat
zostanie zabity bez najmniejszej litości.

List taki otrzymał m. in. p. Tadeusz

Pawelski, zam. przy ul. Chłodnej 18.

Gangster ,,Czarna ręka" domagał.się
wypłacenia 100 zł, pouczając, że pienią­
dze m ają być złożone w kopercie pod
słomianką sąsiadów na 1-szym piętrze.

Pawelski zawiadomił niezwłocznie

policję, k tóra wszczęła energiczne do­
chodzenie. Poradzono Pawelskiemu,
aby stosownie do żądania ,,Czarnej ręki**
włożył pod słomiankę kopertę, zamiast

pieniędzy jednak powinien umieścić w

niej skrawki gazet. Jednocześnie ukry-
1ty za drzwiami sąsiadów wywiadowca

policji obserwował bacznie osoby, prze­
chodzące klatką schodową.

Wkrótce schwytano młodą dziewczy­
nę, która wyjęła niepostrzeżenie, jak jej
się zdawało, list spod słomianki i za­
mierzała zbiec. Przewieziono ją do u-

rzędu śledczego, gdzie ustalono, że jest
to 17-letnia Helena Szambowska, uro­
dziwa dziewczyna nieposiadająca stałe­
go miejsca zamieszkania. Młodociana

gangsterka tłumaczy się, że listy wi-sia­
ła dla żartu, aby nastraszyć adresatów.
Dowodzi też, że zna Paweł sk iego, czemu

,,nastraszony** kategorycznie zaprzecza.

Ustalono, że Szambowska pochodzi z

rodziny znanych przestępców, Brat jej,
Józef, przebyw'a obecnie w w'ięzieniu n a

Św. Krzyżu, skazany za zabójstw'o w ce­
lach rabunkowych na 15 lat więzienia.

Młodą gangsterkę osadzono w are­
szcie. Policja prowadzi dalsze docho­
dzenie, celem wykrycia, czy Szambow'-
sk działała sama, czy też miała wspól­
ników.

Dalsze postępy
motoryzacji wNiemczech
Przed wprowadzeniem nowych ulepszeń
świetlnych i podnoszących bezpieczeństwo

jazdy.

(x) Dzięki rozumnym zarządzeniom
zmierzającym w ostatnich latach do podnie­
sienia motoryzacji w Niemczech, ruch samo­
chodowy począwszy od 1933 r. rozwija się
stale pomyślnie., Tempo motoryzacji wzma­
ga się ogromnie z roku na rok i zarówno
wzrost liczby samochodów osobowych, tr a n ­
sportowych i motocykli jlest taki, jakiego
dotąd nie zanotow'ano w żadnym z innych
krajów europejskich. Pod względem liczby
samochodów osobowych 1 motocykli Niemcy
w Europie zajmują obecnie już pierw'sze
miejsce, rozporządzając 2,5 milionami po­
jazdami mechanicznymi, bijąc Anglię, któ­
ra mając w ruchu 2,3 milionów samochodów
i motocykli, zajmuje teraz drugie miejsce.
Przypuszczać należy, że dalszym decydują­
cym krokiem w dziedzinie motoryzacji bę­
dzie zaprowadzenie tzw. ,,wozu ludowego**,
który dostępny będzie również i szerokim
masom. Nowy ,,samochód ludowy" nie bę­
dzie droższy od dobrego motocykla.

Liczba samochodów osobowych przekro­
czyła ostatnio pierwszy milion. Od cza­
su kryzysu gospodarczego w roku 1932,
oznacza io znaczne podwojenie liczby samo­
chodów. W tym milionie przeważają
mniejsze samochody o pojemności cylindra

do dwóch litrów. Liczba motocykli wzro­
sła do 1,3 milionów, przy czym przeważają
lekkie motocykle do 200 ccm. Samochodów
ciężarowych jest w Niemczech około 350
tys. Liczba ciężarów'ek podniosła się od
roku 1932 o całe 85%. Największy przyrost
zaznaczył się w traktorach, z których obec­
nie w ruchu znajduje się ponad 60 tysięcy.
Z tej liczby jedna trzecia traktorów przypa­
da na rolnictwo. Ogólna wartość produk­
cyjna niemieckiego przemysłu samochodo­
wego wynosi* ponad 1,2 miliardów marek.

Ciekawa jlest statystyka sprzedaży sa­
mochodów według grup kupujących, prze­
prowadzona niedawno po raz pierwszy
przez Statyst. Urząd Rzeszy. Jak należało
się spodziew'ać wobec dalszego wzrostu mo ­
toryzacji, kupujący rekrutują się już dzisiaj
z szerokich warst społeczeństwa, rozporzą­
dzających stosunkowo skromnym docho­
dem. Odnosi to się zwłaszcza do motocykli
nabywanych głównie przez robotników, p er­
sonelu biurowego i ekspedientów. Jedn a

trzecia wszystkich samochodów osobowych
jest w posiadaniu warstw średnich. Ciężkie
wozy transportow'e nabywają zwłaszcza
przedsiębiorstwa budowlane ł spedycyjne.

Aczkolwiek n a ostatniej wielkiej wysta­
wie samochodowej w Berlinie, nie zauwa­
żono w dziedzinie ulepszeń nadzwyczajne­
go postępu w porównaniu z rokiem ub., to

j'ednak w międzyczasie pocichu odbywa się
praca nad nowymi wynalazkami, które w

najbliższym czasie wypuszczone zostaną na

rynek. Wielkie powodzenie rokuje oświe­
tlenie samochodów światłem p olaryzowa­
nym. Próby bowiem w'ypadły zadawala­
jąco. Tak samo pomyślnie wypadły próby
zastosowania nowych wynalazków, podno­
szących bezpieczeństwo szybkiej jazdy z za­
stosow'aniem sygnalizacji, o znajmiającej o

defekcie w maszynie. Również i użycie no­
wych materiałów pędnych w generatorach
jak i użycie gazów o wysokim ciśnieniu do
zapędu samochodu zapowiada się bardzo
dodatnio. Poza tym inny wynalazek usuwa

niebezpieczeństw'o katastrofy w razie pęk­
nięcia opony. W ciągu obecnego' roku za­
tem spodziewać się należy całego szeregu
ulepszeń, które w międzynarodowym prze­
myśle samochodowym wielkie mieć mogą
znaczenie.

Przeciw Kleniu, szminkom
ł farbowaniu włosów.

Rumuńskie ministerstwo oświaty wy­
dało eiekawy okólni(k do władz szkol­
nych, a mianowicie do dyrekcji wszy­
stkich szkół średnich, aby profesorowie
zw'racali uwagę na to, żeby uczennice
nie używały szminek, nie farbowały
włosów i nie paliły papierosów.

Ciekawe tylko, jak gorliw'ie wykony­
wać będą, to ministerialne polecenie
nauczycielki, które są rozmiłowane w

tych przyzw'yczajeniach, a takich pewno
nie brak.

Nowe samochody sfoią na mrozie,
pokryte śniegiem i lodem.

Moskwa, 19. 3. (PAT) ,,Prawda” uskarża
się na złą pracę kolei, dzięki której od li­
stopada ub. roku stoi w pobliżu fabryki
w' Gorkim pod gołym niebem 2890 samo­
chodów, poniew'aż kolej nie zdołała ich
wyw'ieźć z powodu braku wagonów. Samo­
chody te do połowy zasypane są śniegiem
i pokryte lodem, wskutek czego niszczeją
i psują się. Z niektórych samochodów po-
zrywano oddzielne części i rozkradziono.
Dziennik podkreśla, że dyrektor fabryki sa­
mochodów w Gorkim, Diagonow, na ten
stan rzeczy zupełnie nie reaguje.
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Imponujący przegląd sił
Stronnictwa Pracy w Bydgoszczy.

Pierwszy powiatowy zjazd delegatów, 54 zebrania kół i dwa zgromadzenia publiczne z udziałem kilku tysięcy
zwolenników. - Marni naśladowcy Hitlera zorganizowali kontratak, który się załamał. - Zwolennicy ,,Kraft

durch Freude** ponieśli sromotną porażkę.
Dzień 20 marca 1938 r. pozostanie dniem

pamiętnym dla narodowego ruchu robotni­
czego w Bydg'oszczy. W dniu tym odbył się
bowiem pierwszy zjazd delegatów kót Stron­
nictwa Pracy,z terenu Bydgoszczy i powiatu
bydgoskiego, który wykazał

wolę, odwagę, stanowczość, ofiarność
i zdolność do zespołowego działania

połączonych oddziałów b. Chadecji i b. Na­
rodowej P artii Robotniczej, zasilonych k a­
drami hallerczyków. Jednocześnie odbyły
się dwa zgromadzenia publiczne, n a których
wśród powszechnego entuzjazmu przema­
wiał prezes zarządu głównego Stronnictwa
Pracy p. Karol Popiel z Warszawy. Obie
sale, jedn a przeznaczona dla 500, duga dla
2000 słuchaczy — byly szczelnie wypełnione.
Straż porządkowa S. P. pod komendą puł­
kownika w stanie epoczynku Niedzielskiego
zdecydowana była nie dopuścić do zaburzeń,
ponieważ wywiad usta lił z całą pewnością,
że w głównej kwaterze endeków przy ul.
Emila Warmińskiego postanowiono za

wszelką cenę nie dopuścić do publicznych
wystąpień ,,konkurencyjnego" stronnictwa.
Na odprawie ,,szef" organizacyjny Stranz
polecił umundurowanym bojówkarzom po­
zdzierać wszystkie obwieszczenia o m ają­
cych się odbyć zgromadzeniach Stronnictwa
Pracy, zatrzymani w niedzielę o- świcie w

kilku miejscach pomocnicy Strailza tłuma­
czyli się naiwnie, że ,,walczą z komuni­
zmem". Druga grupa otrzymała ,,rozkaz1
rzucenia do sali petard i świec dymnych,
lecz generalny ,,dostawca", wiedząc, że lob-
źenickie ofiary j'aszcze za niego siedzą we

więzieniu, gdzie go przeklin ają, rozmyśli!
się i do szatańskiego planu^ręki liie dołożył.
Pozostała trzecia możliwość: wtargnąć do
sali zgromadzeń w takieji sile, aby móc wiec
opanować względnie udare-mnić. Ponieważ
naśladowcy metod hitlerowskich przyszli na

zbiórkę w liczbie zwartej setki, straż po­
rządkowa oraz władza bezpieczeństwa roz

toczyła nad nimi obserwację. (Opi-s poża­
łowania godnych zajść, które pod koniec
wynikły, znajdą Szan. Czytelnicy w ostat­
niej części tego sprawozdania — pisanego
nie pod pierwszym wrażeniem, lecz przemy
sianego, aby ambicji tych, co niecnie okła­
m ani przez swoich ,,Fuhrerów" do-puścili
się karygodnych wykroczeń, nie obrazić. -

Dopisek'sprawozdawcy).

Z Bogiem każda sprawa...
Pierwszy powiatowy zjazd delegatów

Stronnictwa Pracy rozpoczęto od pochwale­
nia Pana Boga. Na intencją pomyślnych
obrad odprawił w kościele Księży Misjona­
rzy ks. superior Wagner mszę św. i wygło­
sił okolicznościowe kazanie, wskazując
wiernym n a konieczność podjęcia odważnie
walki z pogańskimi totalizmami.

Punktualnie o godz. 10 przed południem
rozpoczęły się o-brady delegatów kół w sali
rzeźni miej'skiej. Wcho-dzącego do lokalu
prezesa Popiela przywitała owacyj-nie zgro­
madzona publicz-ność i straż, stając w szpa-
lćrze

Komisja mandatowa stwierdziła pełno­
mocnictwa 120 delegatów.

Zjazd zagaił d-otychczasowy prezes okrę­
gowy p. radca Kazimierz Beyer, zaznacza­
jąc w prze-mówieniu powitalnym, że walka
z Antychryste-m już się rozpoczęta, społe­
czeństwo bowiem docenia ważność konso­
lidacji. Połączenie się dobrowolne dwóch
odłamów klasy pracującej jest dow-o-dem, że

myśl zjednoczenia narodu ogarnia najszer­
sze warstwy- Żaden naci-s-k administracyj­
ny nie z-doła tego dokonać co wolna wola i
przestrzeganie ha sła ,,Wolni z wolnymi, rów-
nymi!"

Marszałkiem żjazd u p-o-wiatowego wybra­
no j-ednomyślnie p. dr. Soboczyńskiego, za­
praszając do stołu prezydialnego również
delegata zarządu wojewódzkiego p. Starsza-
ka ze Świecia - w zastępstwie obłożnie
chorego prezesa dyr. Antczaka z Torunia,
tudzież panów red. Lecha Teskę i Wawrzy­
na Lewandowskiego z Bydgoszczy. U spra­
wiedliwi-ono nieobecność p. red. Jana Teski,
który od kilku dni nie opuszcza ióżka. Ży­
czenia n a zjazd nade-słali: prezes kola Wil-
ezak-Okole p. Małek z sanatorium w Obor­
nikach oraz zarządy orga-nizacyj młodzieży
pracującej ,,Jedność" i ,,Odrodzenie".

Marszałek zja-z-du wyjaśnił delegatom,
jakie ich czekają prace w najbliższym cza­
sie. Są to: wybór zarządu powiatowego,
wojewódzkiego, rozszerzenie sieci organiza­
cyjnej i jak najliczniejszy udział w kongre­
sie toruńskim dnia 3 kwietnia.

Dla uproszczenia wyborów wyłonili dele­
gaci ze swego grona tzw. komisję--matkę. Do

tej komisji należeli pp. adw. Trzebiński, W.
Lewandowski, Graj', We-ncel, Manowski, Drą-
żewBiki, Balwiński, Marchlewski, Nehring i
preze-s Nowacki z Ko-ronowa.

Prezes Beyer przedstawił zebranym stan

liczebny organizacji. W mieście Bydgoszczy
i n a przedmieściach powstało 11 kół Stron­
nictwa Pracy, w powiecie bydgoskim 9 (w
Koronowie, Fordonie, Solcu, Ślesinie, Mąko-
Sgarska, Wierzchucina, Trzemiętowa, Dóbr

Prezes Karol Popiel
w gronie członków zarządu bydgoskiego

ośrodka Stronnictwa Pracy.

czu i Ślesinie). Zważywszy, że organizacja
datuje dopier-o od 10 października 1937 r.,
sukces o-siągnięty w pierwszym półroczu
jest znaczny. W tym czasie odbyły się 54

zebrania. Kandydatów na członków zareje­
strowano do tej pory irzy tysiące, legityma-
cyj t)o 1,50 zł wykupiono dotychczas w po­
wiecie 936 sztuk. Bydgoszcz ofiarnie poma­
gała przy organizowaniu kół w po-wiatach:
wyrzyskim, szubińskim i inowrocławskim.
Połączenie dawnych placówek Ch. D. z NPR
odbyły się szybko, składnie i bez naj-mniej­
szych tarć. Do kasy zarządu powiatowego
S. P. przelano 2.791 zł. Komisja rewizyjna
zbadała gospodarkę dawnych zarządów i
wniosła o udzielenie im pokwitowania,
szczególnie skarbnikowi okręgowemu p. Ja­
nowi Cywińskiemu, któremu dzięko-wano
długotrwałymi oklaskami.

Po krótkiej dyskusji, w której omawiano
sprawy ściśle organizacyjne, odbyły się wy­
bory władz powiato-wych S. P. według wy­
magań statutu.

Prezese-m wybrano p. Kazimierza Beyera,
zasłużonego szermierza idei chrześcij-ańsko-
narodowej. Wiceprezes-em zo-stał n a ogólne
żądanie p. St. Palaszewski, preze-s chorągwi
pomorskiej Związku Hallerczyków. Sekre­
tarzami wybrano pp. adwokata Trzebińskie­
go i pułkownika w st. sp. Niedzielskiego, —

skarbnikiem p. Jana Cywińskiego, Do ko­
misji rewizyjnej powołano jip. Balwińskie-
go, Graja, Drążewskiego, W. Lewandow­
skiego z Bydgoszczy i Nowackiego z Korono­
wa.

Radę powiatową Stronnictwa Pracy two­
rzą prezesi wszystkich 19 kół. -

Obrady zjazdu delgatów były rzeczowe,
organizacj'a zjazdu sprężysta. Nie ,,młóco­
no słomy" jak się to dzieje n a różnych zja­
zdach, lecz wykonano pracę rzetelną.

Okrzykami na cześć Najjaśnie-jszej Rze­
czyposp'olitej, Paderewskiego, gen. Hallera,
prezesa Popiela i Wojciecha Korfantego za­
kończono pierwszy zjazd powiatowy w Byd­
goszczy.

Zakrzywionym rylcem.

Rymy niefrasobliwe.

Cperacja p olttocsna.
Cyt/ Cyt/ — ZPo cichutku... bez słów
Zwarło się pacę głów
3 palcem kiwnąwszy w bucie.
Orzekło w... skrócie,
Że mit i jego fundamenty
CW historii matą mankamenty,
ffiach ciach! B y nie cierpiała historia
Założono suspensort'a
Zrobiono cesarskie cięcie - -

3 faó powstał w mankamencie
Bo dziś historia od nowa

(pnie się już b ez... Stallezowa.

'Startf pom ysł.
Pan poseł wystrzelił ripostę
(By w kram stosować dziś chłostę
3 przy wykroczeniach
OllallretowaC ,,siedzenia".
(pomysłpana posła nie iest nowotworem.
B o

'

raz iuż na (pomorzu ,,htoś" mlasnął
lozorem,

Że lek na ,,włodarską" udrękę
Jest: walić w szczękę.

ze. t .

\______________________J

Publiczne zgromadzenia.
Szczupła sala Rzeźni Miejskiej zdołała

pomieści zaledwie ponad 500 osób, które
burzą oklasków powitały byłego więźnia
brzeskiego, Karola Popiela.

Po zagajeniu zebrania przez p. mec. Hen­
ryka Trzebińskiego, p. Karol Popiel wygło­
sił referat na temat; ,,Nasze stronnictwo w

obiiczu sytuacji wewnętrznej Polski i naj­
nowszych wydarzeń w polityce międzynaro­
dowej". (Streszczenie referatu po'damy ju­
tro. - red.) Referat nagrodzili zebrani dłu­
go nie milknącymi oklaskami. -

Drugie zgromadzenie popołudniowe odby­
ło się w największej sali bydgoskiej —1w
sali Kleinerta na Okolu, gdzie pomieściło się
2.000 osób.

Przewodniczył energiczny prezes h aller­
czyków p. Palaszewski.

Prezesa Popiela powitano frenetyczny-
mi oklaskami a wywodów jego półtorago­
dzinnych rłuchano w skupieniu^ Treść prze­
mówienia p. Popiela była mniej więcej ta
sama co w sali rzeźni miejskiej. Mówca je­
dynie się zastrzegł, że wysuwanie dziś ha­
seł ,,marszu na Gdańsk, Olsztyn i Królewiec"
jest nierealne, gdyż wobec wzmocnienia się
Niemiec równałoby się samobójstwu.

Szukający zaczepki endecy milczeli przez
półtorej godziny, w końcu jednak nerwy ich
nie wytrzymały. Na mównicę wstąpił niej.
Wardejn, sprowadzony z Poznania^ p łatny
agitator ,,totalizmu" i zaczął uprawiać naj­
wstrętniejszą demagogię:

- Dlaczego w tej eali nad portretem Hal­
lera nie ma krzyża? My nie chcemy sły­
szeć nic o tym, co się gdzieindziej dzieje,
my chcemy u nas walki z żydami i komuną!
Wszędzie dziś przedstawiciele arm ii masze­
rują w jednym szeregu z narodowcami, (o­
krzyki z sali: Gdzie? w Wilnie, gdzie wam

skórę wygarbowali?), my pójdziemy z ar­
mia nie Wiko na Kowno i Kłajpedę, ale i na

Gdańsk i Królewiec pod warunkiem, że po­
wstanie nasz ,,rząd narodowy".

Kiedy ów demagog wymienił pewnego
m inistra i jego żonę (rzekomo żydówkę),
przewodniczący stosując się do wskazówek
Władzy dozorującej zebranie, odebrał mu

głos. Wtedy na sali powtsato zamieszanie.
Grupa St.anza nieustannie zaczęła wnosić
okrzyki i śpiewać swój hymn. Pcnieważ
demonstranci nie usłuchali wezwanie do
opuszczenia sali, straż porządkowa zaczęła
ich usuwa6 sUą.

W tym czasie wiec zakończono okrzyka­
mi na cześć Stronnictwa Pracy i prezesa Po­
piela.

Ponad półtora tysiąca zdecydowanych
zwolenników Stronnictwa Pracy nie pozwo­
liło się sterroryzować przez kilkudziesięciu
nietrzeźwych krzykaczy. Gdy zaczęto roz­
bijać krzesła na głowach domorosłych fa­
szystów,

wkroczyło pogotowie policyjne.
Na wi-dok policji z palkami gumowymi

pierwszy czmychną! p. Stranz — pozosta­
wiając swoje ofiary na łasce losu. Jednym
słowem zwolennicy ,,Kraft durch Freude"
ponieśli sromotną porażkę.

* *

Tego rodzaju w ystąpienia niemądrych
endeków powiny powstai'zać się częściej,
wówczas n aród dopiero by poznał ich wla-
ściwG oblicze.

Rzucanie n a wszelkie stron y głośnym,
ale nieprzemyślanym słow'em —- jedria z

zasadniczych cech endeckiej mentalności
została dnia 20 marca w Bydgoszczy n a

sali Kleinerta dotkliwie przygwożdżona.
Redakcji ,,Kuriera Poznańskiego” może­

my osobno pogratulować, że znalazła tak
dzielnego współpracownika w osobie p.
Wardejna. W Bydgoszczy drugi taki by
się nie znalazł!

Handlarze,,białejtrucizny'4.
Warszawa. Władze zlikwidowały tu szaj­

kę przemytników i handlarzy narkotykami.
Inicjatorem, organizatorem i vdljszą"

przemytu i handlu truciznami był zyd EJ-
noch Marymintz. Korzystając z tego, że syn
l-ego Leon (Lejba), pracownik jednej! z firm
motocyklowych, wyjeżdżał z ram ienia fir­
my na prowincję, stary Marymintz powie­
rzył mu sprzedaż narkotyków, w czym do­
pomagał mu jeszcze drugi syn, Mieczysław.

Korespondencj'a dla handlarzy narkoty­
kami była przesyłana na adres firmy moto­
cyklowej i upozorowana transakcjami mo­
torowymi. L. Marymintz przejmował ^listy
i przekazy bez Wiedzy właścicieli firmy.

W wyniku dalszych dochodzeń ustalono,
że Ejnoch Marymintz sprowadza! narkotyki
za pośrednictwem Janusza Kalety z Kato­
wic. Kaleta był jednym z najgroźniej'szych
przemytników, miał n a u sługach cłobrze

Tuluza. Wykryto tu olbrzymią o-rgani­
zację szpiegowską.. W mieszkaniu jednego
z aresztowanych wykryto plany fortyfikacji,
rozlokowania baterii przeci-wlotniczych, e ta­
cyj radiowych itp.

Rzym. Z okazji zapowiedzianej! wizyty
kanclerza Hitlera odbędzie się wielka rewia
wojskowa.

Białogród. (Pat.) Agencja Aała komuni­
kuje, iż wczoraj wieczore-m w Zagrzebiu
m iały miejsce burzliwe demonstracje. Policj'a
interwe-ni-owała. Kilku demonstrantów a-

resztowano. i

Ryczałtowe tanie A gB ^
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zorganizowaną szajkę po obu stronach gra­
nicy.

Z odnalezionej przy Marymintzach kore­
spondencji i notatek ustalono nazwiska i a-

dresy pomniej'szych kolporterów trucizn na

prowincji. W Lublinie aresztowano A.
Wójcickiego, kelnera jednego z większych
lokalów nocnych, oraz pewną fordanserkę.
Nadto aresztowano Stefana Z., wyższego u-

rzędnika poważnej; instytucj'i w Kielcach.
Spodziewane są dalsze sensacyjne aresz­

towania.

30 nowych lekarzy przybyło Warszawie.
W okresie stycznia i lutego r. b. zarejestro­
wano w Komisariacie Rządu ogółem 30 no­
wych lekarzy. W tej liczbie 15 nie określi­
ło j'eszcze specjalności. 9 podało eię za in ­
ternistów, 2 za chirurgów, jeden ginekolog

i reszta pediatrzy.

Wiedeń. Kanclerz Schuschnigg nie

opuścił Austrii i znajduje się w więzie­
niu śledczym. Jego narzeczona hr. Vera
Czernin również je-st uwięziona. Ślubu
dotąd nie zawarli, ponieważ księdzu za­
bro-niono w stępu do celi.

Wiedeń. Burmistrzowi Wiednia
Schmitzowi gro-zić ma — jak krążą po­
głoski - kara więzienia.

Baku. Na morzu Kaspijskim orkan

poczynił wielkie spustoszenia. Orkan

przewrócił dużo wież wiertniczych.
Burgos. Rada ministrów postanowi­

ła nadać miastu Teruel tytuł ,,m iasta

męczeńskiego i bohaterskiego".
Tokio. W pobliżu wybrzeży Korei za­

tonął statek ,,Jiuzenmaru". 43 pasaże­
rów utonęło.

Śmiertelny upadek z roweru.

Sępolno, 21. 3. (Tel. wł.). 29-cioletni
Bronisław Wysocki z Sępolna, prze­
jeżdżając zakazaną drogą wzdłuż, to-

ru kolejowego upadł z roweru %y chwi­
li, gdy nadchodził pociąg. Tragiczny u-

padek spowodował zmiażdżenie obu

nóg ofierze własnej nieostrożności. Wy­
socki, nie odzyskawszy przytomności
zmarł w okropnych męczarnia-ch.

ffum or.

POŁOŻENIE POLITYCZNE.

Hitlerowskie obcęgi zaciskają się.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, wtorek, dnia 22 marca 1938 r.
Nr 60.

Biblioteka miejska c z yn n a u-st codzieii
nie odgodz. 17do1S,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych m i e ­
szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Piebarika, otwarta jest codziennie, za wyjąt
kiem niedziel i śwjąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp, Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276 czy n n a w

dzień i w nocy.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem.

REPERTUAR KIN.

As: ,,Towarzysze broni”.
Słońce: ,,Ziemia błogosławiona"
Stylowy: ,,Ben - H ur”.
Świt: ,,Tyś mój cały świat”.
Kino- Mątwy: ,,Mały L o rd ”

— Walne zebranie cechu murarsko-
ciesielskiego odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa p. Fr. DźwiKowskiego w ho­
telu Basta. Ze sprawoz'dań członków za­
rządu wynika, że praca cec'hu była ożywio­
na. W zrozumieniu potrzeby budowy ko­
ścioła w Szymborzu przeznaczono na ten

cel 50 zł oraz na budowę ilotniska w Ino­
wrocławiu 25 zł. W dalszym ciągu obrad

prezes Dźwikowski zobrazował dzieje ce-

chu od początków jego istnienia tzn. od r.

1770. Cech posiada swoje archiwum. Za

wytrwałą i rzetelną pracę prze? 25 lat w

zawodzie m urarskim wręczone dyplomy
uznania pp. Adamskiemu, ZacLulskŁemu
i Ciećce. W wolnych glosach poruszano
sprawę zatrudnienia uczniów, nową umowę,
zbiorową oraz sprawy wewnętrzno-organi-
zaeyjrie.

— Zakończenie kursu mistrzowskiego
odbyło się w szkoło św. Wojciecha. Uro
czystość zagaił kier. szkoły p. Raszka, wi­
tając p. radcę Lewandowskiego, radcę Be-

neclykcińskicgo oraz przewodniczących ko­
misji egzaminacyjnych pp Wybrańskiego,
Bociuńskiego. Zielonackieeo, Ośmiałowskie-
go, Karskiego, Górnego. Głazowskiego,
Urbańskiego, Bażowskiego i innych. Z ko­
lei zabrał głos p. radca Lewandowski, za­
znaczając, że rzemiosło może spełnić swoje
zadanie tylko przez stałe kształcenie się. Na
zakończenie p. Lewandowski podziękował
kier. szkoły p. Raszce i wszystkim organi­
zatorom kursu za poniesiony trud Na­
stępnie rozdano świadectwa 47 kursistom.
Y' imieniu kursistów złożył jeden z nich

podziękowanie władzom szkolnym oraz

rzemiosłu' za zrealizowanie kursu.

niczył wójt p. Zawalisz-Mowiński z Kierz-
kowa. Do zarządu wybrano ks. prob. Dzi­
kowskiego z Durzna - prezesem, pp.: Prie-

bego - sekretarzem, Bartza - skarbnikiem,
Koperskiego i Łukowskiego - ławnikami.

GOLUB. 13 bm. odbyło się plenarne ze­
branie Kat. Stow. Mężów. Zebranie zagaił
prezes p. B. Nowicki. Protokó' r ostatnie­
go zebrania odczytał sekretarz St. Witkow­
ski. Żywo zainteresował członków w

związku z morderstwem w Luboniu odczyt:
,,Cóżeś to uczynił, Kainie”, poprzedzony
słowem wstępnym przez p. prezesa. Po

odczycie uchwalono następującą rezolucję;
,,Członkowie Katolickieg'o Stow. Mężów w

Golubiu, zebrani w niedzielę 13 bm., potę­
piają jak najenergiczniej ohydne m order­
stwo, dokonane przez komunistę Nowaka
w kościele na czcigodnej osobie śp. ks.

prob. Streicha w Luboniu. Morderstwo to

rani nasze katolickie serca i podważa au­
torytet państwa. Nawet wyrok śmierci

wykonany na, zbrodniarzu nie wynagrodzi
społeczeństwu kat-olickiemu krzywd, przez
zbrodnię doznanych”.

GNIEZNO, (fb) W sali parafialnej św.

Wawrzyńca odbyło się zebranie okręgowe
kierownictw oddziałów KSMŻ okr. gnieź­
nieńskiego. Obrady zagaiła prezeska okr.
dh. K. Kowalska z Woźnik, witając asyst,
okr. ks. prob. Chilomera, księży asyst. Ber­
gera, Pyszkowskiego i Wesołowsk-iego, de­
legatkę centrali KSMŻ p. Śmierzewską z

Poznania oraz licznie przybyłe delegatki po­

szczególnych oddziałów. Na przewodniczą­
cego zebrania poproszono ks. prob. Chilo­
mera, po czym uchwalono rezolucję, potę­
piającą ohydne morderstwo, popełnione na

osobie śp. ks. prob. Streicha w Luboniu i

zapewniającą, żc zrzeszone druhny stać
będą stale wiernie pcd sztandarami Krzy­
ża i Orła Białego. Rezolucję tę wysłano do
rąk J. E. Ks. Prymasa. Referat pt. ,,Spra­
wiedliwość i miłość społeczna w działalno­
ści KSMŻ” oraz ,,W ychowanie pełnowarto­
ściowej druhny” wygłosiła p. Śmierzewską
z Poznania. Po sprawozdaniach członkiń

zarządu i udzie.leninu absolutorium przystą­
piono do wyboru nowego zarządu, do któ­
rego weszły druhny: K. Kowal prezeska, W.

Krawczyńska zast., P. Wittiżanka sekr., L.
Nowakowska skarbniczka i A. Kujawianka
naczelniczka. Do kom. rew. wybrano pp.
z patronatu Gudowską i Zabłocką. Na za­
kończenie podano do wiadomości program
pracy n a rok bieżący.

(fb) Staraniem Stow. Pań
Miłosierdzia odbył się w Gnieźnie w Domu

Rekolekcyjnym kurs charytatywny. Po wy­
słuchaniu mszy św., którą odprawił ks.

dyr Pawlak, nastąpiło w obecności prezy­
dentki rady wyższej p. Lossowowej z Po­
znania oraz 90 pań otwarcie kursu przez
prezydentową p. Kasprowiczowi' z Gn'ie­
zna. Referat pt. ,,Praca zarządów Pań Mi­
łosierdzia” wygłosiła p. Beckerowa z Po­
znania, a drugi referat ,,Miłosierdzie jako
apostolstwo” wygłosiła p. hr. Żółtowska z

Nekli.

Ul Pucku odkryto podziemne ganki.
Puck. (PAT). Na ulicy Zamkowej w

Pucku podczas prac kanalizacyjnych
odkryto podziemne ganki z czasów

krzyżackich, biegnące od kościoła.para­
fialnego aż do dawnej szko-ły. Ganki są
znakomicie zachowane i budzą w całym

mieście zrozumiałe zainteresowanie.

Liczyć się należy, że odkryte zostaną
jeszcze dalsze podziemne korytarze
dawnego z-amku puckiego. Nadmienia­
my, że są to obecnie pierwsze ślady
istniejących fortyfikacyj podziemnych
grodu nadmorskiego.

STRZELNO, (mk) W Rzeszynie powstał
pożar w mieszkaniu rolnika Rogińskiego.
Spaliło się urządzenie domowe lokatora
Grzelaka oraz część domu. Strata wynosi
5.000 zł.

MOGILNO. Od iskry z komina powstał
pożar w maj. Świerkówiec pod Mogilnem.
Spłonęła szopa oraz 4 kopce kartofli na

szkodę deputatników. Straty wynoszą około
1000 zł.

— W świetlicy pocztowej odbyło się
walne zebranie Zw. Niższych Pracowników
Poczt, Telegr. i Tel. koło Mogilno. Związek
liczy 160 członków. Do nowego zarządu
wybrano pp. J. Szarzyńskiego prezesem,
Drahoima zastępcą, Kaszyńskiego sekr,
Błażejewskiego zast, Pochylskiego skarbu.

(mk) Ostatni jarmark odbył
się bez żydów. Rynek po brzegi zapełnił
Się straganami przyjezdnych kupców. Ruch

w mieście był bardzo ożywiony, chociaż

kupcy narzekają na słabą frekwencję ku­
pujących. Na targownice spędzono dużo

bydła, za które płacono od 120—250 zł. Za
konie robocze od 180—550 zł.

— Walnemu zebraniu kolej. LOPP prze­
wodniczył zaw. stacji p. Włocbowin. Na

wstępie uczczono pamięć śp. dr. Lewan­
dowskiego, b. prezesa. Do nowego zarzą­
du wybrano pp. prez. Włochowicza, zast.

Tomczaka, sekr. Romanowicza, skarbnika
Kaźmierezaka. Do komisji rew. pp. Szy­
manów! cza, Chosińskiego i Kujawę. Koło

liczy 152 członków.

KWIECISZEWO. (mk) Rolnikowi Nowa­
kowi spłonął stóg słomy wart, 300 zł. Stóg
podpalił włóczęga, który w nim nocował.

GĘBIGE. (mk) Kółko W łościanek ob­
chodziło uroczystość 10-lecia swego istnie­
nia. Członkinie uczciły działalność prezes­
ki p. Jaczyńskiej z Bielic, która kieruje
kółkiem od założenia. Przemawiali ks.

prob. Wierzbiński i wiceprezeska p. Strze­
lecka.

(mk) Walnemu zebraniu Och.
Straży Pożarnej przewodniczył instr pow.
p. Białecki z Mogilna. Na okres 3 lat Wy­
brano następujący zarząd; wójt Kaźmie-
rowski prezes, Matysiak sekr, Draheim
skarbnik, Chudziński nacz. Komisja rew.

pp. Jórga, Grześkowiak i Szmańda. Praca

nowego zarządu idzie w kierunku zakupie­
nia motojtompy i budowy strażnicy.

TRZEMESZNO, (mk) Z inicjatywy za­
rządu pow. zorganizowane zostało w Kru-
chowie kółko rolnicze. Zebraniu przewod­

WĄRRZEŻNO. (sm) Przy licznym udzia­
le członków i gości odbyło się w lokalu p.
Kostrzewy nadzwyczajne walne zebranie

Związku Weteranów, które zaszczycili swą
obecnością z ramienia zarządu głównego
pp. Kukliński, Winiarski i Hankiewicz. Ze­
branie zagaił prezes p. Jonas, przewodnic­
two natomiast oddano w ręce p. Winiar­
skiego. Po zreferowaniu nowego statutu

związku przez p. Kuklińskiego, omówieniu
spraw organizacyjnych itp. przystąpiono do

wyboru nowego zarządu, który ukonstytuo­
wał się jak następuje: prezes C. Jonas, zast.

B. Szczuka, ref. ośw. mec. J. Kużaj, sekr.
.T. Jaroszewski, zast, .1. Rec, skarbnik B.
Ziarkowski, zast. Fr. Kosiński, kmdt Piąt­
kowski, zast. Kruszęzytisfci, ław nik Kaszow­
ski. W skład kom. rew. weszli pp. Kostrze­
wa, Błaszkowski i Markowsk'i, Delegatem
pow. wybrano p. Korzyńskiego.

CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo wyświetla
dramat, kryminalny pt, , Oskarżona”.

— Przed wzmocnioną izbą karną sądu
okręg, z Torunia na sesji wyjazdowej w

Chełmnie odbyła się sensacyjna rozprawa
karna przeciwko b. zarządcy masy spadko­
wejBeyerów—Romualdowi Piątkowskiemu.
Rozprawa ze względu na rewelacyjne tło
wzbudziła ogromne zainteresowanie. Ob­
szerny akt oskarżenia zarzucał Piątkow­
skiemu popełnienie szeregu przestępstw na

szkodę spadkobierców Beyerów jak: przy­
właszczenie pieniędzy w kwocie 7.861,02 Zł.

wyłudzenie podpisów na wekslach, fałszo­
wanie dokumentów oraz nakłonienie do fał­
szywych zeznań małoletniej dziewczyny.
Przestępstwa te nie tylko mają cechy oszu­
stwa. lecz i. szantażu. Świadkowie w licz­
bie 36 zeznali na niekorzyść oskarżonego.
Mimo wykrętnych odpowiedzi oskarżonego,
przewód sądowy w całej rozciągłości po­
twierdził jego winę. Sąd po.naradzie ogło­
sił wyrok, mocą którego zasądził oskarżo­
nego 'n a 3 lata i 6 miesięcy bezwzględne­
go więzienia oraz na 5 lat utraty praw oby­
watelskich i honorowych.

TUCHOLA. (fm).Cech krawiecko:kuśuier
ski na walnym zebraniu wysłuchał spra­
wozdań rocznych zarządu, k'tóry wykazał o

żywioną działalność.. Zarządowi udzi-elono
absolutorium, a do nowego wybrano pp.:
Tomasz Brochowski prezes, Wł. Kowalski
sekretarz, Frąszczak skarbnik. Komisję
rew, tworzą pp. Okonek, Westplinl i Klucz-
kowski.

— Staraniem Stow. Przyjaciół Kompa­
nii Obrony Narodowej w Tucholi poświęco­
na została świetlica O. N , która mieści się
w domu powiatowym przy placu Zamko­
wym,. udzielona bezpłatnie przez wydział
powiatowy. Poświęcenia' dokona! ks. prob.
dr Kreft, wygłaczając potom piękne prze,
mówienie. W uroczystości udział wzięli
m. in. starosta Ornass, dca Pom. Brygady
ON płk Mazurkiew'icz, dca baonu ON kpt.
Ziemba, liczni przedstawiciele stow. i orgą
nizacji oraz żołnierze ON. których na ko­
niec poczęstowano śniadaniem. Za ofiary
i dary hojnemu zawsze społeczeństwu tu­
cholskiemu podziękował prezes Stow. Przy­
jaciół mec. Doreziński.

STAROGARD, (jw) Na odcinku szosy Lu­
bichowo—Żelgószcż jakiś wandal ponacinał
396 nowozasadzonyeh drzewek.

— Dnia 12 bm. odbył się mecz piłki
nożnej I druż. KPW z Akademickim Zw.
Sportowym Gdańsk Rozgrywka zakończy­
ła się zwycięstwem KPW 4:2 (3:2).

— Do zakładu psychiatrycznego w Koc-
borowie przewieziona została niej. Tymiń­
ska z Gdyni, która w Gdyni-Grabówku wy­
głaszała publiczne, przemówienia, wzywając
do bojkotu odbywającej się w Gdyni misji
św., przy czym siebie nazywała ,,wysłan-
niczką szatana”.

- T łoczne walnę zebrania Stow. Właści­
cieli Dornów i Gruntów odbyło się pod
przewodnictwem rejenta Marczaka, który
poświęcił kilka słów zasłudze długoletnie­
go prezesa śp. T. Cesarza. W wyborach
uzupełniających wybrano prezesem p. P ra­
buckiego, wiceprezesem em. star. Jawor­
skiego. P. T'. Maciejewski wniósł o prze­
znaczenie 200 zł na budowę nowego ko­
ścioła.

— W Żelgoszczy strawił pożar'całe zabu­
dowanie rolnika Maszki. Zdołano urato­
wać zaledwie inwentarz i to dzięki nie­
zwłocznej pomocy sąsiadów.

WEJHEROWO, (a) Niezwykle wspaniale
odbyła się w Wejherowie uroczystość sre­
brnego jubileuszu kapłaństwa ks. p rałata

Roszczynialskiego. Przystrojono zielenią
i kwiyiami świątynię famą, w której szcze­
gólną uwagę zwracały 4 nowe konfesjona­
ły, stanowiące dar parafii na pamiątkę ju­
bileuszu ks. prałata. Osobno uczcili swego
pasterza miejscowi Niemcy. Przed nabo­
żeństwem odbyła się uroczystą konsekra­
cja dzwonu kościelnego, ofiarowanego przez
nich. Przed plebanią zebrały się wszystkie
organizacje ze sztandarami i rzesze wier­
nych, skąd 'przy dźwiękach dzwonów z

pieśnią ,,Kto się w opiekę” i wtórze orkie­
stry Krajowych Zakładów Wychowawczych
w uroczystej procesji wprowadzono ks. ju­
bilata do kośc-ioła farneg'o . W procesji
wzięło udział okdło 30 księży. Uroczystą
mszę jubileuszową celebrował ks. jubilat w

asyście księży dyr. Nikiewskiego, Rolbie

ckiego, Klewicza 'i Lubonia. Śpiewał chór

kościelny pod batutą p. Kurowskiego. Pod
dnioste kazanie o posłannictwie kapłan
śkim wygłosił ks. kan. Turzyński z Gdyni.
Głęboko wzruszony podziękował ks. jubi­
lat za dowody wdzięczności, po czym zain
tonował uroczyste .,Te Deum”. IV procesji
odprowadzono jubilata do plebanii, przed
którą przedstawiciele władz, organizaeyj
ko'ścielnych, 'społecznych i cechów złożyli
życzenia Prezes Akcji Kat. mec . Kolasiń
ski wręczył piękny album, z adresami hol

clown.iezyrm wszystkich organizaeyj. Goci
nym zakończeniem uroczystości jubilett'szo
wej był obiad w 3 punktach miasta, wyda
nv dla około 2000 biedn'ych miasta.

' KOŚCIERZYNA. Tutejsza KKO, znajd u

jąca się w likwidacji, wzywa' do podjęcia
wkład'ów oszczędnościowych (powojennych)
według stanu konta na dzień 14 lutego
1936 v. do 1000 zł w całości, a powyżej 1000
zł do 'zaiiczk. odboru w terminie do 22 bm.

STARA KISZEWA, pow. kościerski. W
ub. niedzielę odbyło się tu nadzwyczajne ze­
branie kola Z. R. przy bardzo licznym u-

dziale członków i gości. Zebranie zagaił
prezes koła p. Franciszek Kaszubowski,
który powitał członków zarządu powiato­
wego. Dobrze opracowany referat na te­
m at ,,drużyna i jej skład” wygłosił kom.
Wiecki. Następnie ref. wycli. ob. Szabłow­
ski wygłosił referat o znaczeniu morza dla
Polski, opisując moment zaślubin Polski z

morzem. Powiatowy referent organizacyj­
ny wygłosił' odczyt: ,,Jaki powinien być
stosunek obywatela do państwa”. Powiat,
ref. wych. obyw. zapoznał zebranych z pro­
gramem wychowania obywatelskiego. Po

przyjęciu do wiadomości bieżących okólni­
ków zapisało się na członków kilkunastu

gości. Po odśpiewaniu ,,Roty” prezes Kaszu­
bowski zakończył zebranie.

CHOJNICE. W mieszk. p. Kaszubowskie-
go, zam. w Chojniczkacli koło Chojnic, pod­
czas jego nieobecności dokonano kradzieży
patefonu i 500 zł. Jak wykazało dochodze­
nie, kradzieży dokonała niej. L., służąca,
zam. w Chełmach w pow. chojnickim.

— W poniedziałek 14 bm. odbyło się w

sali posiedzeń wydz. powiatowego walne
zebranie chojnickiego koła szybowcowego.
Wybrano nowy zarząd ,na którego czele
stanął ponownie dr Łukowicz. Ponadto do
zarządu weszli nacz. Pałuczak jako wice­
prezes, p. Sieziemowicz sekretarz, p. Żuław­
ski skarbnik, p. Lange instr. modelarstwa
i p. Besert instr. szybownictwa.

jggMdasigiig.
Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”,

ul. Pańska, tel. 2040.
— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Le­

gionów 28) otwarte od godz. U —12 i 17—19
(w soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:
Apollo: Skłamałam ”, film polski z Ja­

dwigą Smosarską.
Gryf: ,,Książę i ż'ebrak”.
Orzeł: ,,Dwa urwisy” z Pat i Patachonem
-- Kalendarzyk teatralny. W to r ek 22

bm. godz. 20: ,.Gałązka rozm arynu”, świe­
tna, sztuka Zygmunta Nowakowskiego, w

wykonaniu zospoiu Teatru Ziemi Pomor­
skiej.

— żebranie członków zarządów kół
Stronnictwa Pracy w Grudziądzu odbędzie
się w poniedziałek 21 bm. o godz. 18 w

lokalu Stronnictwa Pracy przy ul. Pań­
skiej 2.

— Zebranie Tow. Kupców Samodziel­
nych odbędzie się w poniedziałek 21 bm.
o godz. 20 w loka'lu ,,Piwiarnia Okocim­
ska” przy ui. Wybickiego.

— Sprzedały skradziony pierścionek.
Rozalia Delis (3 Maja 11) i Helena Tews
(Wąska 5), kobiety lekkich obyczajów,
skradły pewnemu p'rzygodnemu znajome­
mu wartościowy pierścień, który następ­
nie sprzedały za 50 zł żydowi Papierowi,
zam. przy ul. Mickiewicza. Za kradzież

tę odpowiadały złodziejki przed sądem
grodzkim, który skazał każdą z nich na

miesiąc aresztu z zawieszeniem na 2 lata.
— Stanowisko światowe Anglii. Na p o­

wyższy temat w ramach odczytów publicz­
nych Uniwersytetu Poznańskiego w Gru­
dziądzu, we wtorek, dnia 22 bm. o godz. 18
w auli gimnazjum państw, im. Sobieskie­
go, wygłosi odczyt doc. i zast. prof. UP
dr Marian Z. Jedlicki. Wstęp na odczyt
30i15gr.

— Zwyrodnialec przed sądem. P rz ed tut.

sądem grodzkim przy drzwiach zamknię­
tych odpowiada! niejaki Karol Lipkę, zam.

w pobliskim Metnie, oskarżony o dopuszcze­
nie się czynów nierządnych na małoletniej
dziewczynce.. Sąd skazał zwyrodńialca na

karę miesięcznego aresztu z warunkowym
zawieszeniem.

— Ze sądu. Przed sądem grodzkim od­
powiadali niej. Jan Chodowski czeladnik
rżeźnicki, zam. w Wielkim Tarpnie, żona

jego oraz niej. Anna Łuczakowa, oskarżeni
o kradzież i paserstwo. Chodowski, będąc
zatrudnionym u rzeźnika Sylwestra Pcdyn-
kowskiego (Szewska 6), dopuszczał się kra­
dzieży wyrobów mięsnych i poszkodował
swego chlebodawcę na 1000 zł. Skradziony

. towar Chudowski oddawał swej żonie, któ­
ra następnie mięso sprzedawała. W wyni­
ku przeprowadzonej rozprawy sąd skazał

Cbudowskiego na 10 miesięcy więzienia z

zawieszeniem, żonę jego oraz Ł uczatową
po 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem.

— O ambulatorium dla chorych zw ie­
rząt. Na walnym zebraniu Tow. Opieki nad
Zwierzętami członek zarządu p. prok. Szpą-
drowski zobrazował działalność tow. w roku

ubiegłym, podkreślając m. in,. że większa
część społeczeństwa nie zawsze docenia
ważno'ści poczynań towarzystwa. Przy wy­
datniejszym poparciu i większej ilości plą­
cących składek można by zrealizować plan
budowy ambulatorium dla leczenia i prze­
trzymywania chorych zwierząt. Obecnie
funkcjonuje prowizoryczna poradnia pod
kierownictwem lekarza weterynarii p. Skul­
skiego. W'szyscy członkowie i sympatycy
winni nie zaniedbywać swej ciężkiej i nie­
wdzięczne,i pracy, lecz nadal propagować
wśród społeczeństwa ideę Ligi Ochrony
Zwierząt.
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Bydgoszcz, dnia 21 marca 1938 roku. |

KALENDARZYK |
Dziś: Benedykta op. ,

Jijf.ro: Katarzyny szwedzkiej. |
Wschód słońca o godzinie 602.
Zachód słońca o godzinie 18.14.

Stan pogody.
Przepiękna pogoda słoneczna. |

Wczorajszej niedzieli w całej Polsce by-5
ła prawdziwa pogoda wiosenna i bardzo i
ciepło. W południe notowano przeciętnie |
18—19 stopni ciepła. Piękna pogoda sło -f
neczna utrzyma się jeszcze w dalszym cią-1
gu. Dziś rano w Bydgoszczy również po-i
godnie i słonecznie. Przewidywany prze-!
bieg pogody: Nadal ciepło i słonecznie. R a n - |
kiem chłodniej, podczas dnia temperaturaf
do 20 stopni. 1

Poltfosie niedriefne
Dumnie czerni się kartka w kalenda­

rzu:

Marzec, dwudziestopierwszy.
Cóż to za data? Zaraz, zaraz. Święta

żadnego nie ma, imienin ani obchodu ofi­
cjalnego też nic. Chyba to — pierwszy
koncert symfoniczny bydgoskiej orkie­
stry symfonicznej? No tak, też, ale prze­
de wszystkim: wiosna.

Teraz już najdokładniejszy pedant,
najbardziej zasuszony biurokrata nie ma

wątpliwości, że jest wiosna. Przecież na­
wet w kalendarzu ,,stoiu napisane. 'Wio­
sna jest już urzędowa, obowiązująca, nie­
odwołalna.

Ci, którzy ufają bardziej sobie niż

kalendarzowym papierkom, nie czekali
do dzisiaj, aby uwierzyć, że jest wiosna.
Bo wiosna wyprzedziła kalendarz o je­
den dzień. Nie czekała poniedziałku, ale

wykorzystała nastrój świąteczny i rozpa­
noszyła się. już w mieście i poza miastem,
na ulicach i w sercach ludzkich. To nie

tylko sloiice świeciło — naprawdę była
wiosna, wciskająca się wszystkimi dro­
gami w najciem niejsze kąty.

Całe szczęście, że wiosna pośpieszyła
się trochę, bo inaczej to bylibyśmy stanęli
w niedzielę wobec pustki. Nie byłoby się
czym zająć, bo sensacje ostatnich dni już
się. skończyły. A ustria należy dziś do

zamierzchłej przeszłości, afera litewska

też przycichła niemal równie szybko jak
wybuchła.

Dodatki nadzwyczajne, oznajmiające
zakończenie najostrzejszego stadium za­
targu polsko-litewskiego, zostały przyję­
te z uczuciem jakby — zawodu.

— Tak się ładnie zapowiadało, a teraz
dwie jednakowo brzmiące noty i — ko­
niec całej parady! — martwił się głośno
niejeden zwolennik czynów bardziej do­
konanych.

Nie wiadomo, skąd się w narodzie
wzięło tyle bojowych nastrojów, dość, że
pokój przyjęto gdzieniegdzie — z rozcza­
rowaniem. Ta bojowość wisiała widać
rv powietrzu, bo przejawiła się przy in­
nych bardziej lokalnych okazjach. Uroz-
maiceń nie brakło — w niektórych wy­
padkach usiłowano zastępować argum en­
ty krzesłami, co amatorom tego rodzaju
dyskusji nie zawsze na zdrowie wyszło.

Litwa, manifestacje polityczne, bar­
dzo pożyteczne i ciekawe odczyty wypeł­
niały niedzielę. Do jednych się . życie
bardziej, do innych mniej uśmiechało.
Ale najważniejsze jest to, że wiosnę już
mamy, panowie. I panie, oczywiście też.

Kto nie wierzy, niech spójrzy na ka­
lendarz, albo jeszcze lepiej — niech wyj­
rzy przez okno! (hak)

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK
od 21—27 marca:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,
telefon 3204.

2) Apteka Staromiejska, ulica Długa, te­
lefon 3309.

3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska,
telefon 1467.

1:-------
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

s:-----------

~ MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku
Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie
od 9-16. w niedzielę i święta od 11—14.

- Muzeum Miejskie - Wystawa Darów
ną Bielawkach, ul. Pierackiego 8, otwarte
w niedzielę i w środę od godz. 10-14.

-------u ------—

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w poniedziałek odbędzie się w

Teatrze Miejskim I koncert symfoniczny
w wykonaniu orkiestry symfonicznej R. A.
K. Jako soliści wystąpią pp.: Zygmunt Li­
sicki — fortepian i Józef Madeja — klarnet.
'Pozostałe bilety po cenach komediowych z

ważnością 30% zniżek do n abycia w kasie
teatru.

We wtorek daną będzie komedia Iwasz­
kiewicza ,,LATO W NOHANT” w premiero­
wej doskonalej obsadzie, w środę zaś
,,ANTYCHRYST”, tragedia K. H. Rostwo­
rowskiego, w której zasłużone żniwo okla­
sków zbiera dyr. Stoma jako niezrównany
odtwórca postaci Lejby.

Kawiarnia 2813

plac teatralny Gobzienniekoncert
w niedziele I święta matinće!

O Kasę Emerytalną dla pracowników m iej­
skich.

Na tajny m posiedzeniu Rady Miejlskiej
radni Klubu Radzieckiego Stronnictwa Pra­
cy zwrócili się do Zarządu Miejskiego z

prośbą o przyśpieszenie opracowania regu­
laminu Kasy Emerytalnej! dla pracowni­
ków zatrudnionych w Zakładach Miejskich.

Pracownicy czują się pokrzywdzeni, gdyż
potrąca im się na bezrobocie, a pieniądze
przekazywane będą na pracowników umy­
słowych, natomiast pracownicy fizyczni po
przepracowaniu do 60 względnie 65 lat mu­
szą prosić o zapomogę z daru łaski. Z fun­
duszu jlaki się przekazuje na pracowników
umysłowych, można by złożyć fundusz za­
sobowy do Kasy Emerytalnej.

ZA USIŁOWANE WŁAMANIE
1 ROK WIĘZIENIA.

Siedmiokrotnie karany 25-letni szlifierz
Józef Sarnowicz odpowiadał ponownie
przed sądem grodzkim za usiłowane wła­
manie do firmy Grzegorzewski. Stróż noc­
n y kina ,,Adria” przychwycił Sarnowicza
w chwili, gdy ukrył się w piwnicy i oddał
go w ręce policji. Sarnowicz skazany zo­
stał na jeden rok więzienia.

BEZPŁATNY
3-MIESIĘCZNY FRANCUSKI KURS

początkowy organizują Rządowe Kursy
Francuskie w gimnazjum Kopernika. Za­
pisy na powyższy kurs przyjmuje sekreta­
riat kursów w gimn. Kopernika codziennie
oprócz soboty od 6—8 wieczorem. Również
przyjmie się jeszcze zapisy na kursy płatner
początkowy, średni i wyższy. Przy kursach
istnieje biblioteka francuska, powiększona
o 200 tomów. (4816

Podawał się za urzędnika policji śledczej
Nieudałe wyłudzenie większej sumy pieniędzy.

Nielada kombinatorem okazał się 22-Iet-
n i Wiktor Wojtkowiak z Bydgoszczy, osob­
nik już dwukrotnie karany, bez określone­
go zawodu. Po opuszczeniu więzienia wpadi
na. pomysł wyłudzenia pieniędzy od właści­
cielki domu p. Marianny Radomskiej, z sy-.
nem której przebywał w jednej celi wię­
ziennej. Wojtkowiak udał się do jej miesz­
kania, przedstawiając się jako urzędnik
bydgoskiej policji śledczej Wobec tego, że

potrzebował pieniędzy, zaproponował kobie­
cie w zaufaniu poczynić starania o umo­
rzenie sprawy karnej syńa i wcześniejsze
zwolnienie go z więzienia. Radomska mia­
ła pewne wątpliwości co do prawdziwości
twierdzeń młodego człowieka, iccz d ata mu

z góry 10 złotych.
Wątpliwości n asun ął jej szczególnie fakt,

żc Wojtkowiak siedział z synem w więzie­

niu. Ale i na to sprytny oszust znalazł wy­
tłumaczenie, twierdząc, że j'ako urzędnik
policji śledczej musi często siedzieć w wię­
zieniu, ażeby dowiedzieć się czegoś bliższe­
go od przestępców. Wojtkowiak zażądał od
kobiety jeszcze 50 zł, w zamian za co, znając
się dobrze z komisarzem policji, będzie
mógł umorzyć sprawę jej syna. Wobec to­
go, że Radomska nie miała pieniędzy, Wojt­
kowiak radził j'ej spi-zedać wóz i rower.

Umówiono się następnego dnia na Pla­
cu Wolności, gdzie miało nastąpić wręcze­
nie sumy. W międzyczasie kobieta zawia­
domiła policj'ę, która zjawiła się na umó­
wionym miejscu wraz z Radomską. Wojt­
kowiaka aresztowano i wsadzono w aresz­
cie. Odpowiadał o nonegdaj przed Sądem
Grodzkim, który skazał go na 9 miesięcy
więzienia.

Z obrad Wikp. Związku Rzemieślników Chrześcijan w Bydgoszczy.
Odbyta w ub. czwartek konferencja

przedstawicieli Wielkopolskiego Związku
Rzemieślników Chrześcijan w Bydgoszczy
z udziałem delegatów tegoż Związku pp.
Lewandowskiego i Urbańskiego z pow. ino­
wrocławskiego, Malickiego, Sikorzyńskiego
i Szatkowskiego z pow. wyrzyekiego, Musia­
ła i Służalskiego z pow. szubiiiskiego, zaj­
mowała się kilku aktualnymi sprawami, z

których n a pierwszy plan wysuwa się kwe­
stia nowelizacji prawa przemysłowego,
eprawa Zjazdu Rzemiosła w Bydgoszczy i
przejęcie przez Związek Pomorski oddzia­
łów w powiatach inowrocławskim, wyrzy­
skim, szubińskim i bydgoskim.

W obecności p. nacz. mgr. Rosta i pre­
zesa zarządu głównego Zw. Rzem. Chrzęść,
p. Sobczaka z Poznania, zagaił konferencję
prezes Zw. Rzem. Chrzęść, w Bydgoszczy p.
Godek. P alącą sprawę nowelizacji prawa
przemysłowego referował p. Sobczak z Poz­
nania, specjalnie w tym celu przybyły do
Bydgoszczy. Referent przedstawił zebranym
walkę, jaka rozegrała się w sejmie o los tej
noweli. Referentem komisji sejmowej był
poseł dr Zakrocki. Na razie zwyciężył rząd,
poparty w sejmie przez posłankę Miedzińską
i sprawę nowelizacji prawa przemysłowego
jako niedojrzałą, zdjęto z porządku obrad
sejmowych. Na stanowczy pro test prezesa
Związku Izb Rzemieślniczych p. Snopczyń-
skiego z Lublina, powołano podkomisję,
która zbierze się 22 bm. i po rozpatrzeniu
projektu noweli, przedłoży ją 24 bm. komi­
sji tak, że gotowy już i uzgodniony p'ro­
jekt znajdzie się w końcu m iesiąca na ple­
num sejmowym, które o nim zadecyduje.

Do M arszałka Sejmu wystosował zjazd
telegram n astępującej treści: ,,Rzem ieślni­

cy bydgoscy i powiatów inowrocławskiego,
wyrzyskiego i szubińskiego, zgromadzeni na

zebraniu zarządu 'Wielkopolskiego Związku
Rzemieślników Chrześcijan i cechów grupu­
jących ponad 6000 samodzielnych warszta­
tów pracy wnoszą uroczysty protest prze­
ciwko zamierzeniom zdjęcia z porządku o-

brad sejmu projektu nowelizacji prawa
przemysłowego wniesionego przez posła
Snopczyńskiego i proszą usilnie referenta
ustawy, aby projekt ten, za którym stoi o-

gół rzemiosła chrześcijańskiego w Polsce był
jak najrychlej uchwalony”.

Prezes Godek wypowiedział się za zjed­
noczeniem się wszystkich rzemieślników w

zwartą, silną organizację, bo tylko z tuką
organizacją liczyć się może rząd i tylko
wtedy postulaty rzemiosła mogą być postu­
latami pewnej sfery społecznej.

Obszernie dyskutowano nad sprawą
Zjazdu Rzemiosła w Bydgoszczy, który
równocześnie ma być dniem nawiązania'
bliższego kontaktu z rzemiosłem nowych
powiatów województwa pomorskiego. T er­
min zjazdu - ze względu na nasuwają­
ce się pewne trudności — nie jest jeszcze u-

stalony. W zjeździe wezmą udział: praw­
dopodobnie wiceminister handlu i przemy­
słu Ro.se, poseł Snopczyński, prezydent
Barciszewski, którzy wygłoszą przemówie­
nia, zaś postulaty rzemiosła byłyby przed­
stawione p. wiceministrowi przez jednego
z członków zarządu Zw. Rzem. Chrzęść.

Prezesa Go-dka delegaci upoważnili do
reprezentowanie ogółu rzemiosła podczas
obejmowania przez p. wojewodę Raczkiewi-
cza 4 nowych powiatów zachodnich woje­
wództwa pomorskiego.

s BYDGOSZCZ POSIADA ORKIESTRĘ
| SYMFONICZNĄ
i dzięki pracy Rady Artyslyczno-Kulturalnej.
i Żywotność Rady Art. Kult. objawi się w

| poniedziałek nowym sukcesem. Projekt
| rzucony przed kilku laty, mający na celu
| stworzenie własnej orkiestry symfonicznej,
i został obecnie przez Sekcję Muzyczną przy
| R. A. K-u zrealizowany przy życzliwym po-
1 parciu i współudziale orkiestr wojskowych.
I Bydgoszcz ma swoją orkiestrę symfoniczną,
| która wystąpi w najbliższy poniedziałek w

E'teatrze Miejskim. Niewątpliwie jest to wiel-
|!ki sukces Rady Art.' Kult. w Bydgoszczy,
| która stwarza dla dobra ogółu dzieło dużej
| miary. Pierwszy etap ten, świadczyć bę-
jjjjdzie nie tylko o żywotności Rady ArŁ Kult,
S w Bydgoszczy, ale i o społeczeństwie, n a

5 którym leży obowiązek poparcia imprez B.
i A. K. dając tym samym wyraz wysokiego
i wyrobienia kulturalnego. Wszystkie do­
li tychczasowe imprezy urządzane przez R. A.
! K., czy to koncerty, wieczory autorskie ii
i odczyty cieszyły się niebywałą frekwencją
| publiczności, sądzimy więc, że i tym razem

5 publiczność zgromadzi się, aby dać wyraz
| swojej współpracy z organizatorami.
| W program' pierwszego koncertu or-

Skiestrr symfonicznej znajdują się utwory:
I Uwertura do op. ,,Flis'* Moniuszki w wyko-
! naniu orkiestry symfonicznej, nieśmiertel-
i ny Chopin w koncercie e-moll w mistrzów*
Eskim wykonaniu prof. Z. Lisickiego z tow.
| orkiestry. Osobno wspomnieć trzeba o kon-
i cercie klarnetowym Kurpińskiego w wy-
| konaniu prof. J. Madeji z Poznania, Prof.
I Madeja jest jedynym w Polsce wirtuozem-.
I klarnecistą, a koncert został przed niedaw-
5 nym czasem przez prof. Madeję odnalezio-
In y . Będzie to więc jego pierwsze wykona­
li nie. Koncert Orkiestry Symf. po'zostającej!
~ pod dyrekcją wytrawnego muzyka prof. A.

Roslera, zakończy Symfonia G-dur n r Li
Haydna, zawsze pełna uroku perła muzyki
orkiestralnej.

WIELKIE KORZYŚCI DAJA KUPCOM
KURSY WIECZOROWE.

Rozpoczęte Kursy Wieczorowe, urzą­
dzone przez Towarzystwo Kupców w

Bydgoszczy spotkały się z wielkim za­
interesowani em, a uczestnicy wynoszą
z nich dużo praktycznych wskazówek,
które z korzyścią będą mogli zastoso­
wać w własnych przedsiębiorstwach.
Kursy obejmują wiadomości z psycho­
logii sprzedaży, z dziedziny prawa i- U'­
stawodawstwa podatkowego, świadczeń

socjalnych jak i o bilansach etc., sło­
wem wszystko to, co współczesnego
kupca stale interesuje. Po każdym wy­
kładzie prowadzi się dyskusję, która
również daje wielkie korzyści.

Dlatego w interesieprzezornych kup­
ców, pragnących się ochronić od róż­
nych strat, konieczne jest wzięcie u-

działu w tych kursach.

Wykłady odbywają się wieczorem
o godz. 8 i to co drugi dzień w sali Gim­
nazjum Kupieckiego. Kierownikiem,
kursów jest p. dyr. Witek. Koszty kur­
su są bardzo niskie. Dokładnych infor­
macji udzieli sekretariat Towarzystwa
Kupców.

,,DAJ NA SIEROTY PO POLEGŁYCH
POLICJANTACH”.

. Nigdy nie jest dość wynagrodzona ofiara,
złożona z życia przez tych funkcjonariuszy
P. P., którzy polegli w obronie ładu i bez­
pieczeństwa współobywateli. Życia im nik t
nie zwróci, ale obowiązkiem społeczeństwa
jlest zajęcie się losem pozostawionych, przez
nich wdów i sierot. Tak cel postawiła so­
bie ,,Rodzina Policyjna", która opiekuje się
rzeczami wdów i sierot pozbawionych ojca-

żywiciela. . Celem zasilenia swych szczu­
płych funduszów ,,Rodzina Policyjna" zwra­
ca się do społeczeństwa, rozsyłając pięknie
wykonane i ozdobne trójbarwnym ry sun­
kiem i oddzielnym drzeworytem zawiado­
m ienia (w cenie 3 zł) o akcji zbiorowej.
Inicjatywa komendanta głównego gen. Za­
morskiego zorganizowania akcji zbiórkowej
zamiast urządzenia balów i zabaw na cele
charytatywne, zasługuje ze wszech miar na

poparcie.

Przed kościołem bernardynów...
Zarząd Ogrodów Miejskich w Bydgoszczy

pousuwał z p arku przed kościołem pober-
nardyńskim (obecnie garnizonowym) stare
drzewa i liczne krzewy, które w porze let'­
niej przybrane zielenią, stanowiły tło dla
tegoż kościoła, a w cieniu których szukało
niejedno dziecko i niejeden starszy obywa­
tel wypoczynku i świeżego powietrza. Szko­
da tej zieleni, lecz nie mogę faktu tego kry­
tykować, bo był on zapewne podyktowany
wyższymi względami, jak udostępnieniem
dla oka turystów i licznych wycieczek szkol­
nych widoku tej starej, ubogiej, a jlednak
jakże pięknej! świątyni katolickiej.

I rzeczywiście widok byłby piękny, gdy­
by nie stojący n a wprost kościoła publiczny
ustęp, ogołocony z szat zieleni, a który w

dni świąteczne i niedziele oblegają i for­
malnie zdobywają kompanie i szwadrony
naszych dzielnych piechurów i zuchów u ła­
nów, udajlących się na nabożeństwo, bądź
też powracających z kościoła. Co się wów­
czas wewnątrz i na zewnątrz dzieje, o tym
nie potrzeba pisać, gdyż żołnierza obchodzi
tylko rozkaz punktualnego stawienia się do
szeregu, potrzebę więc fozjologiczną załat­
wia jak może, byle szybko...

Przybytek ten ,,wonny**, szczególnie w

porze ietniej, daje również nieestetyczny wi­
dok z okien kamienic naprzeciw. Z tych
więc powodów nąleżało by go natychmiast
stąd usunąć. Sądzę, że jestem wyrazicie­
lem opinii większości obywateli, którym na

sercu leży sprawa piękna naszego grodu i
którzy zgodzą się z tym, że ustęp ten musi
zniknąć sprzed kościoła. Miasto o charak­
terze zachodnim, a takim jest nasza Byd­
goszcz, powinno zdobyć się na to, by takie
zabytki starożytne zastąpić nowoczesnymi

i- podziemnymi.
Bydgoszczanin.
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DZIŚ POCZĄTEK WIOSNY I

Ku zmartwieniu węglarzy wiosna w

tym roku zjawiła się nawet przed ofi­
cjalnym jej terminem, tj. 21 marca. Już

wczorajszej niedzieli ciepłe promienie
słoneczne po prostu oczarowały nas,
Podczas gdy. przed rokiem o tej samej
porze, jak stwierdziliśmy, padał w

Bydgoszczy śnieg. Termometr wskazy­
wał wczoraj w południe 19 stopni cie­
pła. W dniu dzisiejszym zapowiada się
również pogoda słoneczna i ciepła.
Przedwczesna wiosna potęguje radość

życia. Czy jed nak długo tak pozosta­
nie? Natura bywa kapryśna.

Pracownicy umysłowi,biurowi,handlowi
1 kupieccy

organizujcie siei
Związek Zawodowych Pracowników Umysło­
wych w Poznaniu oddział w Bydgoszczy zwołuje
aa środą 23 marca o godz. 8 wiecz. w salipcdLwem

zebranie irsanizatyjga-inforniatyiBe.
Ńa porządku obrad aktualne referaty dotyczące

pracowników umysłowych. - (5111

Obniżone stawki podatku specjalnego.
Od 1 kwietnia wchodzi w życie obniżka

stawek pod atku specjalnego ocl uposażeń
pracowników państwowych.

Podatek ten nie obowiązuje przy uposaże­
niach do 150 zł miesięcznie.

W grupach wyższych obniżka przedsta­
wia się następująco:

X - 180 zł '

16,20 5,40 10,80
IX- 210zł 21,- 10,50 10,50

VIII - 260 zł 28,60 20,80 7,80
VII - 335 zł 36.85 26,80 10,05
VI- 450zł 49,50 36,- 13,50
V- 700zł 91,- 77,- 14,-

Od uposażeń wyższych podatek specjal­
ny będzie w dalszym ciągu potrącany w do­
tychczasowej wysokości.

BYDGOSZCZ W HOŁDZIE PAMIĘCI
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

W podniosłym nastroju Bydgoszcz
obchodziła dzień imienin Marszałka
Józefa Piłsudskiego. Uroczyste nabo­
żeństwo odprawiono w sobotę rano w

koś.ciele farnym i w kościele garnizono­
wym, w których brali udział przedsta­
wiciele władz, arm ii i społeczeństwa.
Z inicjatywy Związku Legionistów po
wysłuchaniu nabożeństwa w Farze wy­
ruszył pochód na ul. Gdańską, gdzie
przed domem nr 92, w którym zamie­
szkiwał swego czasu Marszałek Piłsud­
ski oddano hołd pamięci Marszałka.
Przed tablicą pamiątkową ustawiły się
poczty sztandarowe organizacyj oraz

kompania honorowa wojska. Przy
dźwiękach hymnu narodowego generał
Grzmot-Skotnicki wraz z prezesem Zw.

Legionistów p. dr. Berm ańskim złożyli
wieniec przed tablicą. Wieczorem odby­
ły się różne akademie poświęcone pa­
mięci Wodza Narodu.

— ,,Pod Orłem” we wtorek o godz. 17,30
odbędzie się koncert nadprogramowy orkie­
stry K. P. W. Melodie z oper i operetek,
walce i tanga. (5120

— Zebranie restauratorów. W czwar­
tek, dnia 24 marca, o godz. 16,30 odbę­
dzie się w lokalu p. Sentkowskiego, i

(nRersursa Kupiecka") miesięczne ze­
branie członków Stowarzyszenia Re­
stauratorów. Na porządku obrad waż­
ne sprawy organizacyjne. Uprasza się
o liezny udział.

— Z okazji Imienin pana profesora
Józefa Wesojowieza, dyrektora gimna­
zjum im. Śmigłego-Rydza złożyła 4 Dru­
żyna Harcerska 5 zł na FON.

Z RUCHU
WY DAW NICZEGO(

Pierwszy skorowidz firm polskich
wydany przez Związek Obrony Przemysłu.

W dążeniu do wyraźnego odgraniczenia
fabryk o kapitale czysto polskim i chrześci­
jańskim od reszty tzw. ,,kraj!owych" zakła­
dów przemysłowych, w których pracujlą ka­
pitały zagraniczne lub żydowskie, centrala
Związku Obrony Przemysłu Polskiego w

Poznaniu, Rzeczypospoiltej 1, wydała w ro­
ku bieżącym trzeci powiększony Skorowidz
Firm Polskich.

Wydawnictwo to jest ze wszechmiar
godne polecenia, bo po raz pierwszy w Pol­
sce daje kupcowi i konsumentom spis źró­
deł czysto polskiej wytwórczości.

Skorowidz zawiera spis fabryk, więk­
szych wytwórni oraz dział hurtowni z całej
Polski. Skorowidza Firm Polskich nie po­
winno brakować w żadnej polskiej rodzinie.
Osoby prywatne n abyć mogą pożyteczną tą
książkę za minimalną opłatą 1 zł.

Związek Obrony Przemysłu Polskiego,
Poznań, Rzeczypospolitej nr 1, pragnie zgru­
powań wszystkie bez wyjątku branże wy­
twórcze i hurtowo czysto polskie i chrześci­
j(ańskie i w tym celu przygotowuje czwarte

wydanie Skorowidza, w którym nie powin­
no zabraknąć ani jednej firmy zasługującej

m iano polskiej.

Dekoracja odznaczonych krzyżami zasługi
w starostwie l*!Bctgt*sStiInro.

Podniosły akt dekoracji zasłużonych dla
pań stwa obywateli Bydgoszczy i z okolicy
krzyżami zasługi odbył się w ub. sobotę w

południe w sali recepcyjnej starostwa. W.
uroczystości wzięli m. in. udział pp.: ko­
mendant garnizonu bydgoskiego p. generał
Grzmot-Skotnicki, wicestarosta Nowakow'­
ski, prezes Sądu Okręgowego Plejewski,
prokurator Łukawski, komendant policji
Kowalski i naczelnicy urzędów skarbo­
wych.

Przed przystąpieniem do dekoracji orde­
rami, w serdecznych słowach przemówi! do
odznaczonych p. starosta Suski, zwracając
uwagę na doniosłość n ad ania odznaczeń
i podniósł, że 'właśnie pamiętny dla Polski
dzień 19 marca, święto p atro na Józefa Pił­
sudskiego, wybrał celem nad ania krzyży
zasługi.

Po tym przemówieniu p. starosta Suski
przystąpił do aktu dekoracji. Jako pierw­
szych udekorował srebrnymi krzyżami za­
sługi p. Władysława Żewickiego, dyrektora
naszego wydawnictwa i przemysłowa p. Ro­
mana Suszyckiego, a następnie udekorował
44 osoby branżowymi krzyżami zasługi.
Byli to pp.: Matysiak Ignacy — adiunkt P.
K. P., Krause Stanisław — adiunkt P. K. P.,
Czyżewski Kazimierz — asesor P. K. P.,
Olszewski, Józef, Karpowski Julian, Wojta-
lewicz Ignacy, Wierczewski Franciszek, We­

sołowski Feliks — wszyscy pracownicy P.
K. P., Szych Franciszek — kancelista P. K.
P., Szplitt Jan — pracownik P. K. P. Siar-
kowski Władysław — pracownik P. K. P.,
Rogowski Wincenty — kier. robót warsztat.
P. K. P., Pik Franciszek — asystent P. K.
P., Nunweiler Karol — st. asystent PKP,
Nowicki Franciszek — st. asystent PKP,
Molus Franciszek — pracownik PKP, Mi-
gawa Jan — pracownik PKP, Łukowski
Franciszek — st. asystent PKP, Lubawy
Bronisław — pracownik PKP, Kościelak Jan
pracownik PKP, Kaźmierczak Franciszek —

telegrafista PKP, Kańciak Franciszek —

kancelista PKP, Jabłoński Julian, Brzeski
Tadeusz, B ruchwalski Bronisław, Robakie-
wicz Andrzej — wszyscy pracownicy PKP,
Olszewski Andrzej — stolarz, Krzyżaków-
n a Maria — sekr. admin. 4 Urz. Skarb.,
Hyżak Piotr — kasjer 4 Urz Skarb., Las­
kowski Stanisław - pom. techn. 4 Urz.
Skarb., Kariicka Wanda — sekr. admin. 3
Urz. Skarb., Pezala Antoni — woźny w wy­
twórni P. TJ. T., Ćwikliński Antoni, Dukat
Wojciech, Kantorczyk Mieczysław, Kaczma­
rek Andrzej, Katulski Henryk — leśniczy
nadl. Stronno, Marciniak Władysław, Sze-
re r Markowicz Karol — leśn. nadl. Jachci-
ce, Nowakowski Franciszek, Nowak Feliks
i Walden Jan.

Pod koniec uroczystości przedstawiciele
%yladz skład ali odznaczonym gratulacje.

Pracownicy Francusko-Polskich Kolei tworzą
jednolitą organizacją zawodową.

Zjednoczenie Kolejowców Polskich zwo­
łało wszystkich wolnych od służby pracow­
ników kolejowych linii Francusko-Polskiego
Towarzystwa Kolejowego od Karsznic do
Kościerzyny, bez względu na przynależność
związkową, do Bydgoszczy. Przybyło prze­
szło 400 pracowników i delegatów z poszcze­
gólnych miejsc służbowych tej linii. Jako
przedstawiciele Zjednoczenia Kolejowców
Polskich przybyli: prezes zarządu głównego
p. taż. Dziekoński, wiceprezes p. Nowakow­
ski oraz przedstawiciele zarządu okręgowe­
go pp. Jabłoński, Przybylski, Maerz i Miko­
łajczyk.

Obecny n a zjeździe przedstawiciel dyrek­
cji F. P. T. K. p. radca Otto powitał zjazd
w imieniu dyrektora kolei inż. Getler-Girt-
lera, życząc pomyślnych obrad i zapewnia­
jąc, że p. dyrektor kolei jiak j cała dyrekcja
F. P. T. K. dąży do stworzenia pracowni­
kom jak najkorzystniejszych warunków by­
tu oraz najznośniejszych warunków pracy.
Wyraził przy tym nadzieję, że wszyscy pra­
cownicy starać się będą o' jak najsprawniej­
szy wynik eksploatacyjny tej! linii, gdyż od
tego wyniku zależeć będzie przyszły udział
pracowników w prem ii eksploatacyjnej.

Referenci oraz prezes p. inż. Dziekoński
i p. Nowakowski z Warszawy przedstawili
w swych wywodach prawa przysługujące
pracownikom linii F. P. T K. oraz wskazali
na błędy pracowników PKP, którzy zamiast
się jednoczyć, rozbili się w 17 organizacjach
zawodowych. Błędy te, jak wiadomo, były
powodem, że pracownicy PKP nie uzyskali
takich wpływów na kształtowanie się ich
interesów, jakie by zdobyć mogli przy kon­
solidacji związkowej. Z tego wynika, że błę­
dów tych należy unikać na linii F. P. T. K.

Po skończonej! dyskusji, w której stwier­

dzono konieczność stworzenia jednolitej o r­
ganizacji zawodowej, zebrani uchwalili dwie
rezolucje. W pierwszej, uchwalonej wszy­
stkimi głosami przeciwko czterem głosom,
zebrani postanowili zorganizować się w

Zjednoczeniu Kolejowców Polskich — j'ako
naj'silniejszej organizacj'i zawodowej. Ze­
brani wzywają wszystkich pracowników F.
P. T. K. do natychmiastowego przystąpienia
doZ.K.P.

W drugiej rezolucji zebrani uchwalili sze­
reg postulatów zawodowych, zdążających
do poprawy bytu pracowników oraz usta­
lenia ich praw.

Wiceprezes zarządu okręgowego p. Przy­
bylski zdał sprawozdanie z dotychczaso­
wych interwencji zarządu okręgowego Z. K.
P. w dyrekcji F. P. T. K. w różnych spra­
wach ogólnych jak i osobistych pracowni­
ków-

Sprawozdanie to przyjęli zebrani z zado­
woleniem, W wyniku zjazdu oraz z dysku­
sji i uchwał spodziewać się należy, że pra­
cownicy tej! linii zrozumieli, że w ich w ła­
snym interesie leży stworzenie silnej orga­
nizacji zawodowej, która bez ubocznych ce­
lów starać się będzie o godziwe warunki
pracy wszystkich pracowników na linii
Francusko-Polskiego Towarzystwa Kolejb-
wego.

MECZ KOLARSKI POLSKA - NIEMCY
ZOSTANIE WZNOWIONY.

Berlin. Urzędowe niemieckie biuro in ­
formacyjne donosi, że we wrześniu br.
wznowiony zostanie po dwuletniej przerwie
wyścig kolarski Polska — Niemcy na trasie
Warszawa — Berlin o puchar kanclerza Hi­
tlera. Start wyścigu ma nastąpić w W ar­
szawie.

FAŁSZYWY ALARM STRAŻY
POŻARNEJ.

W dzisiejszy poniedziałek, prawdopo­
dobnie pod chmieleni osobnicy, pozwolili
sobie o godz. 5 rano na karygo-dny wy­
bryk zaalarm owania straży pożarnej
przez wybicie szybki sygnalizatora w

po'bliżu Ekspedycji Towarowej przy ul.

Zygmunta Augusta. O wybryku za­
wiadomiono policję, która poszukuje
kawalarzy.

PROGRAM OGÓLNOFOLSKL
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15; Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15; Audycja dla
szkół. 11,40: Gra kwartet Lenera (płyty).
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado­
mości gospodarcze. 15,45: ,,Dziwna podróż
pana śledzia” — pogadanka dla dzieci star­
szych (z Poznania). 16,00: Przegląd aktual­
ności finansowo-gospodarczych. 16,10: Kon­
cert orkiestry wojskowej pod dyr. Antonie­
go Chrapczyńskiego. 16,50: Pogadanka ak­
tualna. 17,00: W powiecie krzemienieckim,
pogadanka. 17,15: Recital śpiewaczy Loli
Monti-Gorsey. Przy fortep. Georg Sebastian.
17,50: Kamienie budowlane — pogadanka
wygi. dr Wiesław Rakowski (z Poznania).
18,00: Wiadomości spoi'towe. 18,10: Skrzyn­
ka techniczna 18,25: Program na jutro.
18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Nieśmiertelne
książki (wieczór XII): ,,Don Kichot” Cer-
yantes'a. 19,30: Utwory Jana Brahmsa w

wykonaniu Maryli Jonasówny ,fortepian)
19,50: Pogadanka aktualną. 20,00: Polska
kapela ludowa Feliksa Dzierżanowskiego.
Przyśpiewki J. Klimaszewskiego. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak­
tualna. 21,00: Koncert symfoniczny w wyk
orkiestry Pomorskiego Tow'. Muzycznego
pod dyr. Lucjana Guttry i Zdzisława Roe-
snera (skrzypce) z Torunia 22,00: Muzyka
rozrywkowa w wyk. zespołu salonowego

M. O. Chojnice. Z jabłoni polecamy:
Złotą Reaietę (wydaje owoce bardzo smacz­
ne, cenione przez kupców), Boekoop (duże
i smaczne owoce--wrażliwe na mrozy), Ma­
linowe Oberlandzkie (wielka urodzajność),
Landsberskłe (dobra urodzajność, owoce so­
czyste, delikatne w smaku), Bojken (ow'oce
są cenione na rynku ze względu na ich trwa­
łość w przecho-waniu). Z letnich odmia-n:
Inflanc-kie (owocuje wcześnie i obficie). Z
gruszek polecamy: Salistourg, zwane rów­
nież Princesec Mariannę (owocuje bardzo
wcześnie, rodzi obficie i corocznie), Faworyt­
kę (ow'ocuje obficie, owoce W'ydaje duże, o

miąższu soczystym i masowatym, bez k a ­
myków, sło-dkim i aromatycznym — owoce

dojrzewają w sierpniu). Radzimy zwrócić
się do Pomorskiej! Izby Rolniczej w Toruniu,
któr-a dostarczy odpowiednich odmian drze­
w'ek i krzewów owocowych z własnych szkó­
łek po przystępne-j cenie. Należy podać, j a­
ka j-est gleba i pod-glebie. (w)

Dotyczy małżeństw zawieranych w Alek­
sandrowie. Przyłączenie Aleksandrowa Ku­
j'awskiego do województw'a pomorskiego nie
zmieni istniejącego tam prawodawstw'a m ał­
żeńskiego. W Aleksandrowie Kuj'awskim
ksiądz proboszcz parafii katolickiej jest na­
dal urzędnikiem stanu cywilnego i ci co

biorą ślub w Aleksandrowie dostają ślub
cywilny i kościelny razem.

pod dyr. Mariana Obsta, Hanny Korskiej,
J. Witkowskiego (fagot) i ,,Piątki Poznań­
skiej” (z Poznania). 22,50: Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, przegląd pra­
sy i komunikat meteorologiczny,

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Muzyka skrzypcowa —

płyty. 13,00: ,,Od czego zależy dobry zbiór
miodu” — pogadanka rolnicza. 13,10: Dla
każdego coś ładnego — płyty. W przerwie
o godz. 14,00 wiadomości z Pomorza i parę
informacyj. 18,10: Program na jutro. 18,15:
Soliści i zespoły teatru ,,La Scala” w Me­
diolanie (włyty). 18,35: Skrzynka techniczna.
18,45: ,,Zdradzieckie firanki” — pogadanka.
18,15: Wiadomości sportowe z Pomorza.
21,00: Koncert symfoniczny w wykonaniu
o rkiestry Pomorskiego Towarzystw'a Mu­
zycznego pod clyr. Lucjana Guttry i Zdzi­
sława Roesnera. 23,00: Tańce i piosenki -

płyty.
ZAGRANICA

Florencja. 19,00: Muzyka rozrywkowa.
Hamburg. 19,10: Koncert wieczorny. Berlin.
20,30: Koncert symfoniczny. Budapeszt.
20,10: Koncert o rkiestry budapeszteńskiej.
Budapeszt II. 21,0.5: Muzyka jazzowa. Luk­
semburg. 21,45: Wieczór oper. Tr. z teatru.

Lyon. 21,30: Koncert abonamentowy. Stras­
burg, 21,30: Łatw'e utwory Saint-Saensa.
Bruksela flain. 22,00: Utwory Webera. Bu­
dapeszt. 23,10: Muzyka cygańska. Sztutgart,
24,00; Koncert nocny.

— Dziś koncert orkiestry symfonicznej
Rady Artystyczno-Kulturalnej. Dnia 21 (po­
niedziałek) 21 m arca 1938 r. odbędzie się w

Teatrze Miejskim koncert orkiestry symfo­
nicznej pod dyr. prof. A. Róslera. Jako soli­
sta wystąpi dawno nie słyszany w Bydgo­
szczy, pianista wirtuoz prof. Z. Lisicki, je­
den z naj'lepszych interpretatorów Chopina,
który odegra z tow. orkiestry koncert Cho­
pina e-moll, op. 11. W drugiej części pro­
gramu usłyszymv po raz pierwszy w Polsce,
koncert klarnetowy Kurpińskiego w wyko­
naniu wirtuoza-klarnecisty prof. J. Madejli z

Poznania. Te dwa numery programu nie­
wątpliwie będą ośrodkiem koncertu. Poza

tym usłyszymy Moniuszki uwerturę do o-

pery ,,Flis” oraz Haydna Symfonię nr 13
G-dur. Jest to w'ięc, jak widzimy koncert w

wielkim stylu. Sądzimy, że społeczeństwo
bydgoskie zrozumie i oceni wysiłki organi­
zatorów', popierając powyższą imprezę
tłumnym przybyciem na powyższy koncert
Bilety są do nabycia w kasie Teatru Miej­
skiego w cenie od 35 groszy do 3,60 zł. Zniż­
ki teatralne są ważne.

9tro a ika raeBjou/a,

SĄD KONKURSOWY OBRADUJE.
W środę 16 bm. odbyło się w' Rozgłośni

Pomorskiej pierwsze posiedzenie sądu kon­
kursow'ego w związku z wielkim ko nkur­
sem propagandowym Rozgłośni Pomorskiej.
Jury, w skład którego wchodzili przedsta­
wiciele Społecznego Komitetu Radiofoni-
zacji Kraju w Toruniu, Klubu Dziennikarzy
Radiowych i p ra sy pomorskiej, mieli nie-
lad a pracę, jeśli uwzględnimy, że wpłynęło
tysiąc trzysta odpowiedzi na konkurs pod
hasłem: dlaczego zostałem radiosłuchaczem.
Prace około segregacji i wydzielenia n aj­
lepszych odpowiedzi prowadzi się bardzo
skrupulatni'e , to też sąd konkursowy bę­
dzie mu siał raz jeszcze się zebrać, by wy­
dać ostateczną decyzję. Kiedy nastąp i ogło­
szenie wyników konkursu, podamy w osob­
nym komunikacie.' Rozdanie nagród odbę­
dzie się przed mikrofonem.

KOMEDIA FREDRY W RADIO.

Zapow'iedziana mylnie w programie na

dzień 18 bm. godz. 19,00 zradiofonizowana
komedia Fredry ,,Pan Geldhab” nadana zo­
stanie dnia 25 bm. o godz. 19,00. Radiofoni­
zacji arcydzieła Fredry dokonał Stefan
Essmanowski. Audycję poprzedzi wstęp
Adama Grzymały-Siedleckiego. Reżyseria
K. Koreckiego. Wykonanie artystów Teatru

Miejskiego w Bydgoszczy. Audycja nad ana

zostanie ze studia bydgoskiego na wszyst­
kie rozgłośnie polskie jako VI w'ieczór ko­
medii Aleksandra Fredry.



Nr 66. ..DZIENNIK BYDGOSKI'*, wtorek, dnia 22 marca 1938 r. Str, lf.

w związku ze szczęśliwym epi ogiem sporów polsko-litewskich

Toruń, dnia 21 marca 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Benedykta op.
Jutro: Katarzyny szwedzkiej.
Wscliód słońca o godzinie Ć.02.
Zachód słońca o godzinie 18.14.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna ~ śródmieście

Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem - na Mokrem

..Nadwiślańska" — Jakubskie Przed
mieście.

Pogotowie straży pożarnej teL 1244,
Teleion nr 14-46 posiada prze-stawiciel-

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 16)
o twarta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Mayerling”.
As: ,,Submarine D. — 1”.
Mars: ,,Huragan”.
Świt: ,,Pieśniarz jej wysokości".

P, wOjew0da pomorski z życzeniami
do min, spraw zagr, W ub. sobotę, dnia
19 bm. prezes Światowego Zw'iązku Po­
laków z Zagranicy pan min. Władysław
Raczkiewi.cz, wojewoda pomorski z o-

ka'/.ji imienin pana ministra spraw za­
granicznych Józefa Becka wysłał na rę­
ce Solenizanta w imieniu rzesz polskich
w Światowym Związku zjednoczonych
telegram gratulacyjny.

Delegat ko-m. rew. ogólnopolskiego
Obywat, Kom. Pom. Zimowej Bezrobo­
tnym z wizytą u p. woj. pomorskiego.
W ub. czwartek, dnia 17 marca br. zło­
ży! wizytę panu wojewodzie pomorskie­
mu Władysławowi, Raczkiewiezowi pan
senator Adolf Kr. Bniński, który przy­
był do Torunia jako delegat Komisji Re­
wizyjnej Ogólnopolskiego Obywatel­
skiego Komitetu Pomocy Zimowej Bez­
robotnym. Pan wojewoda odbył przy tej
okazji z panem senatorem konferencję
w sprawach akcji pomocy zimowej na

Pomorzu.

,,NIEDOKOŃCZONA SYMFONIA'*

na wtorkowym koncercie symfonicznym.
W naj(bliższy wtorek, dnia 22 bm. o godz.

20-ej (punktualnie) odbędzie się pod pro­
tektoratem min. Władysława Raczkiewicza,
wojewody pomorskiego, trzeci koncert or­
kiestry symfonicznej Pom. Tow. Muz. Usły­
szymy dzieła, które w pochodzie czasu nie-
zatracają wartości, lecz przeciwnie, zysku­
ją na niej i często widnieją na afiszach re­
klamowych. Któż z nas nie słyszał tonów
Schubertowskiej ,,Symfonii Niedokończonej”
która tak bezpośrednio przemawia do naj­
szlachetniej'szych uczue duszy ludzkiej! Su­
miennie pod dyrekcją Lucjana Guttryego
przygotowana orkiestra, podkreśli wszyst­
kie szczegóły ,,nieśmiertelnego dzieła" i po­
zostawi w pamięci słuchaczy długotrwałe
wrażeni'e wtorkowego wieczoru. Oprócz tego
zabrzmią w sali koncertowej konserwato­
rium dźwięki uwertury do op. Salomon
Haendla i symfonia G-dur Haydna. Solistą
koncertu będzie zn any skrzynek Zdzisław
Roesner, który odegra koncert G-durowy
Mozarta. Dochód przeznacza się na ,,pomoc
zimową" dla najbiedniejszych m. Torunia.
Szlachetny cel i kulturalna impreza ściągną
n iewątpliwie wszystkich miłośników praw­
dziwej muzyki m. Torunia i okolicy w dniu
22 bm. o godz. 20-cj! dó sali koncertowej
konserwatorium. Chcąc być świadkiem uie-
codżiennego wydan?enai, radzimy wcześniej
zaopatrzyć się w bilety, których przedsprze­
daż odbywa się w Banku Związku Spółek
Zarobkowych, ul. Szeroka 14.

Każdy Ido fest syty,

każdy kto larabia

oamiętać powinien
o ciężkiej doli

bezrobotnych
Składajmy ofiary

na Pomoc Zimowa

Wczoraj w godzinach południowych od­
była się w Toruniu wielkamanifestacja w

związku z ostatnimi wydarzeniami polsko­
litewskimi, zorganizowana przez PZOO i
i Tow. Pomocy Polonii Zagranicznej. Na

Rynku Staromiejskim przed ratuszem zgro­
madziły się wszystkie organizacje społeczne
zo sztandarami oraz wielotysięczne tłumy
mieszkańców miasta. Z balkonu ratusza

wygłosił do zgromadzonych tłumów prze­
mówienie mecenas Tomaszewski, d ając.w y­
raz radości i dumy zę wspaniałego sukce­
su, odniesionego przez Polskę. Okrzyk
wzniesiony n a zakończenie przemówienia
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej, p. Prezy­
denta R. P., armii polskiej i jej wodza mar­
szałka Śmigłego 'Rydza, zebrane tłumy z

entuzjazmem powtórzyły. Następnie prze­
m aw iał sen. Serożyński, podkreślając roz­
poczęcie się nowej ery w historii stosunków
polsko-litewskich., Z kolei z balkonu ratu-

Jelenie, sarny i dziki są wrażliwe na

pryszczycę.
W jednym z pism toruńskich ukazał

się artykuł p-t.: ,,Pod znakiem pry­
szczycy" , podpisany T. Met-zig, cm . nadl.

państw. W artykule po-wyżs-zym zawar'­
te jest m. in. twierdzenie, jakoby dziko-

żyjąca zwierzyna racicowa (jelenie, sar­
ny, dziki) była odporną na pryszczycę
i nie przyczyniała się do roznoszenia
zarazków. W związku z tym należy
stwierdzić, że zapatrywanie takie nie

jest zgodne z doświadczeniami nauko­
wymi, które wielokrotnie wskazywały,
że zarówno, jelenie, jak sarnył daniele
i dziki są wrażliwe na sztuczne zakaże­
nie za-raskiem pryszczycy i reagują na

chorobę tymi samymi objawami, co do­
mowe zwierzęta racicowe. Także w

czasie trwania obecnej fali pryszczyco­
wej, która nawiedziła Polskę, władze

weterynaryjne stwierdziły na podsta­
wie objawów klinicznych oraz sekcji
pryszczycę również u dziko- żyjącej sar­
ny pochodzącej z lasów żywieckich w

woj. kra'kowskim, z typowymi zmiana­
mi pryszczycowymi w jamie ustnej i

na racicach.

Wystawa psów rasowych
w Toruniu.

Na zebraniu plenarnym Klubu K; 10-

io-gów uchw alono urządzić doroczną
wystawę psów rasowych, która zyskała
sobie rozgłos w całej Polsce, co świad­
czą liczne zapytania, skierowane do

Klubu w sprawie wystawy.
Zara'zem prezes p. dr Scłiwartz podał

do wiadomości, że rozpoczęły się kursy
tresury, które cieszą się wielką frek­
wencją.

Następnie p. prezes dr Scłiwartz zdał

obszerne sprawozdanie z dorocznego
walnego, zebrani, Polskiego Związku
Hodowców Psów Rasowych w Warsza­
wie, gdzie był wysłany jako delegat tu­
tejszego Klubu.

Klub Kynologów pośredniczy w kup­
nie i sprzedaży psów rasowych.

, Pamiętaj! Wystaw swego psa na

wielkiej wystawie w dniach 18—19

czerwca 1938 r. w Toruniu".

Wieczory teatralne.

,,Salązka Rozmarynu"
Widowisko w 5 obrazach Z. Nowakowskiego.

Utwór Nowakowskiego nie potrzebuje o-

mówi-enia — mówi sam za siebie. Należy
go tedy wysłuchać z takim sentymentem i
nastawieniem, jakie mamy dla pieśni żoł­
nierskich. Każdy moment sztuki nasuwa w

widzach różne wspomnienia, wiele osób pod­
chodziło do mnie: wynurzało się z różnych
zdarzeń wojennych, które łatwo dadzą się
podsuną ćpod treść sztuki. Ten był lam,
inny widział takiego żołnierza, który mu

opowiedział historię pięknych wzmagań pod
Łowiczówldem.

Nie więc dziwnego, że i mnie nasunęły
się wspomnienia. Jest tam w sztuce wigh
lia Bożego Narodzenia, n a którą do okopów
zejdz-ie się brać polska z różnych przeciw
sobi-e czy obok siebie walczących wojisk, sły­
chać kolędy z tej i z t-amtej strony okopów,
tras zna tragedia rozdarcia przedwojennego.
I ten właśnie moment przypomniał mi zda­
rzenie toruńskie z r. 1921, którego ^byłem
świadkiem w Dwo-rze Artusa, a chciałbym,
żeby ono utkwiło- czyte-lnik-om w pamięcL
Płk dr Łubieńs-ki zaprosił nas- na odczyt i
opowiedzi-ał nam o organizacji I Korpusu.
Po zdobyciu wstępuje na e-stradę gen, Że­
ligo-wski i op-owiada: ,,Był to rok 1914, do­
wodziłem pod Stanisławowem pospolitaka-

i mi armii rosyj-skiej. Pewnego wiecz-oru
i przppro wudzają żołnierzyka, ubran-ego w

sza odczytana została rezolucja, w której
społeczeństwo pomorskie daje wyraz goto­
wości jak najgorętszego poparcia każdego
wysiłku rządu, zmierzającego .do normaliza­
cji stosunków polsko-litewskich.

Po manifestacji prze.d ratuszem uformo­
wał się olbrzymi pochód, który przemasze­
rował przez miasto na Rynek Nowomiejski
przed inspektorat armii, gdzie społeczeń­
stwo Torunia oddało hołd naczelnemu wo­
dzowi, m arszałkowi Śmigłemu Rydzowi i
armii polskiej na ręce inspektora armii ge­
n era ła Bortnowskiego. Żywiołowe okrzyki
n a cześć armii i jej wodza skłoniły genera­
ła Bortnowskiego, stojącego n a balkonie,
do gorącego podziękowania w krótkich żoł­
nierskich słowach w imieniu wodza naczel­
nego społeczeństwu toruńskiemu za wyra­
żenie gotowości oddania się pod rozkazy
na każdy zew naczelnego wodza.

Z życia harcerskiego.
Harcerstwo a OOP. Z inicjatywy głównej

kwatery harcerzy odbędzie się w drugiej
połowie maja br. wycieczka instruktorów
harcerskich z całego kraju do Centralnego
Okręgu Przemysłowego. Zorganizowanie tej
wycieczki będzie wyrazem olbrzymiego za­
int-eresowania szerokich rzesz kierowników
pracy harcerskiej problemem oraz rozwo­
jem centralnego okręgu.,

Harcerskie zawody strzeleckie. W dniach I
od 1 kwietnia do 1 maja br. odbędą się na

terenie całej Polski harcerskie wiosenne ko­
respondencyjne zawody strzeleckie, które
przeprowadzą hufcowi. Udział w zawodach
będą mogli wziąć wszyscy harcerze, przy
czym o odznakę strzelecką kl. II mogą
strzelać tylko posiadający O. S. kl. III . 0-
bok klasyfikacji zespołowej, będzie rów­
nież klasyfikacja indywidualna.

Na fundusz żeglarski Pom. Chor. Harce­
rzy wpłacił dh phrn. Lewandowski W. 5 zł,
wzywając dhów phm. mgr. Bzdęgę St. i
phm. Zielińskiego Henryka do złożenia d al­
szej składki.

Znieważył urzędników.
Przed toruńskim sądem tocz-yla się

rozp-rawa p-rze-ciwko n iej. W ojciecho-wi
Ko-sicki-emu, który w d niu 4 stycz-nia
br. w czasie załatwiania s-p-raw u-rzędo­
wych znieważył nie-parlame-ntarnym i
słowami dwóch urzędników gminy Łu­
bianka. p-ow. toruńskiego.

Kosifeki p-rzyznał się* do winy, tłum a­
czył się jednak tym, że w gminie .był
bardzo z-de-ne-rwo-wany ora-z znajdował
się po-d wp-ływ-em alkoholu.

W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy sąd skazał Kosi( kiego na 2 miesią­
ce aresztu.

Z kierm aszu dla bezrobotnych.
W dniu wc-zorajszym w salach Dwo­

ru Artusa staraniem Obywatelskiego
Komite-tu Po-mocy Zim owej Bez-ro-bo­
t-nym odbył się wi-elki kierm asz, z któ­
re-go zy s k p-rze-znaczo-no na p-omoc zim-o­
w ą be-zro-bo-tnym.

Ko-mitet kie-rmaszu przygotował cały
s-zere-g m iłych nie-spodz-ianek. N ajw ięk­
szym powodzeniem cieszyła się lote-ria
fantowa i... smac-zny a tani bufet. Licz.
n ie zeb-ranej publicznoś-ci uprzyjemniła
czas świetna orkie-s-tra tut. p-ułku pie­
cho-ty.

niez'nany mi mundur, pytam: kto ty? - od­
powiada: ,,legionista", kto nami d-owodzi?
pułkownik Zieliński. Zabrałem się do pisa­
nia listu, by Zielińskiego przekonać o nie-
celowości jego postępowania, p isałem całą
no-c, listu nie napisałem, bo przecież taki
sam list mógł do mnie pi-sać Zieliński. Wta-
ję wtedy ze swego miejsca gen. Zielińs-ki,
który jako ówczesny komendant DOK w To­
runiu był właśnie na sali i zaczyna się mię­
dzy tymi dwom-a bohaterami narodowymi
dykkusj!a, coraz ostrzejsza, w yciągają mapy;
a my patrzymy zdumieni, bo tu-taj jeszcze
raz w Toruniu przesunęła się przed naszymi
oczyma tra-gedia narodu.

Przytaczam ten żywy przykład z naszeg-o
toruń-skiego bruku, by ud-owodnić, i-le praw­
dy z przeszłości zawie-rają różne epizody ze

sztuki Nowakowskiego. Tym więcej szcze­
rych prawdziwych rysów odnajdzie-my w

tych beztroskich młodzieńcach, których je­
dynym celem je-st iść naprzód, a prowadzi
,.Ón"; nie zn ają go, nie wszyscy wid-zieli,
ale czują ten wpływ siły, jalki ma ukocha­
ny wódz na żołnierza

Trudno naprawdę o sztuce, która budzi
tylko sentyment, pisać uwagi krytyczne; ale
sądzę, ż-e pewne poprawki techniczne ze stro­
ny autora na pewna przyczyniłyby się do
wzmożenia wrażenia. Ws-pomnę chociaż o

dwóch po sobie następujących śmie-rciach
wśród dość długiego gadulstwa. Takich
szczegółów możnaby może odnaleść więcej,
ale nie o to tu chodzi, sztuka pozo-stanie

I wzruszaj-ąca, jak długo będzie żołnierz i je-
1go przygody.

Gród Kopernika w dniu imienin
Marszałka Józefa Piłsudskiego.
Dzień imie-nin Marszałka Józe-fa. Pił­

sudskiego obchodzony był w Toruniu
b. uroczyście. Flagi, którymi miasto by­
ło udekorowane od dnia poprzedniego,
opuszczono- do poł-owy ma-sztu i okryto
kre-pą.

O godz. 10 w kościele garnizonowym!
odbył-o się uroczyste nabożeństwo w. o-

becności przedstawicieli władz pań­
stwowych, wojskowych i samorządo­
wych.

Wieczorenl mia-sto bogato ilumino­
wano. O godz. 19,40 w Teatrze Ziemi

Pomorskiej w obecności przedstawicieli
władz wysłuchano w skupieniu przemó­
wienia p. prezydenta Rzeczypospo-litej,;
wygło-szonego p-rzez radio z okazji imie­
nin Marszałka Pił-sudskiego.

Bezpo-średnio po tym odbyło się prze-d­
stawienie sztuki ,,Gałązka Rozmarynu*
No-wakowskiego.

JfronilkaJflocłam la

- ,,Gałązka Rozmarynu" . Teatr Zie­
mi Pomorskiej wy-stawia w dniu 21 brn.
w sali kina ,,Słońce" sztukę Zygmunta
Nowakowskiego p. t. ,,Gałązka Roz-ma­
rynu". Jest to nielada uczta artystycz­
na dla kulturalnego Włocławka.

- Z sądu. W dniu 22, 23, 24 bm. bę­
dzie się to-czył proces w wydziale za­
m iejscowym Sądu Okręgowego przeciw
trzem mordercom: Władysławowi Pu-

zdrakiewiczowi, Józef-owi Strzele-ckiemu
i Janowi Budnikowi, oskarżonym o za­
mordow'anie dwóch .współwłaścicieli
sklepu przy ul. Ceglanej, Agnieszki Mi-

sio-n i W alerii Kużmierek. Ostatni ze

zbrodniarzy, który był narzędziem w .

ręku Puzdrakiewicza i Strzeleckiego, li­
czy dopiero 15 lat.

- Z życia wojskowego — awanse. P.

ppłk Franciszek Sudoł o-trzymał rangę
pułkownika, p. dr kpt. Pukianiec aw'an­
sował na majo-ra, kpt. Uła-towski został

majorem, por. Puliński - kapitanem, pp,

podpor. Daroszewski, Bolecki, Stawicki
i Straub porucznikami.

- Parafia w Luboniu w podzięce
kupcom włocławskim. Na walnym ze­
braniu Stow. Kupców Polskich we Wło­
cławku, kupcy zebrali ofiarę 54 zł na

dokończenie budowy kościoła w Lubo­
niu. W związku z tym parafia w Lubo­
niu prze-słała Stowarzyszeniu Kupców
Pol. podziękowanie, w'ykon-ane na oz­
dobnym dyplomie, z podobizną śp. ks.

Streicha.

- Akademia Polskiego Białego Krzy­
ża. W celu uczczenia imienin ma-rszał­
ka Śmigłego-Rydza odbyła się w dniu
18 bm. uroczysta akade-mi-a, zorganizo­
w'ana przez P. B. K przy udziale żołnie­
rzy i społe-czeństwa. Przemówienie oko­
liczno-ściow'e .w'ygło-siła p. prezydentowa
Mystkowska. Por. Błażejewski odtw'o­
rzył życio-rys Marszałka Śmigłego-Ry­
dza. Re-sztę p-rogramu w ypełniły dekla­
m acje młodzieży szkolnej z kółek P. B.
K. ora-z wiązanka melodii legionowych
w w'ykonaniu orkiestry pułkowej, (h)

~ Teatr nasz zro'bił wszystko, co mógł w

swych, warunkach, by sprostać zadaniu.
Staranne i. piękne dekoracje p. Małkow­
skiego przyczyniają się do spotęgowania
wrażenia. Reżyserował p. St. Piekarski, a

miał nielada zadanie, bo wartość sztuki
jest w ruchu, a Wykrzesać ten ruch z ama­
torów, jakich dużo musieliśmy oglądać
wśród statystów, a nawet w mniejszych
rólkach, to x,raca nielada, Cała historia
posuwała się zręcznie naprzód.

W sztuce nie ma właściwie ról większych
lub mniejszych. Jest masa, w imię której
więcej mówi jedna lub druga postać. Nie
można jednak nie podkreślić pięknie za­
granych mniejszych lub większych epizo­
dów przez naszych artystów. I tutaj przede
wszystkim wybija się na plan pierwszy p.
Bracka w roli cioci. Krzcsi prawdziwy, bez­
pośredni humor. Pięknie i szczerze zapre­
zentowała się jako Sława p. Ścihorowa. P.
Milski trzymał prym w zespole męskim
(Brytwa), ale przecież i p. Kuryłło jako
Iskra miał na młodego aktora momenty
prawdziwie piękne. Liryczny Juhas w in­
terpretacji p. Burzyńskiego czy męski -p .

Radwah-Łodziński, a wreszcie odpowiednio
charakterystyczni Beton p. Piekarskiego,
podlany cichym bólem tragicznym, czy pań­
ski p. Ścibor, wszyscy ci wymienieni i nie*
wymienieni (llcewicz, Cybulski) zdawali so­
bie' sprawę, że wnoszą ważny czynnik do
pracy dla całości, która ma chwycić za ser­
ca. Sądzę, że sztuk a znajdzie odpowiedni
oddźwięk w tych kołach, gdzie powinna.

S. Riess,
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DZIŚ POCZĄTEKwiosnyi
Ku zmartwieniu węglarzy wiosna w

tym roku zjawiła się nawet przód ofi­
cjalnym jej terminem, tj. 21 marca. Już

wczor'ajszej niedzieli ciep'łe promienie
słoneczne po prostu oczarowały nas,

podczas gdy przed rokiem o tej samej
porze, jak stwierdziliśmy, padał w

Bydgoszczy śnieg. Termometr wskazy­
wał wczoraj w południe 19 stopni cie­
pła. W dniu dzisiejszym zapowiada się
również pogoda słoneczna i ciepła.
Przedwczesna wiosna potęguje radość

życia. Czy jednak długo tak pozosta­
nie? Natura bywa kapryśna.

Pracownicy umysłowi,biurowi,handlowi
i kupieccy

organizujcie sie!
Związek Zawodowych Pracowników Umysło­
wych w Poznaniu oddział w Bydgoszczy zwołuje
na środą23 marca o godz. 8wiecz. w sali podLwem

uMt oigamacpiBfmyjne.
Na porządku obrad aktualne referaty dotyczące

pracowników umysłowych. — (5111

Obniżone stawki podatku specjalnego.
Od 1 kwietnia wchodzi w życie obniżka

stawek podatku specjalnego od uposażeń
pracowników państwowych.

Podatek ten nie obowiązuje przy uposaże­
niach do 150 zł miesięcznie.

W grupach wyższych obniżka przedsta­
wia się następująco:

X- 180 zł 16,205,4010,80
IX- 210 zł 2 1 ,

- 10,5010,50
VIII - 260 zł 28,6020,807,80
VII - 335 zł 36,8526,8010,05
VI- 450 zł 49,503 6 ,

- 13,50
V- 700 zł 91,-77,-14,-

Od uposażeń wyższych podatek specjal­
ny będzie w dalszym ciągu potrącany w do­
tychczasowej wysokości.

BYDGOSZCZ W HOŁDZIE PAMIĘCI
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

W podniosłym nastroju Bydgoszcz
obchodziła dzień imienin Marszałka
Józefa Piłsudskiego. Uroczyste nabo­
żeństwo odprawiono w sobotę rano w

kościele famym i w kościele garnizono­
wym, w których brali udział przedsta­
wiciele władz, arm ii i społeczeństwa.
Z inicjatywy Związku Legionistów po
wysłuchaniu nabożeństwa w Farze wy­
ruszył pochód na ul. Gdańską, gdzie
przed domem nr 92, w którym zamie­
szkiwał swego czasu Marszałek Piłsud­
ski oddano hołd pamięci Marszałka.
Przed tablicą pamiątkową ustawiły się
poczty sztandarowe organizacyj oraz

kompania honorowa wojska. Przy
dźwiękach hymnu narodowego generał
Grzmot-Skotnicki wraz z prezesem Zw.

Legionistów p. dr. Bermańskim złożyli
wieniec przed tablicą. Wieczorem odby­
ły się różne akademie poświęcone pa­
mięci Wodza Narodu.

Dekoracja odznaczonych krzyżami zasługi
w slarosiwiebudgoslcini.

Podniosły akt dekoracji zasłużonych dla

państwa obyw'ateli Bydgoszczy i z okolicy
krzyżami zasługi odbył się w ub. sobotę w

południe w sali recepcyjnej starostwa. W,
uroczystości wzięli m. in. udział pp.: ko­
mendant garnizonu bydgoskiego p. generał
Grzmot-Skotnicki, wicestarosta Nowakow­
ski, prezes Sądu Okręgowego Plejewski,
prokurator Łukawski, komendant policji
Kowalski i naczelnicy urzędów skarbo­
wych.

Przed przystąpieniem do dekoracji orde­
rami, w serdecznych słowach przemówił do

odznaczonych p. starosta Suski, zwracając
uwagę na doniosłość nadania odznaczeń
i podniósł, że właśnie pamiętny dla Polski
dzień 19 marca, święto patrona Józefa Pił­
sudskiego, w'ybrał celem nadania krzyży
zasługi.

Po tym przemówieniu p. starosta Suski
przystąpił do aktu dekoracji. Jako pierw­
szych udekorował srebrnymi krzyżami za­
sługi p. Władysława Żewickiego, dyrektora
naszego wydawnictwa i przemysłowa p. Ro­
mana Suszyckiego, a następnie udekorował
44 osoby bronzowymi krzyżami zasługi.
Byli to pp.: Matysiak Ignacy — adiunkt P.
K. P., Krause Stanisław — adiunkt P. K.P.,
Czyżewski Kazimierz — asesor P. K. P .,

Olszewski, Józef, Karpowski Julian, Wojta-
lewicz Ignacy, Wierczewski Franciszek, We­

sołowski Feliks — wszyscy pracownicy P.
K. P., Szych Franciszek — kancelista P. K.
P., Szplitt Jan — pracownik P. K. P. Siar-
kowski Władysław — pracownik P. K. P.,
Rogowski Wincenty — kier. robót warsztat.
P. K. P., Pik Franciszek — asystent P. K.
P., Nunweiler Karol — st asystent PKP,
Nowicki Franciszek — s t asystent PKP,
Molus Franciszek — pracownik PKP, Mi-

gawa Jan — pracownik PKP, Łukowski
Franciszek — st. asystent PKP, Lubawy
Bronisław — pracownik PKP, Kościelak Jan

pracownik PKP, Kaźmierczak Franciszek —

telegrafista PKP, Kańciak Franciszek -

kancelista PKP, Jabłoński Julian, Brzeski
Tadeusz, Bruchwalski Bronisław, Robakie-
wicz Andrzej — wszyscy pracownicy PKP,
Olszewski Andrzej — stolarz, Krzyżaków-
na Maria — sekr. admin. 4 Urz. Skarb.,
Hyżak Piotr — kasjer 4 Urz Skarb., Las­
kowski Stanisław — pom. techn. 4 Urz.
Skarb., Karlicka Wanda — sekr. admin. 3
Urz. Skarb., Pezala Antoni — woźny w wy-
twómi P. U. T., Ćwikliński Antoni, Dukat |
Wojciech, K antorczyk Mieczysław, Kaczma­
rek Andrzej, Katulski Henryk — leśniczy
nadl. Stronno, M arciniak Władysław, Sze-
rer Markowicz Karol — leśn. nadl. Jachci-
ce, Nowakowski Franciszek, Nowak Feliks
i Walden Jan.

Pod koniec uroczystości przedstawiciele
władz składali odznaczonym gratulacje.

.....................................lim. - - - Kim

FAŁSZYWY ALARM STRAŻY
POŻARNEJ.

W dzisiejszy poniedziałek, prawdopo­
dobnie podchmieleni osobnicy, pozwolili
so-bie o godz. 5 rano na karygodny wy­
bryk zaalarmowania straży pożarnej
przez wybicie szybki sygnalizatora w

pobliżu Ekspedycji Towarowej przy ul.

Zygmunta Angusta. O wybryku za­
wiadomiono policję, która poszukuje
kawalarzy.

— ,,Pod Orłem” we wtorek o godz. 17,30
odbędzie się koncert nadprogramowy orkie­
stry K. P . W. Melodie z oper i operetek,
walce i tanga. (5120

- Zebranie restauratorów. W czwar­
tek, dnia 24 marca, o godz. 16,30 odbę­
d'zie się w lokalu p. Semtkowskiego,
(,,Rersursa Kupiecka") miesięczne ze-'
branie członków Stowarzyszenia Re­
stauratorów. Na porządku obrad waż­
ne sprawy organizacyjne. Uprasza się
o liczny udział.

— Z okazji Imienin pana profesora
Józefa Wesoiowicza, dyrektora gimna­
zjum. im. Śmigłego-Rydza złożyła 4 Dru­
żyna Harcerska 5 zł na FON.

Z RUCHU
W YDAW NICZEGO(

Pierwszy skorowidz firm polskich
wydany przez Związek Obrony Przemysłu.

W dążeniu do wyraźnego odgraniczenia
fabryk o' kapitale czysto polskim i chrześci­
jańskim od reszty tzw. ,,krajowych" zakła­
dów przemysłowych, w których pracują ka­
pitały zagraniczne lub żydowskie, centrala
Związku Obrony Przemysłu Polskiego w

Poznaniu, Rzeczypospolitej 1, wydala w ro­
ku bieżącym trzeci powiększony Skorowidz
Firm Polskich.

Wydawnictwo to jest ze wszechmiar

godne polecenia, bo po raz pierwszy w Pol­
sce daje kupcowi i konsumentom spis źró­
deł czysto polskiej wytwórczości.

Skorowidz zawiera spis fabryk, więk­
szych wytwórni oraz dział hurtowni z całej
Polski. Skorowidza Firm Polskich nie po­
winno brakować w żadnej polskiej rodzinie.

Osoby prywatne nabyć mogą pożyteczną tą
książkę za minimalną opłatą 1 zł.

Związek Obrony Przemysłu Polskiego,
Poznań, Rzeczypospolitej n r 1, pragnie zgru­
pować wszystkie bez wyjątku branże wy­
twórcze i hurtowe czysto polskie i chrześci­
j'ańskie i w tym celu przygotowuje czwarte

Wydanie Skorowidza, w którym nie powin­
no zabraknąć ani jednej firmy zasługującej
n a miano polskiej.

Pracownicy Francusko-Polskich Kolei tw orzą
jednolitą organizacją zawodową.

Zjednoczenie Kolejowców Polskich zwo­
łało wszystkich wolnych od służby pracow­
ników kolejowych linii Francusko-Polskiego
Towarzystwa Kolejowego od Karsznic do
Kościerzyny, bez względu n a przynależność
związkow'ą, do Bydgoszczy. Przybyło prze­
szło 400 pracowników i delegatów z poszcze­
gólnych miejsc służbowych tej linii. Jako
przedstawiciele Zjednoczenia Kolejowców
Polskich przybyli: prezes zarządu głównego
p. inż.. Dziekoński, wiceprezes p. Nowakow­
ski oraz przedstawiciele zarządu okręgowe­
go pp. Jabłoński, Przybylski, Maerz i Miko­
łajczyk.

Obecny na zjeździe przedstawiciel dyrek­
cji F. P. T. K. p. radca Otto powitał zjazd
w imieniu dyrektora kolei inż. Getler-Girt-
Iera, życząc pomyślnych obrad i zapewnia­
jąc, że p. dyrektor kolei j'ak i cała dyrekcja
F. P . T. K. dąży do stworzenia pracowni­
kom jak najkorzystniejszych warunków by­
tu oraz najznośniejszych warunków pracy.
Wyraził przy tym nadzieję, że wszyscy p ra­
cownicy starać się będą o jak najsprawniej­
szy wynik eksploatacyjiny tej linii, gdyż od

tego wyniku zależeć będzie przyszły udział
pracowników w premii eksploatacyjnej.

Referenci oraz prezes p. inż. Dziekoński
i p. Nowakowski z W arszawy przedstawili
w swych wywodach praw a przysługujące
pracownikom linii F. P. T K. oraz wskazali
na błędy pracowników PKP, którzy zamiast

się jednoczyć, rozbili się w 17 organizacjach
zawodowych. Błędy te, jak wiadomo, były
powodem, że pracownicy PKP nie uzyskali
takich wpływów na kształtowanie się ich
interesów, jakie by zdobyć mogli przy kon­
solidacji związkowej. Z tego wynika, że błę­
dów tych należy unikać na linii F..P . T. K.

Po skończonej dyskusji, w której stwier­

dzono konieczność stworzenia jednolitej or­
ganizacji źawodowejl, zebrani uchwalili dwie
rezolucje. W pierwszej, uchwalonej wszy­
stkimi głosami przeciwko czterem głosom,
zebrani postanowili zorganizować się w

Zjednoczeniu Kolejowców Polskich — j'ako
najsilniejszej organizacj'i zawodowej. Ze­
brani wzywają wszystkich pracowników F.
P. T. K. do natychmiastowego przystąpienia
doZ.K.P.

W drugiej rezolucji zebrani uchwalili sze­
reg postulatów zawodowych, zdążaj'ących
do poprawy bytu pracowników oraz usta­
lenia ich praw.

Wiceprezes zarządu okręgowego p. Przy­
bylski zdał sprawozdanie z dotychczaso­
wych interwencji zarządu okręgowego Z. K.
P. w dyrekcji F. P . T. K. w różnych spra­
w'ach ogólnych jak i osobistych pracowni­
ków'.

Sprawozdanie to przyj'ęli zebrani z zado­
%woleniem. W wyniku zjazdu oraz z dysku­
sji i uchw'ał spodziewać się należy, że pra­
cownicy tej! linii zrozumieli, że w ich wła­
snym interesie leży stworzenie silnej orga­
nizacji zawodowej, która bez ubocznych ce­
ló%w starać się będzie o godziwe %warunki
pra cy %wszystkich, praco%wnikó%w n a li n ii

Francusko-Polskiego To%warzyst%wa Kolejb-
%wego.

MECZ KOLARSKI POLSKA - NIEMCY
ZOSTANIE WZNOWIONY.

Berlin. Urzędo%we niemieckie biuro in­
formacyjne donosi, że we wrześniu br.

wznowiony zostanie po dwuletniej przerwie
wyścig kolarski Polska — Niemcy na trasie
Warszawa — Berlin o puchar kanclerza Hi­
tlera. Start %wyścigu ma nastąpić %wWar­
szawie.

M. O. Chojnice. Z jabłoni polecamy:
Złotą Renetę (wydaje owoce bardzo sm acz­
ne, cenione przez kupców), Boekoop (duże
i smaczne owoce — wrażliwe na mrozy), Ma­
linowe Oberlandzkie (wielka urodzajność),
Landsberskie (dobra urodzajność, owoce so­
czyste, delikatne w smaku), Bojken (owoce
są cenione na rynku ze względuna ich trwa­
łość w przechowaniu). Z letnich odmian:
Inflanckie (owocuje wcześnie i obficie). Z

gruszek polecamy: Salistourg, zwaaie rów­
nież Prince-sse M ariannę (owocuje bardzo
wcześnie, rodzi obficie i corocznie), Faworyt­
kę (owocuje obficie, owoce w ydaje duże, o

miąższu soczystym i masowatym, bez ka­
mykó%w, słodkim i aromatycznym — owoce

dojrzewają w sierpniu). Radzimy zwrócić
się do Pomorskiej' Izby Rolniczej w Toruniu,
która dostarczy odpowiednich odmian drze­
wek i krzewów owocowych z własnych szkó­
łek po przystępnej cenie. Należy podać, ja­
ka jest gleba i podglebie. (w)

Dotyczy m ałżeństw zawieranych w Alek­
sandrowie. Przyłączenie Aleksandrowa Ku­
j'awskiego do województwa pomorskiego nie
zmieni istniejącego tam pra%wodawstwa m ał­
żeńskiego. W Aleksandrowie Kuj'awskim
ksiądz proboszcz parafii katolickiej jest na­
dal urzędnikiem stanu cywilnego i ci co

biorą ślub w Aleksandro%wie dostają ślub

cywilny i kościelny razem.

Wtorek,22 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15; Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15; Audycja dla
szkół. 11,40: Gra kwartet Lenera (płyty).
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado­
mości gospodarcze. 15,45: ,,Dziwna podróż
pana śledzia” — pogadanka dla dzieci star­
szych (z Poznania). 16,00: Przegląd aktual­
ności finansowo-gospodarczych. 16,10: Kon­
cert orkiestry wojskowej pod dyr. Antonie­
go Chrapczyńskiego. 16,50: Pog'adanka ak­
tualna. 17,00: W powiecie krzemienieckim,
pogadanka. 17,15: Recital śpiewaczy Loli

Monti-Gorsey. Przy fortep. Georg Sebastian.
17,50: Kamienie budowlane — pogadanka
wygł. dr Wiesław Rako%wski (z Poznania).
18,00: Wiadomości sporto%we. 18,10: Skrzyn­
ka techniczna. 18,25: Program na jutro.
18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Nieśmiertelne

książki (wieczór XII): ,,Don Kichot” Cer-
yantes'a . 19,30: Ut%wory Jana Brahmsa w

wykonaniu Maryli Jonasówny ifontepian).
19,50: Pogadanka aktualna. 20,00: Polska

kapela ludo%wa Feliksa Dzierżanowskiego.
Przyśpiewki J. Klimasze%wskiego. 20,45:
Dziennik %wieczorny. 20,55: Pogadanka ak­
tualna. 21,00: Koncert symfoniczny %w wyk
orkiestry Pomorskiego To%w. Muzycznego
pod dyr. Lucjana Guttry i Zdzisława Ro('­
snera (skrzypce) z Torunia 23,03: Muzyka
rozry%wkowa w wyk. zespołu salonowego

pod dyr. Mariana Obsta, Hanny Horskiej,
J. Witkowskiego (fagot) i ,,Piątki Poznań­
skiej” (z Poznania). 22,50: Ostatnie %wiado­
mości dziennika wieczornego, przegląd pra­
sy i komunikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Muzyka skrzypcowa —

płyty. 13,00: ,,Od czego zależy dobry zbiór
miodu” — pogadanka rolnicza. 13,10: Dla

każdego coś ładnego — płyty. W przerwie
o godz. 14,00 %wiadomości z Pomorza i parę
informacyj. 18,10: Program n a jutro. 18,15:
Soliści i zespoły teatru ,,La Scala” %v Me­
diolanie tołyty). 18,35: Skrzynka techniczna.
18,45: ,,Zdradzieckie firanki” — pogadanka.
18,15: Wiadomości sportowe z Pomorza.

21,00: Koncert symfoniczny w wykonaniu
orkiestry Pomorskiego To%warzystwa Mu

zycznego pod dyr. Lucjana Guttry i Zdzi
sława Roesnera. 23,00: Tańce i piosenki -

piyty.
ZAGRANICA

Florencja. 19,00: M u zyka rozry%wkowa.
Hamburg. 19,10: Koncert wieczorny. Berlin.
20,30: Koncert symfoniczny. Budapeszt.
20,10:* Koncert orkiestry budapeszteńskiej.
Budapeszt II. 21,0.5: Muzyka jazzowa. Luk

semburg. 21,45: Wieczór oper. Tr. z teatru.

Lyon. 21,30: Kon cert abonamento%wi'. Stras­
burg. 21,30: Łat%we ut%wory Saint-Saensa.
Bruksela Ram. 22,00: Ut%wory Webera. Bu­
dapeszt. 23,10: Muzyka! cygańska. Sztutgart,
24,00: Koncert nocny.

— Dziś koncert orkiestry symfonicznej
Rady Artystyczno-Kulturalnej. Dnia 21 (po­
niedziałek) 21 marca 1938 r. odbędzie się w

Teatrze Miejskim koncert orkiestry symfo­
nicznej pod dyr. prof. A. Rósler'a. Jako soli­
sta wystąpi dawno nie słyszany w Bydgo­
szczy, pianista wirtuoz prof. Z. Lisicki, je­
den z naj'lepszych interpretatoró%w Chopina,
który odegra z tow. orkiestry koncert Cho­
pina e-moll, op. 11. W drugiej części pro­
gramu usłyszym%' po raz pierwszy w Polsce,
koncert klarnetowy Kurpińskiego w wyko­
naniu wirtuoza-kłarnecisty prof. J. Madejli z

Poznania. Te dwa numery pi'ogramu nie­
wątpliwie będą ośrodkiem koncertu. Poza

tym usłyszymy Moniuszki uwerturę do o-

pery ,,Flis" oraz Haydna Symfonię nr 13
G-dur. Jest to więc, jak widzimy koncert w

wielkim stylu. Sądzimy, że społeczeństwo
bydgoskie zrozumie i oceni wysiłki organi­
zatorów, popierając powyższą imprezę
tłumnym przybyciem na powyższy koncert

Bilety są do nabycia w kasie Teatru Miej­
skiego w cenie od 35 groszy do 3,60 zł. Zniż­
ki teatralne są %ważne.

kroaika radiowa.

SĄD KONKURSOWY OBRADUJE.
W środę 16 bm. odbyło się %v Rozgłośni

Pomorskiej pierwsze posiedzenie sądu kon­
kurso%wego %v z%wiązku z %wielkim k o n k u r­
sem propagando%%'ym Rozgłośni Ppmorskiej.
Jury, w skład którego wchodzili przedsta­
wiciele Społecznego Komitetu Radiofoni­
zacji Kraju w Toruniu, Klubu Dziennikarz%'

Radiowych i prasy pomorskiej, mieli nie-
lad a pracę, jeśli u%%'zględnimy, że wpłynęło
tysiąc trzysta odpo%wiedzi na konkurs pod
hasłem: dlaczego zostałem radiosłuchaczem.
Prace około segregacji i wydzielenia n aj­
lepszych odpowiedzi, pro%wadzi się ba-rdzo

skrupulatnie, to też sąd konkursowy bę­
dzie m usiał raz jeszcze się zebrać, by Wy­
dać ostateczną decyzję. Kiedy nastąpi ogło­
szenie wyników konkui'su, podamy %wosob­
nym komunikacie. Rozdanie nagród odbę­
dzie się przed mikrofonem.

KOMEDIA FREDRY W RADIO.

Zapowiedziana mylnie %w programie na

dzień 18 bm. godz. 19,00 zradiofonizo%wana
komedia Fredry ,,’Pan Geldhab” nadana zo­
stanie dnia 25 bm. o godz. 19,00. Radiofoni­
zacji arcydzieła Fredry dokonał Stefan
Essmanowski. Audycję poprzedzi %wstęp
Adama Grzymały-Siedleckiego. Reżyseria
K. Koreckiego. Wykonanie artystów Teatru

Miejskiego w Bydgoszczy. Audycja nadana
zostan-ie ze studia bydgoskiego na %vszvst-
kie rozgłośnie polskie jako VI wieczór ko­
medii Aleksandra Fredry,-
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Gdynia, dnia 21 marca 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś: B enedykta op.
Jutro: Katarzyny szwedzkiej.
Wschód słońca o godzinie 6.02.
Zachód słońca o godzinie 18.14.

POGOTOWIA

Straż pożarna te* 17-08, Pogotowie Ra­
tunkowe. lekarz dyżurny te* 12-40. Gł. Kom.
Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne te* 29-67.

DYŻURY APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne od god:. 8 de 2C Dyżur nocy od
godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące
apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
tek 51-29.

Apteka-mgr. Grodzkiego, ul Morska 155.
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.
Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or

łowska.
AUTODOROŻKI.

Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub­
ski te* 15-41, ul. Portow'a te* 25-62, dworzec
kolejowy te* 15-40, Orłow'o Morskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu te* 21 93.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” m ieści się: Skwer Kościuszki 24
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 68.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Największy dram at polski p. t.

,,Na Sybir”. W rolach gł. Smośarska i Bro­
dzisz. Bogaty nadprogram.

BODEGA w'yświetla potężny film p. t,
,,Droga do Rio”. Nadprogram kolorówka.

MORSKIE OKO. Wielki dram at szpie-
^ gowśki p, t. ,,Byłam szpiegiem”. W rolach

gł. Bita Parllo i Pierre Blanchar. Bogaty
nadprogram.

MIRAŻ - Orłowo. Wspaniały film polski
p. t. ,,Ordynat Miehorowski”. W rotach gł.
Brodniewicz, Ćwiklińska, Stępowski i inni.

Nadprogram tygodnik.
LIDO. Piękna, uw'odzicielska, urocza

Jean ette Mac Donald w ostatniej wspania­
łej keracji jąko ,,Motyl hiszpański”. Bogaty
nadprogram.

LILY - Chylonia. Wielki dram at polskie
go oficera ułanów p. t. ,,Ku wolności”. Nad­
program tygodnik.

POLONIA Najw'iększy polski film oby­
czajowy p. t. ,,Kobiety nad przepaścią”. W
rolach gł. Stępowski, Bo'g'da, Siełański. Nad

program tygodnik.
ZORZA. Robert Taylor, Barbara Stan

wryck. Vict,or Mc Bagien w arcyfilmie p. t

,,Ostatnia noc skazańca”.

Swój doswego poswoje
Chłonność aprowizacyjna Gdyni — Kale Targowe — zaplecze.

Zorganizowanie Hal Targowych oraz

sieci targowisk otwartych, było i jest
bezwzględną koniecznością, wynikającą
z potrzeb aprowizacyjnych Gdyni, po­
trzeb zaplecza i potrzeb kupiectwa.

Sprawne zorganizowanie aprowiza­
cji jest niezwykle ważnym i istotnym
warunkiem dla rozwoju miasta i portu.

Wychodząc z tego słusznego założe­
nia, miasto zdecydowało się na budowę
Ha! Targowych i Rzeźni, gdzie w nie-

zadługicj już przyszłości skupi się eały
obrót artykułami spożywczymi dla po­
trzeb ludności miasta, portu i zawijają­
cych do Gdyni statków. Hale te spełnią
nie tylko funkcje aparatu zbiorowego i

rozprowadzającego, ale będą one rów­
nież regulowały ceny, które na starym
rynku ulegały częstym wahaniom ze

względu na brak odpowiednich pomie­
szczeń, zdolnych do magazynowania
w'iększej ilości towarów% co miałoby za­
sadniczy w'pływ na względną stabiliza­
cję cen. W Halach Targowych braków

tych nie ma i już po krótkim okresie
istnienia zaczyna się wytwarzać typ ku­
pca, hurtownika i detałisty. Są to

wpraw'dzie początkowe fazy rozwoju w

Halach, nie mniej jednak zaobserwować
można, że kiedy w pierwszych dniach

niektórzy nawet poważni kupcy usto­
sunkowyw'ali się do Hal z pewną rezer­
wą, to obecnie, -po zlikwidowaniu stare­
go rynku, gdy handel w Halach nabrał
rozmachu i przybiera pewne stałe for­
my, praw'dziwi i poważni kupcy pod­
kreślają, że Hale Targowe, po przyzwy­
czajeniu się do nich, spełnią swoje zada­
nie z pożytkiem dla konsumentów, pro­
ducentów' i kupców.

Mimo krótkiego okresu istnienia Hal,
daje się wyraźnie zaobserwować, że z

każdym dniem jest coraz w'ięcej kupu­
jących, a kupcy nie licząc na prędkie
zbogacenie się, kalkulują ceny solidnie
i zyskują coraz liczniejsze rzesze stałych
odbiorców'.

O ile chodzi o pokrycie potrzeb apro-j
wizacyjnych miasta przez Hale Targo­
w'e, to na podstawie 2-miesięcznego do­
świadczenia stwierdzić można, żć po­
trzeby te pokrywają Hale w około 70%.I
O ile chodzi o producentów i handlarzy |
z zaplecza, to pierwsi w większości wy­
padków bezpośrednio dow'ożą do Hal

ziemiopłody, zaś drudzy w większości
nabiał i drób. Większe partie produk­
tów były dostarczane (w miesiącach li­
stopadzie i grudniu ub. roku) z powia­
tów: morskiego, grudziądzkiego, tczew­
skiego, kościerskiego, kartuskiego i in.

Natomiast j-abłka i częściowo masło są
dostarczane ze wszystkich prawie o-

środków.

Produkty przychodzą na rynek w do­
brym stanie, z czego widać dbałość do'­
stawców o wyrobienie sobie zaufania
n konsumentów. Dostawy rolników

(producentów) nie są jeszcze dostatecz­
nie planowe. Dzieje się to nie z powodu
braku organizacji, gdyż w najbliższych
sześciu powiatach jest 220 kółek rolni

czych z około 9000 członkami, ale z tego
powodu, że brak jest tym organizacjom
odpow'iednich placów'ek handlowych
(Spółdzielni). Spółdzielnie takie daw

niej w' w'ielu miejscowościach istniały,
jednak z powodu nieudolności zarzą
dów i braku właściwej kontroli zban­
krutowały, a rolnicy jako udziałowcy
ponieśli dotkliwe straty. Obecnie po
trzeba jest bardzo długiej i wytężonej
pracy przy tworzeniu rolniczych spół­
dzielni zbytu, aby zaufanie to przywró­
cić. Pracę w tym kierunku wykonują
towarzystwa rolnicze powiatowe w

trzech powiatach kaszubskich przy
współudziale instruktora rolniczo-apro
w'izacyjnego, Komisariatu Rządu i w' ści

słym porozumieniu z Państwowym
Bankiem Rolnym, Pomorską Izbą Rol­
niczą i Związkiem Spółdzielni Rolni­
czych.

Ile cię cenić trzeba
ten tylko się dowie, kto cię stracił I

O pomnik dla żołnierza polskiego
śp. Stanisława Serafima poległego

za zbratanie narodów Polski i Litwy.
Dziennikarze gdyńscy podjęli inicja­

tyw'ę zgłoszoną z kół wojskowych, by
zbudować pomnik dla poległego śmier­
cią walecznych żołnierza polskiego śp.
Stanisława Serafima, którego krew za­
lała przepaść kopaną przez w'rogów
między obu bratnimi narodami. Wiel­
kie dzieło królowej Jadwigi, które u-

wieńczone zostało Unią Lubelską, da­
remnie rozerwać usiłow'ali czynniki
ościenne, które po odzyskaniu niepod­
ległości, obu złączonych w'spólną prze­
szłością narodów usiłowały ją-trzyć i ju­
dzić nieustannie, aby nie dopuścić do

ponownego rozkwitu w potędze Orła
i Pogoni, zjednoczonych we w'spaniałej
bratniej wspólnocie.

Krew żołnierza polskiego zaważyła
takim ciężarem na szlabanie granicz­
nym, że runął. Otwarta już droga, któ­
rą poseł polski przejeżdżać będzie do

Kowna, gdy cała Polska ż miłością po­
wtarzać będzie do siostry litew'skiej:

Litwo, Ojczyzno moja, ty jesteś
jak zdrowie!

Śp. Stanisławowi Serafimowi, żoł­
nierzow'i polskiemu, winien naród pol­
ski wznieść pomnik.

Ile cię cenić trzeba, żołnierzu polski,
ten tylko się dowie, kto cię stracił!

Prasa gdyńska pierwszą złożyła
składkę na ten cel.

Kto następny?

Smażalnie ryb morskich
polem działania dla inicjatywy prywatnej.

WPROWADZENIE OBNIŻONEJ
STAWKI KOLEJOWEJ DLA TRANZY
TU OTRKR W KOMUNIKACJI Z GDY

NIĄ. W ramach polskiej taryfy we­
w'nętrznej część II zesz.yt 4 w'prowadzo­
no dla przewozu otręh w7 komunikacji
granica Państwa pod Śniatynem-Gdy­
nia zniżoną stawkę opłat przewozowych
w' w'ysokości zł 2,73 za 100 kg, z w aż­
nością natychmiastową. Z ulgi tej ko­
rzystają nie tylko przesyłki otręb z Ru­
munii, lecz również z dalej położonych
krajów, jak Jugosławia, Bułgaria w

przewozie przez Rumunię.

FILM, KTÓRY NIE WYMAGA POCHWAŁ.

Dla bywalców' kawiarnianych była intry­
gującą swą urodą, lekkomyślną tancerką.
Dla tych, co znali ją napraw'dę, była boha­
terką. Jak kameleon umiała zmieniać się,
by stawać się kolejno: tancerką, kochanką,
szpiegiem, damą z towarzystwa, patriotką
poświęcającą się dla kraju i zwykłą, senty­
mentalną dziewczyną, marzącą o szczęściu.
Taką rolę ma Jeanette Mac Donald w fil­
mie ,,Motyl hiszpański”. Szalony, ro z b a w io -

ny i walczący z wrogiem Madryt, niedo-
stępne góry hiszpańskie, pole- bitwy, obozo
wiskó, spe'lunki i salony — to tło, na któ­
rym jaśnieje tale nt wielkiej artystki.^ Jej
partnerami są: Allan Jones - młody śpie­
wak, Warren William — przystojny i do­
skonały aktor, Henry Danieli — znany z

,,Damy Kameliowej”. Realizował Robert Z.
Leonard, tw'órca filmu ,,Gdy kwitną bzy .

Muzykę skomponował wielki Friml. Film
ten, który nie wymaga komentarzy, gdyż
jut same nazwiska tw'órców i odtwórców
jnówią za siebie - wyśw'ietla kino ,,Liao ,

We, w-'szystkich krajach morskich za gra­
nicą znane są powszechnie tzw. ,,frity".
Są to zdrowe i tanie artykuły spożywcze,
sporządzone w kilkudziesięciu odmianach
ze smażonych ryb morskich. W Anglii,
Francji, Niemczech nie ma bodaj jednego
robotnika, czy urzędnika, który by wycho­
dząc do pracy nie zabrał ze sobą na śniada­
nie ,,iritćw". W Paryżu, Belgii popularne
są także ,,frity” z jarzyn zwłaszcza z kar­
tofli, które smacznie przypieczone sprzeda­
ją często na ulicach, w specjalnych toreb­
kach pergaminowych. W samej Anglii mi­
liony ludzi odżywia się ,,fritami", które w

formie kotlecików, czy też innych produku­
je przeszło kilkadziesiąt tysięcy smażalni
i restauracji rybnych.

Kwestia smażalnictwa ybnego w Pol­
sce stała się aktualną z chwilą uzyskania
dostępu do morza. Już przed kilku laty
czynione były pierwsze próby stworzenia
tego przemysłu, które jednak nie cieszyły
eię należytym powodzeniem. Na terenie
Gdyni pionierem tego przemysłu był p. A.
Siedlecki, który otworzył pierwszą sm ażal­
nię ryb morskich w jednej z wędzarni miej­
scow'ych. Próby te posunęły się tak dale­
ce, że był nawet opracowany model pieca
smażalniczego w'edług projektu inż. Dobro­
w'olskiego z Warszawy, który skonstruował
dwa typy pieców, stały i przenośny, dosto­
sow'any dc warunków polskich. Model ten
zo-stał naw'et przedstaw'iony.w swoim czasie
władzom wojskowym, gdyż mógłby i powi­
nien znaleźć szerokie zastosowanie w służ­
bie polowej (ku-chnie przenośne) oraz ko­
szarowej.

Smażone potrawy z ryb morekich produ­
kowane były także przez pewien czas w Ka­
towicach oraz reklamow'ane na Targach
Lwowskich i Poznańskich. Nieste-ty polski
,,frit" jnimo sw'ej niskie'j ceny nie znalazł
uznania w'śród szerokich sfer społeczeń­
stwa, tak jak dotychczas nie'cieszy się po­
pytem ryba morska w Polsce, Ni-ewą-tpliwie
duż-o zawinił tutaj brak należycie ^zorgani­
zowanej propagandy na rzecz zw'iększenia
konsumcji tego niezwykle zdrowego i po­
żywnego artykułu, która mu-si być prow'a­
dzona realnie i st-ale bez momentów przy­
padkow'ości. Piece smażalnicze pomysłu
inż. Dobrowolskiego znalazły by szerokie za­
stosowanie w pierwszym rzędzie w obozach
i koloniach młodzieży, przysposobienia woj­
skowego, wychowania fizycznego, przede
wszystkim zaś na terenie letnisk morskich,

jako korzystających z bezpośredniej dosta­
wy surowca rybnego. Oczywiście należało
by położyć większy nacisk n a sprawę dosta
wy surow'ca samochodami i koleją do wnę­
trza kraju, co w obecnych warunkach, jeśli
chodzi o kolej, nie zawsze jest dostatecznie
zorg-anizowane, tak pod względem taryfo­
w'ym jak i przewozu towarów. Przewo-zy
ryb morskich będących jednym z najbar
dziej szybko psujących się towarów, często
napotykają na wiele trudności, zniechęcają
kupca i konsumenta, co często odzywa się
echem na łamach całej prasy.

Pierw'sze ,,frity” wyprodukowane w Gdy­
ni cieszyły się wielkim uznaniem, zwłaszcza
wśród wyciecz-ko-wiczów i robotników' por­
towych, zarówno że względu n a ich dobroć
jak i ceny. Smażone te dania rybne sprze­
dawane były w spr'zedaży detalicznej w ce

nie 30 groszy łącznie z kawałkiem chleba.
Obecnie wszystkie prawie wędzarnie n ad­
morskie posiadają piece smażalnicze, mimo
to produkcja ,,fritów” (wraz z zasługującym
n a uwagę przemysłem pomocniczym olejów
i tłuszczów) jlest n-adal minimalna i nic nie
rokuje poprawy w tym dziale przemysłu
spożywczego w kraju.

Ostatnio próby zdobycia ry nku w tym
kierunku poczyniła Hala i Chłodnia Rybna,
produkując próbne partie filetów (mięso
rybie bez ości), które wypuszcza się na ry­
nek konsumcyjny w zamrożonych paczkach,
w postaci popularnych jednokilowyćh kost­
kach. Cena tych filetów w sprzedaży deta­
licznej kalkuluje się niezwykle tanio, a m ia­
nowicie gatunek I zł 1,55, gatunek II zł 0,80
za 1 kg, tak, że dostępna jest dla każdego.

NOWY KATALOG WYDAWNICTW

INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO.

W po-łowie marca ukazał się w druku

nowy ,,Kompletny katalog wydawnictw
Instytutu Bałtyckiego", który na 45stro­
nach obejmuje 10-letni dorobek wydaw­
niczy tej znanej instytucji naukowej.
Katalog, dla p-rzejrzystości p-odzielony
na 4 części, z czego część II o-bejmuje
spis rze-czowy p-ublikacyj Instytutu , za­
w'iera 486 pozyc.yi bibliograficznych
dowód ruchliwości wydawniczej In­
'd y(ulU Bałtyckiego.

ZAOPATRYWANIA GDYNI.
W STRZEPCZU I LUZINIE POWSTA­

ŁY JUŻ SPÓŁDZIELNIE DLA

Rolnicze spółdzielnie nastawiane spe­
cjalnie na aprowizację Gdyni powstają,
teraz w najbliższym z-apleczu naszego
miasta w celu bezpośredniego zaopatry­
wania naszego chłonnego rynku bez

obcych po-mocników.
Należy zaznaczyć, że organizowanie

ru ch u spółdzielcz-ego wśród rolników
dla zbytu do Gdyni, nie neguje w ni­
czym handlu prowadzone-go przez ku­
piectwó, gdyż rolnicze spółdzielnie zby­
tu będą się z kupiectwem uzupełniały
i wpływały dodatnio na ruch handlowy
w Halach Targowych i Rzeźni,

Rolnicze Spółdzielnie zbytu tworzy
się w siedzibach gmin z terenem dzia­
łania na jedną gminę, gdyż udziałowcy
znając się dobrze, wiedzą kogo wybrać
do zarządu i rady nadz-orczej spółd-ziel­
ni. Spółdzielnie taki-e powstały już w

Strzępem i Luzinie w powiecie mor­
skim; dalsze są w stadium o-rganizacji,
a ludność rolnicza bardzo żywo intere­
suje się zbytem do Gdyni i chętnie
p-rzystępuje do tych spółdzi-elni z o-gra­
niczoną odpo-wiedzialnością.

Po zo-rganizowaniu więk-szej ilości

spółdzielni utworzoną zosta-nie dla nich
centrala handlowa w Halach Targo­
wych w Gdyni.

Rzecz oczywista, że spółdzielnie te bę­
dą wymagały właściwej kontroli i w

tym też celu dla już istniejących i no­
wo-powstałych, Związek Spółdzielni
Rolniczych zamierza w najbliższym
czasie utworzyć w Gdyni stanowisko
kontrolera dla trzech pow'iatów kaszub­
skich. Taka opieka jest bardzo po-żąd-a­
na, gdyż da ona gwarancję, że Spół­
dzielnie, m ając należytą opiekę, będą
dobrze prosperowały.

Teg o rodzaju skp-nsolidowanle t

wzmo-cnienie go-s-podarcze rdzennie pol­
skie z pominięciem żydów' i Niemców
w najbliższym zapleczu Gdyni ma n-ie­
zwykle doniosłe znaczenie nie tylko ze

względów gospodarczych, ale i politycz­
nych. O-------

NIELUDZKI WYZYSK ROBOTNIKÓW.
Inspektorat Pracy w Gdyni wymie-

(rzył karę firmie ,,Forwerding" za za­
trudnienie przy pracy przeładunkow'ej
robotników, którzy nie mieli kart por­
towych, przy czym niektórzy z nieb
nieludzko byli wyzyskiw'ani, pracując
35 godzin bez przerwy, za co zapłacono
im jjo 60 gr za gadzinę.

Również uka-raną została firm a ,,Ka-
do", która nie chciała zapłacić trze-m

robotnikom za rozpo-czętą piątą godzinę
pracy.
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DZIŚ POCZĄTEK WIOSNY!
Ku zmartwieniu węglarzy wiosna w

tym roku zjawiła się nawet przed ofi­
cjalnym jej terminem, tj. 21 marca. Już

wczorajszej niedzieli ciepłe promienie
słoneczne po prostu oczarowały nas,

podczas gdy przed rokiem o tej samej
porze, jak stwierdziliśmy, padał w

Bydgoszczy śnieg. Te-rmometr wskazy­
wał wczoraj w południe 19 stopni cie­
pła. W dniu dzisiejszym zapo-wiada się
również pogoda słoneczna i cie-pła.
Przedwcze-sna wiosna po-tęguje radość

życia. Czy jed nak długo tak pozosta­
nie-? Natura bywa kapryśna.

Pracownicy umysłowi, biurowi, handlowi
t kupieccy

organizujcie sie!
Związek Zawodowych Pracowników Umysło­
wych w Poznaniu oddział w Bydgoszczy zwołuje
aa środą 23 marca o godz. 8 wieez. w salipcdLwem

zttaleoiganizaiifjDo-jDloiMtiijne.
Na porządku obrad aktualne referaty dotyczące

pracowników umysłowych. — (5111

Obniżone stawki podatku specjalnego.
Od 1 kwietnia wchodzi w życie obniżka

stawek podatku specjalnego od uposażeń
pracowników państwowych.

Podatek ten nie obowiązuje przy uposaże­
n iach do 150 zł miesięcznie.

W grupach wyższych obniżka przedsta­
wia się następująco:

X - 180 zł '

16,20 5,40 10,80
IX- 210zł 21,- 10,50 10,50

VIII - 260 zł 28.60 20,80 7,80
VII - 335 zł 36.85 26,80 10,05
VI- 450zł 49,50 36,- 13,50
V- 700zł 91,- 77- 14,-

" Od uposażeń wyższych podatek specjal­
ny będzie w dalszym ciągu potrącany w do­
tychczasowej wysokości.

BYDGOSZCZ W HOŁDZIE PAMIĘCI
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

W podniosłym nastroju Bydgoszcz
obchodziła dzień imie-nin Marszałka
Józefa Pił-sudskiego. Uroczyste nabo­
żeństwo odprawiono w sobotę rano w

kościele famym i w kościele garnizono­
wym, w których brali udział przedsta­
wiciele władz, armii i społeczeństwa,
Z inicjatywy Zwiąjzku Legionistów po
wysłuchaniu nabo-żeństwa w Farze wy­
ruszył pochód na ul. Gdańską, gdzie
przed domem nr 92, w którym zamie­
szkiw'ał swego czasu Marszałek Piłsud­
ski oddano hołd pamięci Marszałka.
Przed tablicą pamiątkową ustawiły się
poczty sztandarowe organizacyj oraz

kompania honorow'a w-ojska. Przy
dźwiękach hymnu narodowego generał
Grzmot-Skotnicki wraz z prezesem Zw.

Legionistów p. dr. Bermańskim złożyli
wieniec przed tab-licą. Wieczorem odby­
ły się różne akademie poświęcone pa­
mięci Wodza Narodu.

Dekoracja odznaczonych krzyżami zasługi
w slaroslwiebydgoshim.

Podniosły akt dekoracji zasłużonych dla
państwa obywateli Bydgoszczy i z okolicy
krzyżami zasługi odbył się w ub. sobotę w

południe w sali recepcyjnej starostwa. W.
uroczystości wzięli m. in. udział pp.: ko­
mendant garnizonu bydgoskiego p. generał
Grzmot-Skotnicki, wicestarosta Nowakow'­
ski, prezes Sądu Okręgowego Plejewski,
prokurator Łukawski, komendant policji
Kowalski i naczelnicy urzędów skarbo­
wych.

Przed przystąpieniem do dekoracji orde­
rami, w serdecznych słowach przemówił do
odznaczonych p. starosta Suski, zwracając
uwagę na doniosłość n ad ania odznaczeń
i podniósł, że właśnie pamiętny dla Polski
dzień 19 marca, święto patrona Józefa Pił­
sudskiego, wybrał celem nad ania krzyży
zasługi.

Po tym przemówieniu p. starosta Suski
przystąpił do aktu dekoracji. Jako pierw­
szych udekorował srebrnymi krzyżami za­
sługi p. Władysława Lewickiego, dyrektora
naszego wydawnictwa i przemysłowa p. Ro­
mana Suszyckiego, a następnie udekorował
44 osoby bronzowymi krzyżami zasługi.
Byli to pp.: Matysiak' Ignacy — adiunkt P
K. P., Krause Stanisław — adiunkt P. K. P.,
Czyżewski Kazimierz - asesor P. K. P.,
Olszewski, Józef, Karpowski Julian, Wojta-
lewicz Ignacy, Wierczewski Franciszek,- We­

sołowski Feliks — wszyscy pracownicy P.
K. P., Szych Franciszek — kancelista P. K.
P., Szpłitt Jan — pracownik P. K. P. Siar-
kowski Władysław — pracownik P. K. P.,
Rogowski Wincenty — kier. robót warsztat.
P. K. P., Pik Franciszek — asystent P. K.
P., Nunweiler Karol — st. asystent PKP,
Nowicki Franciszek — st. asystent PKP,
Molus Franciszek — pracownik PKP, Mi-
gawa Jan — pracownik PKP, Łukowski
Franciszek - st. asystent PKP, Lubawy
Bronisław - pracownik PKP, Kośeielak Jan
pracownik PKP, Kaźmierczak Franciszek-—

telegrafista PKP, Kańciak Franciszek -

kancelista PKP, Jabłoński Julian, Brzeski
Tadeusz, B ruchwalski Bronisław, Robakie-
wicz Andrzej — wszyscy pracownicy PKP,
Olszewski Andrzej — stolarz, Krzyżaków-
na Marik, -— sekr. admin. 4 Urz. Skarb.,
Hyżak Piotr — kasjer 4 Urz Skarb., Las­
kowski Stanisław - pom. techn. 4 Urz.
Skarb., Karlicka Wanda — sekr. admin. 3
Urz. Skarb., Pezala Antoni - woźny w wy­
twórni P. U. T., Ćwikliński Antoni, Dukat
Wojciech, Kantorczyk Mieczysław, Kaczma­
rek Andrzej, Katulski Henryk — leśniczy
nadl. Stronno, Marciniak Władysław, Sze-
rer Markowicz Karol — leśn. nadl. Jachci-
ce, Nowakowski Franciszek, Nowak Feliks
i Wałden Jan.

Pod koniec uroczystości przedstawiciele
władz składali odznaczonym gratulacje.

FAŁSZYWY ALARM STRAŻY
POŻARNEJ.

W dzisiejszy p-oniedziałek, prawdopo­
do'bnie pod-chmieleni o-sobnicy, pozwolili
so-bie o godz. 5 ra-no na karygodny wy­
bryk zaalarmowania str-aży pożarnej
przez wybicie szybki sy-gnalizatora w

po-bliżu Ekspedycji To-warowej przy ul.

Zygmunta Augusta. O wybryku za­
wiadomio-no policję, która poszukuje
kawalarzy .

— MPod Orłem” we wtorek o godz. 17,30
odbędzie się koncert nadprogramowy orkie­
stry K. P. W. Melodie z oper i operetek,
walce i tanga. (5120

— Zebranie restauratorów. W czwar­
te-k, dnia 24 marca, o godz. 16,30 odbę­
dzie eię w lokalu p. Se-ntkowskiego,
(,,Rersursa Kupiecka") miesięczn-e ze-'
branie członków Stowarzyszenia Re­
stauratorów. Na porządku obrad waż­
ne sprawy organ-i-z-acyj'ne. Uprasza się
o liczny udział.

- Z okazji Im ielin pana profesora
Józefa Wesoiowicza, dyrekto-ra gimna­
zjum im. Śmigłe-g'o-Rydza złożyła 4 Dru­
żyna Harcerska 5 zł na FON.

Z RUCHU
W Y DA.W NICZEGOi

Pierwszy skorowidz firm polskich
wydany przez Związek Obrony Przemysłu.

W dążeniu do wyraźnego odgraniczenia
fabryk o' kapitale czysto polskim i chrześci­
jańskim od reszty tzw. ,,krajowych" zakła­
dów przemysłowych, w których pracują ka­
pitały zagraniczne lub żydowskie, centrala
Związku Obrony Przemysłu Polskiego w

Poznaniu, Rzeczypospolitej 1, wydała w ro­
ku bieżącym trzeci powiększony Skorowidz
Firm Polskich.

Wydawnictwo to jest ze wszechmiar
godne polecenia, bo po raz pierwszy w Pol­
sce daje kupcowi i konsumentom spis źró­
deł czysto polskiej wytwórczości.

Skorowidz zawiera spis fabryk, więk­
szych wytwórni oraz dział hurtowni z całej
Polski. Skorowidza Firm Polskich nie po­
winno brakować w żadnej polskiej! rodzinie.
Osoby pry watne nabyć mogą pożyteczną tą
książkę za minimalną opłatą 1 zł.

Związek Obrony Przemysłu Polskiego,
'Poznań, Rzeczypospolitej nr 1, pragnie zgru­
pować w'szystkie bez w'yjątku branże wy­
twórcze i hurtowe czysto polskie i chrześci­
jań skie i w tym celu przygotowuje czwarte

wydanie Skorowidza, w którym nie powin­
no zabraknąć ani jednej firmy zasługującej^
Cd miano polskiej.

Pracownicy Francusko-Polskich Kolei tworzą
Jednolitą organizacji zawodową.

Zjednoczenie Kolejowców Polskich zwo­
łało wszystkich wolnych od służby pracow­
ników kolejowych linii Francusko-Polskiego
Towarzystwa Kolejowego od Karsznic do
Kościerzyny, bez względu n a przynależność
związkow'ą, do Bydgoszczy. Przybyło prze­
szło 400 pracowników i delegatów z poszcze­
gólnych miejsc służbowych tej linii. Jako
przedstawiciele Zjednoczenia Kolejowców
Polskich przybyli: prezes zarządu głównego
p. inż. Dziekoński, wiceprezes p. Nowakow­
ski oraz przedstaw'iciele zarządu okręgowe­
go pp. Jabłoński, Przybylski, Maerz i Miko­
łajczyk.

Obecny na zjeździe przedstaw'iciel dyrek­
cji F. P . T. K. p. radca Otto powitał zjazd
w imieniu dyrektora kolei inż. Getler-Girt-
lera, życząc pomyślnych obrad i zapewnia­
j'ąc, że p. dyrektor kolei jak i cała dyrekcja'
F. P . T. K. dąży do stworzenia pracow'ni­
kom jak najkorzystniejszych warunków by­
tu oraz najznośniejszych warunków pracy.
Wyraził przy tym nadzieję, że wszyscy pra­
cow'nicy starać się będą. o jak najspraw'niej­
szy wynik eksploatacyjny tej linii, gdyż od
tego wyniku zależeć będzie przyszły udział
pracowników w premii eksploatacyjnej.

Referenci oraz prezes p. inż. Dziekoński
i p. Nowakowski z Warszawy przedstawili
w swych wywodach prawa przysługujące
pracownikom linii F. P. T K. oraz wskazali
n a btędy pracowników PKP, którzy zamiast
się jednoczyć, rozbili się w' 17 organizacjach
zawodowych. Błędy te, jak w'iadomo, byly
powodem, że pracow'nicy PKP nie uzyskali
takich wpływów na kształtowanie się ich
interesów', jakie by zdobyć mogli przy kon­
solidacji związkowej. Z tego wynika, że błę­
dów tych należy unikać na linii F. P. T. K.

Po skończonej! dyskusji, w której stwier­

dzono konieczność stw'orzenia jednolitej o r­
ganizacji zawodowej!, zebrani uchwalili dwie
rezolucje. W pierwszej, uchwalonej wszy­
stkimi głosami przeciwko czterem głosom,
zebrani postanowili zorganizować się w

Zjednoczeniu Kolejowców Polskich — jako
najsilniejszej organizacji zawodowej. Ze­
brani wzyw'ają W'szystkich pracow'ników F.
P. T. K. do natychmiastowego przystąpienia
doZ.K.P.

W drugiej rezolucji zebrani uchwalili sze­
reg postulatów zawodowych, zdążających
do poprawy bytu pracowników oraz usta­
lenia ich praw.

Wiceprezes zarządu okręgowego p. Przy­
bylski zd-ał sprawozdanie z dotychczaso­
w'ych interwencji zarządu okręgowego Z. K.
P. w dyrekcji F. P. T. K. w różnych spra­
wach ogólnych jak i osobistych, pracowni­
ków'.

Spraw'ozdanie to przyjęli zebrani z zado­
w'oleniem. W wyniku zjazdu oraz z dysku­
sji i uchwał spodziewać się należy, że pra­
cownicy tej! linii zrozumieli, że w ich wła­
snym interesie leży stworzenie silnej orga­
nizacji zawodowej, któ ra bez ubocznych ce­
lów starać się będzie o godziwe w'arunki
pracy wszystkich pracowników n a linii
Francusko-Polskiego Towarzystwa Kolejo­
w'ego.

MECZ KOLARSKI POLSKA - NIEMCY
ZOSTANIE WZNOWIONY.

Berlin. Urzędowe niemieckie biuro in ­
formacyjne donosi, że we wrześniu br.
wznowiony zostanie po dwuletniej przerwie
wyścig kolarski Polska —- Niemcy na trasie
Warszawa — Berlin o puchar kanclerza Hi­
tlera.. Start wyścigu ma nastąpić w W ar­
szawie.

Wtoreh,22 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15; Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół, 11,15; Audycja dla
szkół. 11,40: Gra kw artet Lenera (płyty).
11,57: Sygnał czasu i hejn ał z Krakowa.
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado­
mości gospodarcze. 15,45: ,,Dziwna podróż
pana śledzia” - pogadanka dla dzieci star­
szych (z Poznania). 16,00; Przegląd aktual­
ności finansowo-gospodarczych. 16,10: Kon­
cert o rkiestry w'ojskowej pod dyr. Antonie­
go Chrapczyńskiego. 16,50: Pogadanka ak­
tualna. 17,00: W powiecie krzemienieckim,
pogadanka. 17,15: Recital śpiewaczy Loli
Monti-Gorsey. Przy fortep. Georg Sebastian.
17,50: Kamienie budowlane — pogadanka
wygi. dr Wiesław Rakow'ski (z Poznania).
18,00: Wiadomości sportowe. 18,10: Skrzyn­
ka techniczna. 18,25: Program na jutro.
18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Nieśmiertelne
książki (wieczór XII): ,,Don Kichot” Cer
yantes'a. 19,30: Utwory Jana Brahmsa w

wykonaniu Maryli Jonasówny .fortepian).
19,50: Pogadanka aktualna. 20,00: Polska
kapela ludowa Feliksa Dzierżanowskiego.
Przyśpiewki J. Klimaszewskiego. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak­
tualna. 21,00: Koncert symfoniczny w wyk
orkiestry Pomorskiego Tow'. Muzycznego
pod dyr. Lucjana Guttry i Zdzisława Roc-
snera (skrzypce) z Torunia 22,09: Muzyka
rozrywkowa w wyk. zespołu salonowego

pod dyr. Mariana Obsta, Hanny Horskiej,
J. Witkow'skiego (fagot) i ,,Piątki Poznań­
skiej” (z Poznania). 22,50: Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, przegląd pra­
sy i komunikat meteorologiczny

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Muzyka skrzypcowa -

płyty. 13,00: ,,Od czego zależy dobry zbiór
miodu” — pogadanka rolnicza. 13,10: Dla

każdego coś ładnego — płyty. W przerw'ie
o godz. 14,00 wiadomości z Pomorza i p arę
informacyj. 18,10: Program na jutro. 18,15:
Soliści i zespoły te atru ,,La Scala" w Me­
diolanie 'Młyty). 18,35: Skrzynka techniczna.
18,45: ,,Zdradzieckie firanki” — pogadanka.
18,15: Wiadomości sportow'e z Pomorza.
21,00: Koncert symfoniczny w wykonaniu
orkiestry Pomorskiego Towarzystwa Mu­
zycznego pod dyr. Lucjana Guttry i Zdzi­
sława Roesnera. 23,00: Tańce i piosenki
piyty.

ZAGRANICA

Florencja. 19,00: Muzyka rozrywkowa.
Hamburg. 19,10: Koncert wieczorny. Berlin.
20,30: Koncert symfoniczny. Budapeszt.
20,10: Koncert orkiestry budapeszteńskiej.
Budapeszt II. 21,05: Muzyka jazzowa. Luk.
semburg. 21,45: Wieczór oper. Tr. z teatru.

Lyon. 21,30: Koncert abonamentow'y. Stras­
burg. 21,30: Łatwe utw'ory Saint-Saensa
Bruksela fłain. 22,00: Utwory Webera. Bu­
dapeszt. 23,10: Muzyka cygańska. Sztutgart,
24,00: Koncert nocny.

M. O, Chojnice. Z jabłoni polecamy:
Złotą Renetę (wydaje owoce bardzo smacz­
ne, cenione przez kupców), Boekóop (duże
i smaczne owoce.—w'rażliwe n a mrozy),-Ma­
linowe Oberla-ndzkie (wielka urodzajność),
Landsberskie (dobra urodzajność, owoce so­
czyste, delikatne w smaku), Bojken (owoce
są cenione na rynku ze względu na ich trwa­
łość w przechowaniu). Z letni cli odmian:
Inflanckie (owocuje wcześnie i obficie). Z
gruszek polecamy: Sali.sŁurg, zwane rów­
nież P-rincesee Mariannę (owocuje bardzo
W'cześnie, rodzi obficie i corocznie)) Fawory t­
kę (owocuje obficie, owoce wydaje duże, o

miąższu soczystym i masowatym, Bez ka­
myków, słodkim i aromatycznym — owoce

dojrzewają w sierpniu). Radzimy zwrócić
się do Pomorskiej! Izby Rolniczej w Toruniu,
która dostarczy odpow'iednich odmian drze­
wek i krzewów owocowych z własnych szkó­
łek po przystępnej cenie. Należy podać, j a­
ka jest gleba i pod-glebie. (w)

Dotyczy małżeństw zawieranych w Alek-
sandrowie. Przyłączenie Aleksandrowa Ku­
jawskiego do województwa pomorskiego nie
zmieni istniejącego tam prawodawstw'a m a ł­
żeńskiego. W Aleksandrowie Kuj'awskim
ksiądz proboszcz parafii katolickiej jest na­
dal urzędnikiem stanu cywilnego i ci co

biorą ślub w Aleksandrowie. dostają ślub
cyw'ilny i kościelny rażeni.

— Dziś koncert orkiestry symfonicznej
Rady Artystyczno-Kulturalnej. Dnia 21 (po­
niedziałek) 21 marca 1938 r. odbędzie się w

Teatrze Miejskim koncert orkiestry symfo­
nicznej pod dyr. prof. A. Róslera. Jako soli­
sta w'ystąpi dawno nie słyszany w Bydgo­
szczy, pianista w'irtuoz prof. Z. Lisicki, je­
den z najlepszych interpretatorów Chopina,
który odegra z tow'. orkiestry koncert Cho­
pina e-moll, op. 11. W drugiej części pro­
graniu uslyszymw po raz pierwszy w Polsce,
koncert klarnetowy Kurpińskiego w wyko­
naniu wirtuoza-klarnecisty prof. J. Madeji z

Poznania. Te dwa numery programu nie­
wątpliwie będą ośrodkiem koncertu. Poza

tym usłyszymy Moniuszki uwerturę do o-

pery ,,Fłis" oraz Haydna Symfonię nr 13
G-dur. Jest to więc, jak widzimy koncert w

wielkim stylu. Sądzimy, że społeczeństwo
bydgoskie zrozumie i oceni wysiłki organi­
zatorów, popierając pow'yższą imprezę
tłumny m przybyciem na powyższy koncert.
Bilety są do nabycia W' kasie T eatru Miej­
skiego w cenie od 35 groszy do 3,60 zł.-Zniż­
ki teatralne są ważne.

ttraniha radljouja.

SĄD KONKURSOWY OBRADUJE.
W środę 16 bm. odbyło się w Rozgłośni

Pomorskiej pierwsze posiedzenie sądu kon­
kursowego w związku z wielkim konkur­
sem propagandow'ym Rozgłośni Pomorskiej.
Jury, w skład którego w'chodzili przedsta­
wiciele Społecznego Komitetu Radiofoni­
zacji Kraju w' Toruniu, Klubu Dzien-nikarzy
Radiowych i prasy pomorskiej, mieli nie-
lada pracę, jeśli uwzględnimy, że wpłynęło
tysiąc trzysta odpowiedzi na konkurs pod
hasłem: dlaczego zostałem radiosłuchaczem.
Prace około segregacji i wydzielenia n aj­
lepszych odpowiedzi prowadzi się bardzo
skrupulatnie, to też sąd konkursowy bę­
dzie mu siał raz jeszcze się zebrać, by wy­
dać ostateczną decyzję. Kiedy nastąp i ogło­
szenie wyników' konkursu, podamy w osob­
nym komunikacie. Rozdanie nagród odbę­
dzie się przed mikrofonem.

KOMEDIA FREDRY W RADIO.

Zapow'iedzianą mylnie w programie na

dzień 18 bm. godz. 19,00 zradiofonizowana
komedia Fredry ,,Pan Gelcjhab” nadana zo­
stanie dnia 25 bm. o godz. 19,00. Radiofoni­
zacji arcydzieła Fredry dokonał Stefan
Essmanowski. Audycję poprzedzi wstęp
Adama Grzymały-Siedleckiego. Reżyseria
K. Koreckiego. Wykonanie artystów Teatru

Miejskiego w Bydgoszczy. Audycja n ad ana

zostanie ze studia bydgoskiego. na wszyst­
kie rozgłośnie polskie jako VI wieczór ko­
medii Aleksandra Fredry.
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%htiai spolecgnif.
Kto ponosi koszty leczenia szpitalneg0

ubezpieczonych?
W ostatnich czasach stwierdzono czę­

ste i liczne ni eporozumienia pomiędzy
szpitalami publicznymi a ubezpieczal-
niami społecznymi, w sprawie ponosze­
nia kosztów na leczenie pracowników
ubezpieczonych.

W związku z tymi nieporozumieniami
ZUS wyjaśnia, że Ubezpieezalnia Spo­
łeczna obowiązana jest do uiszczania

opłat tylko za te oso-by, które zostały
przyjęte do szpitala na zlecenie Ubezpie­
czahii i za okre-s oznaczony w po-ro-zumie­
niu z Ubezpieczalnią. W razie umi-esz­
czenia w szpitalu osoby uprawnionej do

świadczeń bez zlece'nia Ubezpieczalni,
Ubezpieezalnia obowiązana będzie do
uiszczenia opłat tylko za wypadki nagłe.
Wówczas lekarz Ubezpieczalni winie-n

stwierdzić, że zwło-ka w umieszczeniu

chore-go w szpitalu groziła niebezpie­
czeństwem dla życia lub poważnym po­
gorsze-niem choroby,

O przyjęciu o-sób, uprawnionych do

świadczeń Ubezpieczalni bez z-lecenia z

jej s-tro-ny, winien szpital zawiadomić

Ubezpieczalnię w przeciągu 3 dni.

Należy przy tym zwrócić uwagę, że nie­
jednokrotnie ube'zpie-czeni wybierają so­
bie ten lub ów szpital bez porozumienia
z, Ubezpieczalnią, ukrywając fakt, że są

ubezpieczeni, wskutek czego szpital nie
mo-że zawiado-mić właściwej ubezpie­
czalni w należytym terminie (3 dni) o

przyję-ciu takich ubezpieczonych i wów­
czas k-oszty le-czeni-a ponoszą sami ubez­
pieczeni.

Chleb dla Polaków .

~ W 16 tys. mieście powiatowym woj.
tarnopolskiego potrzebny zegarmistrz, cu­
kiernik i szklarz.

W mieście 6.000 mieszkańców woj. lu ­
belskiego potrzeba składu żelaza i galante­
rii, składu materiałów budowlanych i opa-
!u, mydłami, krawca, czapnika i zegarmi­
strza.

W mieście C. O. P. do dużego zakładu
malarskiego potrzebny wspólnik z kapita­
łem. Ifl!,

W 19.000 mieście powiatowym woj.
białostockiego potrzeba drogerii oraz skła­
du obuwia.

-- W 60.000 mieście wojewódzkim potrze­
ba silnego składu konfekcji męskiej, kap e­
luszy męskich, oraz wytwórni cukrów (e­
wentualnie poważne przedstawicielstwo).
c), ~~ ł)o założonej pracowni rymarskiej w

-/.U0 0 mieście na Wołyniu potrzebny natych­
miast pomocnik.

'

W 13.000 mieście C. O. P . potrzeba
składnicy węgla i materiałów budowlanych.
Plac jest częściowo zabudowany. Potrzebny
również skład żelaza i kawiarnia.

Do mającej powstać fabryki papy da­
chowej potrzebny fachowiec-majster.

Inforrnacyj w powyższych sprawach u-

dziela bezinteresownie Związek Polski w

Poznaniu, ul. Skarbowa 5 m. 7.

'oiu/m wsriu

PONIEDZIAŁEK 21 MARCA.

Godz, 17,00: Kat. Stow. Kobiet nJutrzenka”,
Zebranie plenarne w salce przy kościele
św. Trójcy.

Godz. 20,00: Tow. oświat. ,,Lech”. Zebranie
plenarne w lokalu p. Mellerowej, plac
Piastowski. Referat p. mgr. Rakowskiego.

WTOREK 22 MARCA.

Godz. 17,00: Sodalicja Pań Miejskich. Do­
roczne walne zebranie w zakładzie św.
Floriana. Obecność wszystkich członkiń
obowiązkowa.

0 W.

Stow. śpiewa ,,Symfonia”. Lekcje przed
występem odbywają się regularnie i punk­
tualnie we wtorki i piątki o godz. 20 w Re­
sursie Kupieckiej.

CH. Z. M. P . ,,ODRODZENIE” - II KOŁO
SZWEDEKOWO. W czwartek, 24 bm- o

godz. 20 odbędzie się roczne wa.Ine zebranie
w lokalu p. Kołodzieja przy ul. Ugory 46'.
Uprasza się o liczne i punktualne przyby­
cie. Goście i sympatycy mile widziani,

fpfgiPH sofiole
SOKÓŁ ŻEŃSKI. Dziś, w poniedziałek

zebranie młodzieży z udziałem rodziców o

godz. 6-tej w sekretariacie, ul. Dworcowa 5.
O godz. 7-ej ćwiczenia drużyny w sokolni.

-W środę, dnia 23 bm. o godz. 7-ej ze­
branie plenarne gniazda. Porządek obrad
bardzo ważny. M. in. referat p. prof. Kraś-
kiewicza. Jak najliczniejszy udział człon­
kiń bardzo pożądany.

Są kandydaci na sędziów!
W związku z notatką pt. ,,Nie ma. kan­

dydatów na sędziów" w numerze ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego" z dnia 3 marca 1938 r., Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości na podstawie
g 11 ustawy prasowej z dnia 7 maja 1874 r.,
prosi ,o zamieszczenie następującego spro­
stowania urzędowego:

1) Nieprawdą jest, jakoby brak było k an­
dydatów na sędziów, w chwili obecnej jest
bowiem w sądownictwie 500 asesorów sądo­
wych, posiadających ustawowe warunki do
objęcia posad sędziowskich, i ci właśnie a-

seśorzy stopniowo awansują ńa stanowiska
sędziowskie. Ponadto do Ministerstwa Spra­
wiedliwości wpływają liczne podania adwo­
katów, pragnących przejść do sądownictwa.
Podania te Ministerstwo może uwzględniać
w wyjątkowych tylko przypadkach wobec
posiadania dostatecznej ilości kandydatów
spośród asesorów sądowych, których liczba
jest regulowana według zasad planowego u-

zupełni ani a kadr sądownictwa,
2) Natomiast prawdą jest, że w Dzienni­

ku Urzędowym Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści ogłasza się periodycznie wykaz wolnych
stanowisk sędziowskich; ogłoszenia te nie
są następstwem braku kandydatów, lecz wy­

n ikają z wyraźnego mstawowego nakazu ob­
sadzania stanowisk 'sędziowskich drogą kon­
kursu, rozpisywanego w Dzienniku Urzędo­
wym.

3) Nieprawdą jińst, jakoby uniemożliwia­
no dopływ młodych sił do sądownictwa
przez ,,wieloletni?,- bezpłatne apłikantury i
u suwanie asesorów z egzaminami sędziow­
skimi".

4) Natomiast prawdą jest:
a) że zwiększenie obsady płatnych eta­

tów aplikantóy/ oraz wprowadzenie do no­
wego budżetu funduszu na zasiłki dla apli­
kantów pozwo'li już w bieżącym roku dopro­
wadzić do teyjo, że będą otrzymywać uposa­
żenie wszysc// aplikanci zakwalifikowani do
słnżby w sądownictwie, tzn. 33% ogółu apli­
kantów, a jponadto będzie pobierać płacę
część aplikantów, kandydujących do adwo­
katury. lic z n i e płacę otrzymywać będzie
około 58%- ogółu aplikantów;

b) że zwolnienie pewnej, nieznacznej zre­
sztą, Iicżjby asesorów sądowych w roku u-

biegłym, było wynikiem selekcji, przepro­
wadzonej pod kątem w'idzenia wysokich wy­
magań, stawianych sędziom".

że przedpłatę za ,,Dziennik Bydgoski" na miesiąc kwiecień wzgl*
li kwartał 1938 r. przyjmują listowi i poczty w całym kraju
z zapewnieniem dostawy wszystkich, zwłaszcza pierwszych gazet
w nowym miesiącu

cfo25 marca rli.
Prenumerata miesięczna wynosi 3,34 zł jbż z kosztami przesyłki i doręczenia.

Abonentów, którzy zamawiają ,,Dzieńtyk Bydgoski'* wprost w administracji
prosimy o terminowe przesłanie przedpłaty. Pieniądze można przekazać
na konto P. K. O. nr 203113 lub wprost pod naszym adresem przekazem
rozrachunkowym.

Miitka słów
Zjazd Stronnictwa I,udowego w Krakowie

popsuł humor i spędza sen z oczu różnym
ludziom w Polsce. Bodaj czy nie n ajbar­
dziej dławią się . zjazdem chłopów w Kra­
kowie endecy, którym w pierwszej chwili
zjazd stanął kością w gardle i'ani. rusz nie
mogli go przełknąć. Bo przecież 680 dele­
gatów to nie bagatela. Taki kęsek przełknąć
trudno tym, co to na Wsze strony głoszą,
że cały naród za nimi, a przed dwoma —.

trzema laty obejmowali już władzę w są­
siednim powiecie wyrzyskim. Ofiary tej
władzy próchnieją w matce ziemi albo je­
szcze pokutują w więzieniu, tylko wodzo­
wie tej władzy chodzą w słońcu chwały
i wolności. Gdy ostatecznie ten gruby kę­
sek w postaci 680 delegatów przeżuto i stra­
wiono, różne gazety i gazetki w postaci róż­
nych ,,Dzionków” i ,,Kurierków" rozpisały
się o zjeździe chłopskim w Krakowie, ale
w jaki sposób? Przede wszystkim z pod­
kreśleniem potępiono jeszcze raz strajk
chłopów w ubiegłym roku, bo przecie na

walkę o praworządną i sprawiedliwą Pol­
skę dla wszystkich obywateli m a monopol
Stronnictwo Narodowe (endecja). Chłop do
pługa, a nie do polityki i basta! Dalej czy­
taliśmy w tych gazetkach, żc są różne gru­
py w Stronnictwie Ludowym, a szczególnie
wśród młodzieży, które jawnie głoszą hasła
komunistyczne. Czy to nie ciekawe, że re­

daktorzy owych pism wiedzą; j;e pą komu­
niści w Małopolsce, a nie , wiedzieli' i nie
widzą komunistów w swej twj-er(jzy, za ja­
ką uchodzi Poznań! My mamv inne wy­
obrażenie o Stronnictwie Ludoufyin i wie­
rny, że chłopi nie wołają o 'władzę, ale o

sprawiedliwość i prawo dla wsi. Dowodem
Nowosielce jak i ostatni zjazd( delegatów
w Krakowie, który to zjazd był połączony
z nabożeństwem, a nabożeństwo odprawiii
kapłani należący jako członkowie do Stron­
nictwa Ludowego. A że socjaliści zalecają
siędoStr.L., tocóżztegp?Czyzatowi­
nić ruch chłopski i stronnictwo? Jaki duch
panował n a zjeździe krak/owakim, świadczy
znany fakt, że znanego radykała Putka nie
wpuszczono na salę, zaś kolporterów gazet
żydowskich i socjalistycznych wyproszono
z sali, a prezesem chcia/no zrobić p. Miko­
łajczaka z Poznania, który na kongresie ka­
tolickim w Poznaniu ub. roku składał hołd
w imieniu chłopów Wielkopolski J. Em. ks.
kardynałowi Hlondowi.

To są fąkty, które ynówią same i a siebie,
ale cóż to obchodzi tyeh, co to m ają pa­
tenty na patriotów i na katolików* Dostało
się przy tej okazji i Stronnictwu Pracy.
Zjazd Stronnictwa Ludowego ju(ż przetra­
wili, ale Stronnictwa Pracy strawić nie mo­
gą. Nic dziwnego, bo tam za wielu maso­
nów, porobionych przez endeków i teraz

im stoją ci masoni kością w gardle. Tylko
pomału, panowie z Obozu Narodowego. Prę ­
dzej się dogada Stronnictwo Pracy ze Stron-
Ludowym, niż wy zaprowadzicie w Polsce
rządy faszystowskie. Pogrążyliście Polskę
i naród przed sławnym majem i jego wy­
padkami, a to dlatego, że w swym zaślepie­
niu partyjnym wyżej stawiacie dobro partii
od dobra Polski i jej społeczeństwa. Kto nie
trąbił w waszą tubę partyjną, to w-asz wróg,
choćby to był człowiek kryształowy, a jeśli
zajmował stanowisko w społeczeństw'ie, to
robiliście z niego najgorszą kanalię lub ma­
sona. Tą drogą daleko nie zajdziecie. Wie-
leście już zepsuli, bo nie chcecie zrozumieć,
żc społeczeństwo to n ie groma-da baronów,
którą za pomocą psa można kierow'ać jak
się pewnym owczarkom podoba. Można by
to wszystko zrozumieć i na takie rozgrywki
pozwalać, gdyby nad Polską nie gromadzi! v

się groźne chmury z których już pierwszy
piorun uderzył u progów stolicy wielko­
polskiej ziemi. Zastanówcie się panow'ie,
dokąd chcecie naród zaprowadzić. Wy się
bawicie w monopartię, a tu chodzi o życie
Polski. Krytykujecie Ozon, a i wy nie szu­
kanie narodu, tylko swoich partyjnikńw.,Za­
stanówcie się, póki czas.

Krajniak.

NA EGZAMINIE.
—- A teraz niech mi pan powie, co jest

przede wszystkim potrzebne do leczenia

choroby ?
— Pacjent, panie profesorze!

PIJAK I ZEGAR.
Pa.n Brzusiak lekko zawiany wraca do

domu.
— Gdzieś się włóczy! po nocy, pij'anico?

— grzmi małżonka.
— Ależ, duszko, dopiero jest dziesiąta!...
— Nie kłam, przed chwilą zegar bił

pierwszą!
— Mylisz się kochanie, nie zrozumiałaś

widocznie. Najipierw W'ybił jedynkę, a potem
zero!

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA Zdn. 19.111.1988 r,

Zboia
Pszenica I 748 gł 26,00-26.60, U 726 g/I 25.26 -26.76.
Żyto 20,00-20,25: 00 ton 00,00, Jęci. brow. 00 .00 -00,00,
ięci. 673-678 e/l 17.50-17.75 . ięcz. 644 -650 g/I 17,00-17,26,
Owies ladeszczony 19,00-19 .50.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek 1 wyciągową 0 - BO0/*, w?, w . 46.00-

47,00. mąka pszenna grat. O-oO^/o wł. w . 41,50—42,50, mąka
pszenna gatunek I A 0 - 650/*. wł. worek 39,50-40,50; mąka
pszenna gatunek U 30-65% wł. w. 00 .00 -09,00; mąka
pszenna gat. II A 50 - 65% wł. w . 00,00-00,00, mąka
pszenna gat. HI 65-707* wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen,
razowa 0 -950Z0wł. w, 33,25-33,75. Mąka żytnia gat. I0 -650zo
wł. w. 29 .75 -30,25; mąka żytnia razowa 0—95*/, wł. w .

25.25-26,25. Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M. Gdańska)
29.25- 29,75. Otręby pszenne miałkie sta nd. 16*75-16,25,
Otręby pszen. średnie 15,25-15,75; Otręby pszenne grube
16.25-17,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 13,50-14 .00 ,

Otręby jęcz. 14 .50-15.25; Kasza jęczm. krai. w ł. w . 25,75 -

26,25, kasza jęczmienna, pęczak wł. w . 25,75-26,25, kasza

jęczmienna perłowa wł. w . 36,25-37.25. ~

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i Sn.
Groch potny 23,00-25,00: Groch Wiktoria 22,00-25,00,
Grocb zielony (Folser) 23,50-25,50. Wyka jara 21,00—22.00,
Pe iuszka 23 .00 - 24.00: Łubin 'żółty 13.50—14.00, Łubin niebie­
ski 13.00 -13,50, Seradela 26,00-29,00, Rzepak jary b. w. 00,00 ~

00,00. Rzepak ozimy bez worka 52,00 --4,00: rzepik, ozimy
bez worka 5000—51,00; Siemię Stiiane 48,00 -51,00; Mak nie­
bieski 103,00-108,00, Gorczyca 32,00 35,00, Koniczyna czerw

bez kan.o czyst. 97%, 125,00,—135,00 Koniczyna biała bez kar,
o Czyst 97^/0 210,00—230,00: Koniczyna szw edzka 230.00—

245.01', Koniczyna żółta odłuszczona 80.00 - 90,00, Przelot

90.00-100,00; Rajgras 80,00-85,00; Tymotka czyszczona
35.00 - 40,00.

Artykuły pastewne i inne*
Makuch miany 21,00-21,75; makuch rzepakowy 17,25-
18,00; mabucb słonecznikowy 40Z42% 19,25-20,25; śrut soia
24.25-24 .75; ziem niaki pom. 0,00 - 0,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 - 0,00; ziemniaki fabryczne kg. % 00 ,00 ,0 -CO,00,0; Ziem­
niaki sadzeniaki 4 50-6,00; płatki ziemniaczane 16,25-16,75;
wytłoki buraczane suszone 0,00- 0 00: słcma żytnia luzem

0,00-0 ,00 ; słoma żytnia prasowana 6,75;-7 .00, siano naci-
noteok'e luzem 7,75-8 ,75; siano nadnoteckie prasowane
9.00 -9,75 .

Tendencja i obroty
Zboia: Obrót* ton Tendencja
Pszenica 41,- lekko zniżkow a

Żyto 25,91 zniżkowa r

Jęczmień 447,5 spokojna
Owies 74*2 zniżkowa

Przetwory młynarskie:
Mąka pszenna 37,5 lekko zniżkowa
Mąka żytnia 67,4 w

Otręby pszenne — spokojna
,, żytnie 15,2

Strączkowe, oleiste, kouicz,
nasiona i inne 62,25 *

Pastę wne i inne 29.5 w

Ogólny obrót 1.034,25 ton,

Gruźlicapłac
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy dla płciv wie­

ka i stanu pociąga bardzo wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchftu, grypy
uporczywego męczącego IWSZlU itp. stosują pp. Lekarz*

, ,Balsam Trikolan-Age” a który ułatwiając
wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała. 13790

Licytacja spadkowa
przy ul. Kordeckiego 12. m . 4

W środę, dnia 28 hm. o godz. 10 przed poi. sprzedawaćbędę
najwięcej dającemu niżej podane przedmioty, a mianowicie:

Koropl. sypialnio orzech., pianino kreyiow e czarne zagraniczne
oraz ętojak do nut, nuty i taboret, salon, pojedyócie meble:

kanapy, stoły rozsuwane, fotele, bibliotekę, bąfet orzechowy,
biurka, szafonierki salonow e, stolik chiń--ki i makatę chińską, gitarę,
pbrazy dywany, firany. portiery i kotary, lustra tremo, w iele bielizny,
nakrycie stołowe na 12 osób. lampy e ektr. gruby a tla s Andre go,
leksykon Brockhausa 16 tomów, książki klasyków Goethego,
Schillera i wiele innych powieściowych, kompl. kuchnię, w tvm.
wiele naczyń kuchennych, wiele kwiatów i dużo innych;przedmiotów

Kbflieęłaowflalc
zaprijiięiooy licytator i riecnm w ci sąlauj

5117 ni. Śniadeckich 9 .

^ SPRZEOAłl WJT*ośa
H%. woL.na

Bilard
pianino, radioaparat, jó-
ząo meble okazyjnie ł a ­
nio. ^Sala Licytacyjna”,
Gdańska 42. 2/958,

Szewc (2970
potrzebny. Gdańska 45.

Fryzjer
damski (fryzjerka) z że-
lazkową, trwałą, wodną*
pierwsz'orzędny zaraz po­
trzebny na stałe. - Wi­
śniewski, Orla 2. (4925

Fryzjer
wodną n a stałe potrze­
bny zaraz, Niecała 4.(2969

Pomocnik
krawiecki potrzebny. P ro­
menada 7. (296l

Trzypiętrowa
kamienica komfortowa, z

ogrodem, dochód U200,
cena 65000,spiesznie
sprzedam. Kieliszek, piląc
Piastowski 15. (2(959

Fryzjerski
zagład zaprowadzany w

śródmieściu sprzeyiam.
Adres Dziennik. /5U9

Gabinety
stylowe tanio sprze-dam.
Wachowicz, rzeźbiarz, Po­
morska 15. 2971

Gosposia
od zaraz. Zgłoszenia Słę-
żak, Dworcowa 17. (2958

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Bo­
cianowo 11—6. (2362

Sprzedam
dom 4 mieszkaniowy ogio-
dem.6placów bu/iowlanych
całość 10413 mL Bydgoszcz
Jachcice. C/aną 16.000
wpłata 14.000, 'ÓDerty filia
,,Lokata”. (2898

Panienka
do składu i dziewczyna
do dzieci potrzebne. Gdań­
ska 99. (5US

Marszantka
może się zgłosić. Jezuic­
ka 7. (504l

KHSDI
Jasnowidz

Lewando przyjmuje: Po­
morska 42 -1 . (2976

wykonuje
tania

szągbita
gusfoernie

DRUKARNIA
BYDGOSKA

Spółka Akcyjna

Bydgoszcz, Poznańska 12 -14
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przyPRZEZIĘBIENIU^
GRYPIE f KATARZE

Numer akt: Km. 67/38.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku Jan Rostek mający
kancelarię w Wyrzysku, ul. Bydgoska Nr 142 na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości,
ze rlnia 29 ma rca 1938 r. o godz. 14,30 w Krostkowie
i Komorowie pow. wyrzyski odbędzie się 1-sza licytacja
ruchomości należących do Polskiego Komitetu Opieki
nad Dzieckiem składających się z sączek drenowych
60.000 sztuk 1,5 cala, 75 000 sztuk 3 'calowych, 23.000
sztuk 4 calowych 25.000 sztuk cegły” palonej,
7 sztuk jałówek czarno-białych w tym jedna czerwona
od 5 - 9 ctr oszacowanych na łączną sumę 19.085. Ru­
chomości można oglądać w dn'iu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym. (5115

Dnia 19 marca 1938 r. Komornik, Jan Rostek.

Czytajcie Dziennik Bydgoski

Korzystna okazja zakupu

ręcznie wiązanych dywanów
po cenach fabrycznych
piękne wzory perskie ---------------

Od 20 ~ 24 marca włącznie
HOTEL ,,POD ORŁEM"
Bydgoszcz, uiioa Gdańska (4966

5099) PRZE TARG.

Zarząd Miejski miasta Tucholi, ogłasza przetarg
publiczny na: a) przebrukowanie około 1503m
ulic, b) położenie około 300 m b. rurociągu
kanalizacyjnego. Oferty na w'ykonanie prac z do­
stawą potrzebnego materiału, należy składać w Ratuszu
pokój nr 2. do dnia 30 marca 1938 r. Ślepe kosz­
torysy wysyła Zarząd Miejski leflektantom na życzenie
za opłatą 3 zł. Zarząd Miejski zastrzega sobie wolny
wybór oferty lub nieuwzględnienie żadnej ze złożonych
ofert. Zarząd Miejski w Tucholi.

R ZGUBY ll

Pasek
od płaszcza zgubiłem.
Oddać Niegolewskiego 9,
m. 2. (5089

Zgubiona
książeczkę wojskową unie­
ważniam. Alfons Arszyń-
ski, Bydgoszcz, Jana z

Brzozogłów 13. 5116

Pianina
wielki wybór już od zł 800.
Fabryka Majewskiego, Kra­
szewskiego 10 (za dworcem
małej kolejki). (1279

Beczki żelazne

MoMyioliw;
kupi 4998

,,Impregnacja"
Bydgoszcz

Marsz. Focha 4.

Polsko - niemieckiego

stenotypisty
będącego w stanie wzorowo tłu­
maczyć z polskiego na niemieckie
i odwrotnie poszukuje od zaraz

większe przedsiębiorstwo na

Pomorzu. Zgłoszenia z dołącze­
niem odpisów świadectw i życio­
rysu ewent. z fotografią z poda­
niem referencji kierow ać do eks­
pedycji Dziennika pod , , n r 5017**

5017

l(,

ini
Najlepiej
odzież wiosenną

czyści chemicznie i farbują

BAR1 A-

KAMNAJSKI
BYDGOSZCZ

Gdańska 27. 112

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowu
1, w, z, a . każde stanow'i jedno słowo)

13dno ogłoszenie nie może przekraczać 50 stów. 'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 uy0 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D i a poszukujących posady 20 zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
ii i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłos'zenia, ani do zwrotu pieniędzy

Podłogę
suchą poleca tanio Feliks

'W ojciechowski, skład i

obróbka drzewa, Pomor­
ska 36, tel. 11-89, (4769

gęsmnmall
Pierzynę

sprzedam od 11-16. Przy­
rzecze 25—3. 5081

Sprzedam
tanio pościel hieliźniarkę,
obrazy, fotele, umywal­
nie, lampy. Gimnazjalna
(i 3. (2953

Sprzedam 5084
skład urządzenie, na każdą
branżę towarem szklanym
Zgłoszenia Gniezno ,,Lot”.

Baczności
O.umizę mam do sprzeda­
nia za kg 50 gr. Wysiew
do 15 maja, na bektar 4 kg
Ziarno można też siać na

siano, daje 2 pokosy. An­
toni Ryehel, Kruszyn, pocz­
ta Strzelewo, powiat; Byd­
goszcz. 5057
"

.. Wó*
roboczy lekki sprzedam.
Kossaka 31. (5043

Od wtorku
22 bm. przy ul Kołłątaja
3. m. 4, wyprzedaję meble
v. 3 pokoi z powodu wy­
jazdu, ceny niskie. 12975

Rower
trzykołowy transportowy

korzystuie. Wasielewski,
Dworcowa 41. 4917

2 ciężarówki
1,5 fon, używane, tanio na

sprzedaż. Adres wskaże
Dziennik. 4797

Poszukuję
maszynistę zaraz, praca
stała. Zgłoszenia Młyn
Zgniłobłoty. 5108

Marszantka 2800
ma prowincję zaraz. Filia
Dziennika ,K O. 1000”.

Powózka
rolwóz i wóz rzęźnicki na

sprzedaż. Kujawska 5. 4875

Posługaczka
ęOOtrzebna Dworcowa 40,
in. 2. (2966

Sprzedam (5096
tanio prom 6 na 2,5 mtr.,
90 cm. wysoki. Szymko­
wiak, Przemysłowa 29.

Krawiec 12974
np. wielkie sztuki potrze­
bny. Adres wskaże Dzień

Motocykl
B. S. A. 350 kub,, mało
używany sprzedam Jasna
7,m.4. (5094

Rower
za 25 zł sprzedam. Kor­
deckiego 10, I. (5106

Jaia
wylęgowe, Mińska 14, te ­
lefon 39-89. 15102

Wózek
ręczny, łóżko, stół, krze­
sła używane sprzedam.
Poniatowskiego 30-10.(2973

Repertuar KinmdeoAicii:
KRISYAL: , Muzyka dla

Ciebie-; w roi. gł. Magda
Schneider i Hans Sohn-
ker oraz nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,,C-złowiek
z blizną” (Wczteryoczy)
z Dolores del Rio i Ge-
orge Sanders oraz nad­
program.

APOLLO: rNa drapaczu
chmur”, premiera i nad
program.

KAPITOL ul. Marcinkowskiego 4:
, Ludzie Wisły11, film
polski według powieści
Boguszewskiej i Kornac­
kiego i ,,Amerykańska
awantura" z Eug. Bodo.

BAŁTYK: ,Nowy Jork -

San Francisco" i ,Gon-
certiną*.

KEE32
Dom

w śródmieściu z wygoda­
mi kupię natychmiast,
wartość dó 40 000 zł. Pła­
cę gotówką. Oferty pod
,Dom” Dziennik. (486"

Samochód
4 osobowy w dobrym sta­
nie, kupię, Of. Dziennik
Bydgoski % Ul”. (5ÓÓ7

Rower 15091
używany w dobrym sta­
nie, dla małego chłopca,
kupię. Zgłosz. .Z.W.1870”,

Motocykl
mały kupię. Rymer, Nie
sSawka pow. Toruń. (5097

KZ^EDl
Handlowiec

rzutki, energiczny do pro­
wadzenia składu kolonia­
lnego z wyszynkiem, po­
szukiwany. Kaucia 2000 zł.
Zgłosz. Dzień. Bydgoski
,,2000 Ii". . 15079

Sprzedawca
sprzedawczyni po domach
artykuł kuchenny, dobry
zarobek. Zgłoszenia Gdań­
ska 55-4 . (2955

Ekspedientkę
i ekspedienta do konfek­
cji damskiej i męskiej z

długoletnią praktyką po­
szukuje .Eł-De-Ka”, Byd­
goszcz, Rynek Marszałka
Piłsudskiego 23. 12967

Pomocnik
szewski zaraz potrzebny.
Jasna 39. 5083

Dziewczę
do wszelkich prac domo­
wych dojeniem krów na

gospodarstwo rolne zaraz.

Teske, Trzemiętówko pow.
Bydgoszcz. (5682

3 panie
które j u ż pracowały w

akwizycji propagandowej
z wyrobieniem handlo
wyrn, zgłoszą s i ę doku­
mentami wtorek i środę
od 9-13. Gdańska 54. m

8, 11 piętro. 15100

Pomocnik
krawiecki potrzebny, Ko
ronowska 17—4. (o114

Szofer
kawaler młody poszuki­
wany. Fredry 2/1. 12862

Polier
na fornierowane potrze­
bny. Kordeckiego 13 15109

Stużaca 5105
potrzebna Długa 68, m. 6

W oźnica
z kaucją do rozwożenia
pieczywa, potrzebny za­
raz. Zgłoszenia Dziennik
pod . Woźnica", 5093

Pomocnik
krawiecki potrzebny za­
raz. Gięsiii owski, W arlu­
bie. (4865

Ucznia
kupieckiego z dobrej ro­
dziny, poszukuje natych­
miast większe przedsię­
biorstwo 'handlowe. Po
wyuczeniu siała posada
zapewniona. Wymagana
bezwzględnie znajomość
językaniemieckiego
przynajmniej w słowie.
Pisemne oferty pod ,595"
do Dziennika Bydgoskie­
go.

' 14838

Potrzebna
ekspedientka tylko z bran­
ży obuwniczej zaraz.

Gdynia, Plac Kaszubski
10, Sltrzypnik. (4858

Wychowawczyni
młoda z praktyką do
dzieci do lat 10, Zgłosz.
I. K. Wąbrzeźno, ulica
Wolności 8. 14872

Parobka
samotnego przyjmie Bo-
siacki, Bydgoszcz, Młyń­
ska 2. 15110

Wymownego
pana, pstnienkę do lukra­
tywnej pracy, poszukuje
,Sala Licytacyjna", Gdań­
ska 45. 12957

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Ko­
ściuszki' 9. 2960

irasgaStem oiypistka
poszukuje posady możl.
u adwokaita. Oferty pod
,Nr 27 K”. 5062

Absolwent
Wyższej Szkoły Handlo­
wej przyjmie praktykę w

poważnym przedsiębior­
stwie handlowym 'lub
przemysłowym,Bydgoszcz
lub okolica. Oferty filia
Dziennika ,,W. S. I i ”. (2964

RÓŻNI

Wspólniczkę
przyjmę gotówką 1 500 do
2 000 zł., do sklepu. Oże­
nek nie wykluczony. Zgło­
szenia,Lot”, Gniezno.(5085

1500 zł
przeznaczamy jako nagro­
dy konkursów: społeczne­
go, graficznego, poetyc­
kiego. bibliograficznego
Warunki konkursów bez­
płatnie: Czasopismo
, Tempo”, Katowice, Sło­
wackiego 17. (5101

Sprostowanie.
Ostrzeżenie ogłoszone w

Dzienniku Bydgoskim w

dniu 15 bm. przez pana
Dr. Zygmunta Zakrzew­
skiego wstosunku do mnie,
uważam za złośliwe, gdy,,
długów moich żadnych
nigdy nie płacił. Osobę tę
pociągam do odpowie­
dzialności sądowej Anna
Zakrzewska. 5098

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe:
kuch. woda,kan. Ugory 15/1

2 i 1 pokojowe:
kuchnia. Sniadeckieh 13/1.

1, 2, 3pokojowe:
kuch. Sienkiewicza 28—2a.

Drukarz
szwajcerdegen biegły w

swem zawodzie, zna rów­
nież stereotypię poszukuje
posady. Ig. Cerekwicki
Ostrów Wikp, Wrocław­
ska 62. 14916

Gospodyni
poszukuje posady zaraz.

Oferty filia Dzień, ,Gos-
podyni”. - (2951

Ogrodnik
kawaler, młodszy, poszu­
kuje posady od zaraz lub
później, najchętniej sa­
modzielnej. Zygmunt Płot-
kowski, Koronowska 1,
m. 8. (5112

R"E51
Wydzierżawię J5092

330 mórg ziemi buracza­
nej, budynki masywne
bez inwentarza. Byd­
goszcz, Toruńska 1, m, 5,
Do wydzierżawienia

sad owocowy obszaru 18
mórg. Zgłoszenia: Ordy
nacja Ostromecko, 15080

Skład
z mie'szkaniem 2 pokojo
wym od maja. Kwiato­
wa 1, administracja. 12963

Lokal
na hurt. reprezent. Jagiel.7

Kmami)1
Kawaler

lat 38, przebywający o-

beenie we Francji, mający
małe oszczędności, pra­
gnie udać się na wiosnę
do Polski prze'dtem jednak
pragnie nawiązać stosunki
korespondencyjne z pan­
ną do lat 36. Po przy-
jeździe do Polski jeżeli
dojdzie do porozumienia
matrymonialnego, może
zostać w Polsce, lub też

wyjechać z powrotem do
Francji, zależnie od zgody
wspólnej. We Francji ma

zajęcie zapewnione. Ko­
respondencję wraz z foto­
grafią proszę kierować
pod ,M Antoine” Ar Bon
Aecueil 66, Rue Rouget
de LTsle St. Etiennc (Lo-
ire) Sprawę traktuję po­
ważnie) (4947

Poszukuję
4—5-cio pokojowego, no­
woczesnego mieszkania
na okres 3—4 miesięcy.
Wiadomość w Banku Pol
skim. 2952

5 pokojowe
od gospodarza 1. V—VI.
poszukuje. Filia Dzień.
,Sumienny lokator”. 2893

Mieszkanie
2 ewent. 3 pokojowe
powodu koniecznego po
większenia naszego biura
poszukujemy dla 'dobrego
lokatora. Łask. spieszne
oferty do firmy Bracia
Ramme, Bydgoszcz, Grun­
waldzka 24. Telefony 3076
i 3079. (4837

4, 3,2,1pokojowes
kuchnia, Śniadeckich 31/1.

4 pokojowe:
kuch.łazien-Chwytowo 5/1.

3, 4, 5 pokojowe:
Jagiellońska 28, m. 8.

4 pokojowe:
komfortowe. Nakielska 71.

Pokój
kuchnia. Kcyńska 3. (5088

3 pokojowe
mieszkanie mieś. 40 zł, ul.
Podgórna 24, m. 9. (5104

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia. Adres
Dziennik. 5107

Willowe 5103
2 pokojowe z komfortem
za Podchorążówką oddam.
Pomorska 36, tel. 1302.

2 pokoje
kuchnią, ogród, Nowo-
dworska.WiadomośćSwię-
tojańska 5 -4 . (7102

Komfortowy 2"*a
utrzymaniem. Zduny 2

Pokoik
umeblowane Wiatrako­
wa 4. 5054

Gdańska 55-4

pokój utrzymaniem fron­
towy także przyjezdnym.

2956

taom 5113'
panom. Poznańska 14--5

z wszelkim komfortem, przy ul. Gdańskiej 51, nada­
jące się.świetnie na biuro, dla lekarza lub adwokata,
natychmiast a l c e wąga*4raJi4Ęj*4i*lS. Łaskawe
zgłoszenia u portiera: Gdańska 51, lub wprost do
firmy Bracia Ramme, Bydgoszcz, Grunwaldzka 24
4836) telefony 3076 i 3079.

LITERAT.

— Jak ty możesz wyżyć z pisarstwa?
-— To bardzo proste. Piszę co tydzień po

pieniądze do -ma.

Ceny o g ło s z e ń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-ła\np\wej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., wtekście na drugiej 1 trzeciej stronie 1,20 zł

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam.,' szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praćy oraz na n e k r o l o g i 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drdżej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sięrabatu
Prz'y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2 0 %drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank ZwiązkuSpółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K. O. 203713 P o z n a ń .
____________ __________________

Wydawcą, nakładem i czcionkami: D ruk arnia Bydgoska Sp. Ake, wBydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-M ,rozowic ka wGdyni;
za kronikę toruńską: Roman K obiersiki w Toruniu; za wszystkie inno działy: Stanisław Nowakowski wBydgoszczy.


